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Janusz Kur, wójt gminy Sokołów Podlaski

Samorządowiec 
Roku 2023
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W najbliższy piątek...
Rolnicy zablokują drogi

W piątek 9 lutego w całym kra-
ju odbędą się protesty rolników, 
którzy na kilka godzin zablokują 
drogi i ważne węzły komunika-
cyjne. Takie protesty odbędą się 
również w naszym regionie.

9 lutego w godz. 10-18 rolni-

cy z powiatów węgrowskiego i miń-

skiego zablokują ronda w Stojadłach 

oraz Arynowie. W godz. 10-14 odbę-

dą się protesty w Nurze (rolnicy w ko-

lumnie ciągników i w żółwim tempie 

przejadą z Nura do Czyżewa, Zam-

browa i z powrotem), we Frankopolu 

(zablokują przejazd mostem na Bugu) 

oraz w Gończycach (zablokują węzeł 

komunikacyjny na drodze S17). 

Organizatorem tych protestów 

jest NSZZ RI „Solidarność”.

Główne postulaty protestują-

cych rolników to: likwidacja unij-

nego „Zielonego Ładu”, likwidacja 

tzw. ekoschematów w unijnej po-

lityce rolnej oraz zatrzymanie na-

pływu produktów rolnych z Ukra-

iny.  (sej)

Powstrzymać  

wielką wodę 
Sytuacja była naprawdę poważna. Całe szczęście, 
że ta duża woda do nas nie przyszła, bo mogło być 
całkiem niewesoło – mówi wójt gminy Sadowne 
Waldemar Cyran.

Całą noc pracowali  
przy naprawie wałów na Bugu.

SAMORZĄDOWIEC
ROKU 2023

SAMORZĄDOWIEC
ROKU 2023

eprasa.pl d439ca9123
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Okulista Trzeci
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 O Pokolenie bez noża  
 „To pokolenie w ygi -

nie – przekonu je na jed-

nym z internetowych portali 

przerażony swoim odkr y-

ciem ojciec nastolatka. Skąd 

taka opinia? I czy ma jakieś 

uzasadnienie?” – pyta „Echo 
Katolickie” w tekście o psychicz-
nej i �zycznej kondycji najmłod-
szej generacji Polaków. „Za-

nurzeni w cyfrowym świe-

cie młodzi ludzie z mdłym 

pojęciem o życiowych realiach. 

„Nawet chleba nie potra�ą so-

bie ukroić” – grzmi wspomnia-

ny wyżej ojciec”. 

Czy nie dlatego, że za-

wsze dostawali już pokrojo-

ny? A nawet posmarowany.

 O Myśląc po polsku 
Z relacji „Życia Siedleckiego” 

ze spotkania z byłym ministrem 
edukacji Przemysławem Czarn-
kiem: Najbardziej gromkie 

brawa odezwały się z sali, gdy 

Czarnek mówił o potrzebie 

wyleczenia narodu polskie-

go z kompleksów: – Ja nigdy 

nie miałem kompleksów. Być 

może dlatego, że pochodzę 

ze zwykłej, robotniczo-chłop-

skiej, katolickiej rodziny. Ta-

kie pochodzenie to zaszczyt. 

Nasi przodkowie umierali za 

to, żeby można było myśleć po 

polsku. Zawsze będziemy żą-

dać, aby w Polsce chrześcijań-

ski duch wolności rozwijał się 

bez przeszkód. Tego będziemy 

żądać od Tusków, Hanning-Klo-

sków i innych... 
I od Hansa Klosa. 

 O Ciepło o orkiestrze 
„Życie Siedleckie” o Owsiako-

wej orkiestrze w mieście: Nie-

wątpliwie ważnym punktem 

miejskiego kwestowania były 

także okolice zalewu i Cichej 

Stanicy. Tam rządziła grupa 

Morsy Siedlce, zagrzewając 

siedlczan....
Jak się zagrzać, to fakt  

– najlepiej z morsami.

 O Droga na Ostrołękę...  
 „Echo Katolickie” o decy-

zji w sprawie spalarni odpa-
dów w Siedlcach: Samorządowe 

Kolegium Odwoławcze w Ostro-

łęce utrzymało w mocy decyzję 

środowiskową wydaną przez 

prezydenta miasta w sprawie 

budowy instalacji termicznego 

przekształcania odpadów ko-

munalnych. 

A czy SKO w Ostrołęce nie 

mogłoby wydać pozytywnej 

opinii w sprawie budowy 

spalarni w Ostrołęce? Dla ko-

legi z Ostrołęki pytam.          P

Nie bawię się w politykę
Janusz Kur, wójt gminy Sokołów Podlaski,  
wygrał plebiscyt „Tygodnika Siedleckiego”  
Samorządowiec Roku. Jest wójtem pierwszą  
kadencję. Wójtem, który nie siedzi za biurkiem. 

 Q Wygrana w plebiscycie „TS” 

świadczy o tym, że wyróżnia się 

pan na tle innych wójtów. Miesz-

kańcy zapewne docenili fakt, że 

gmina się zmienia. Zjednał pan 

sobie ludzi.

 – Zaczęło się od straży pożarnych, 
gdzie była zapaść. Gdy zostałem 
wójtem, na działalność ochotniczych 
straży pożarnych gmina przeznaczała 
około 250 tys. zł rocznie. My sukce-
sywne, co roku, zwiększaliśmy wydat-
ki na bezpieczeństwo. W 2022 roku 
na OSP przeznaczyliśmy prawie 1 mln 
250 tysięcy złotych. Kupiliśmy cztery 
samochody strażackie, w tym jeden 
nowy. Pod koniec 2023 roku otrzy-
maliśmy informację, że do Gminy 
Sokołów Podlaski tra�ą dwa kolejne 
nowe wozy strażackie. W pozyskaniu 
środków na te wozy bardzo pomogła 
nam marszałek Janina Ewa Orzełow-
ska. Kupujemy strażakom ochotnikom 
wyposażenie i ubrania, by byli bez-
pieczni i pracowali w normalnych wa-
runkach, a dzięki dobremu sprzętowi 
mogli nieść pomoc mieszkańcom. 
Gdy rozmawiam z innymi wójtami, 
mówią mi, że u nich OSP z różnych 
miejscowości często nie dogadują 
się między sobą. U nas tego nie ma. 
Współpraca pomiędzy OSP się układa. 
Każda jednostka po kolei otrzymu-
je potrzebne wsparcie. Uważam, że 
bezpieczeństwo naszych strażaków, 
na których w domach czekają rodzi-
ny, jest ważniejsze niż pieniądze. Nasi 
strażacy mogą spokojnie i bez pośpie-
chu wracać z akcji. 

 Q  Gmina to nie tylko straż po-

żarna...

 – Owszem. Gmina to przede 
wszystkim mieszkańcy, ich potrze-
by i ich dobro. W poprzednich wy-
borach samorządowych startowa-
łem z hasłem „Jestem dla Was”. I mam 
nadzieję, że ludzie dostrzegli, że tak 
właśnie było przez ostatnie 5 lat. 
Jestem otwarty na mieszkańców, 
ponieważ to oni najlepiej wiedzą, 
jakie mają potrzeby w swoich śro-
dowiskach. Dzięki dobrej współpra-
cy z mieszkańcami, radnymi, sołty-
sami wyremontowaliśmy 15 świetlic, 
wybudowaliśmy dwie nowe. Na to 
wszystko wydaliśmy ponad 5 mln zł. 
Teraz te obiekty są dumą wielu miej-
scowości i stają się lokalnymi centra-
mi integracji mieszkańców. Wcześniej 
na wydatki inwestycyjne w świe-
tlicach wiejskich były przeznaczane 
skromne środki �nansowe. Poprawa 

infrastruktury lokalowej sprawiła, że 
nasze koła gospodyń wiejskich zaczę-
ły prężniej działać, powstały też nowe. 
Chcę, by mieszkańcy się integrowali. 
Gdy w ubiegłym roku organizowali-
śmy spotkanie wigilijne w Skibnie-
wie, mogliśmy zrobić to sami jako 
urząd. Postanowiłem jednak zaanga-
żować strażaków i KGW z okolicznych 
miejscowości. Powiedziałem, niech 
każdy coś zrobi, niech sąsiednie miej-
scowości coś wniosą od siebie, by ta 
wigilia była nasza – wspólna, a nie 
wójta. Bo gmina to wspólnota. 

 Q Nie należy pan do żadnej par-

tii, choć przypinają panu łatkę 

PSL. Pieniądze od rządu PiS nie 

spadały panu jak manna z nieba, 

tak jak w innych samorządach. 

– Fakt, nie wszystko się udawało, 
choć składaliśmy wnioski. Na remonty 
dróg gminnych dostawałem od rządu 
symboliczne środki, a inni brali gar-
ściami.

Gospodarowaliśmy takimi środ-
kami, jakie akurat były... i to bardzo 
rozsądnie. Przez pięć lat nie zacią-
gnąłem pożyczek, kredytów, a jedyne 
zadłużenie gminy to to po poprzed-
niku – 2 mln zł. Zawsze mogliśmy 
liczyć na fundusze od samorządu 
województwa mazowieckiego. To 
właśnie dzięki tym środkom udało 
nam się wykonać remonty w tak wie-
lu świetlicach na terenie gminy. Duże 
pieniądze od rządu na inwestycje po-
jawiły się dopiero w trzecim kwartale 
ubiegłego roku. Dlatego też ten rok 
będzie bardzo bogaty w różne inwe-
stycje, a szczególnie w drogowe.

 Q Był pan jako wójt politycz-

nie blokowany?

 – Nie chcę tak o tym mówić. 
Moim zdaniem polityki nie powin-
no być w samorządzie gminnym ani 
powiatowym. Niech się kłócą polity-
cy na Wiejskiej, a my pracujemy dla 
ludzi. Dlatego szukam funduszy dla 
gminy, nie patrząc na układy poli-
tyczne. Jedną szkołę rozbudowałem 
dzięki wsparciu samorządu woje-
wództwa mazowieckiego i pomogła 
mi w tym marszałek Janina Ewa 
Orzełowska, a drugą, w Grochowie, 
rozbudowaliśmy dzięki wsparciu po-
seł Marii Koc, która jest zresztą absol-
wentką tej szkoły. 

 Q Czyli wójt  ponad podziałami?

– Nie bawię się w politykę. Nawet 
niektórzy mówią, jak to możliwe, że 
nie będąc w żadnej partii, pozyska-
łem dla gminy tak dużo pieniędzy. 

Bo ja o to zabiegam. Jak cię jedny-
mi drzwiami wyrzucą, to wchodź 
oknem. I tak starałem się robić.

 Q I tak zdobył pan pieniądze 

na inwestycję, której do tej pory 

żadnemu wójtowi gminy Soko-

łów nie udało się zrobić wodociąg 

do wsi Bartosz.

– Przez 30 lat żaden z wójtów nie 
doprowadził wody bieżącej do miej-
scowości Bartosz, która jest przy sa-
mym mieście Sokołów Podlaski. A ja 
wybudowałem 10 km sieci wodocią-
gowej. Zmodernizowaliśmy też sta-
cję uzdatniania wody w Czerwonce. 
Fundusze w kwocie 4 mln 750 tys. 
zł z Polskiego Ładu na ten cel pomógł 
nam pozyskać senator Waldemar Kra-
ska. Nie mogę tego pokazać, jak inni 
pokazują wyremontowane drogi, ale 
dla mnie woda jest najważniejsza. 
Drogą, choć jest jakaś dziura, można 
przejechać. Bez bieżącej wody w dzi-
siejszych czasach nie da się żyć. 

 Q W gminie ciągle coś się budu-

je, a pan ciągle gdzieś jest, coś za-

łatwia, dogląda. Taki charakter? 

– Ja nie lubię siedzieć w miejscu  
– to raz. Dwa – jak sobie coś zapla-
nuję, to jak może się to nie udać? 
Często jest tak, że realizujemy jeden 
projekt, a ja w międzyczasie wpadam 
na następny pomysł, dzięki które-
mu można iść do przodu i rozwijać 
gminę. Chcę, by mieszkańcy gminy, 
która sąsiaduje z miastem, nie czuli 
się gorsi. W niektórych obszarach 
działalności mamy warunki nie gor-
sze niż w mieście. Dwa kluby seniora, 
dwa kluby malucha, a trzeci powsta-
nie jak tylko zakończy się rozbudowa 
szkoły w Grochowie. Dla ciekawostki 
powiem, że mamy na terenie na-
szej gminy nawet stację naprawy 
rowerów. W gminie naprawa rowe-
rów? A dlaczego nie?

 Q Wszystkiego musi pan osobi-

ście doglądać? 

– Tak, często sprawdzam, jak 
przebiega inwestycja, czy nie trzeba 
czegoś poprawić, zmienić. Jeśli trze-
ba, to eleganckie buty zamieniam 
na kalosze. Idę tam, gdzie jest roz-
kopane, i patrzę. Najczęściej jednak 
jadę prosto z urzędu, w tych pan-
to�ach, a potem żona w domu się 
denerwuje (śmiech): „Wziąłeś czyste 
spodnie, czyste buty i wszystko brud-

ne!”. A ja mówię, że tak było trzeba. 
Bo jak inwestycja ma być dobrze zro-
biona, jeśli ja o to nie zadbam? Więc 
jadę i widzę, że można jeszcze zrobić 
to czy tamto. Albo zrobić to lepiej. 
Taki już mam charakter. 

 Q Rodzina to wytrzymuje? Czy 

w domu już pan nie jest wójtem?

– Dom prowadzi żona, ona 
wszystkim się zajmuje. Gdy odbie-
ram służbowe telefony wieczorem 
albo w weekend, nie złości się. 
Rozumie, że praca wójta nie jest 
„od – do”. Zawsze pyta mnie, jak 
minął dzień. Jemy obiad i zaczynam 
wszystko odpowiadać o przebiegu 
dnia w pracy, co się udało, a co nie. 
Mówię i mówię, a żona mi przerywa:  
„Po co ja się pytałam?”. I śmieje się. 
Bo ja jej tak opowiadam, jakby miała 
wszystko wiedzieć o sprawach samo-
rządu. Żyję po prostu tą gminą.

 Q Odpoczywa pan czasem?

– C zase m t ak .  R elaksu ję 
się w ogrodzie. Ale oczywiście nie 
leżę (śmiech). Uwielbiam pielęgno-
wać trawę. Musi być równiutko przy-
strzyżona, że czasem przycinam ją 
przy drzewach nożyczkami (śmiech). 
Trawa musi mieć równe źdźbła.  
Po prostu tak ma być (śmiech). Kiedy 
ktoś mnie odwiedza, najpierw pyta, 
czy może wejść na tę trawę. A jak już 
po niej spaceruje, to mówi, że chodzi 
się po niej jak po dywanie. A mnie 
duma rozpiera.

 Q A jak pan przycina trawę, to 

myśli krążą wokół pracy?

 – Tak. Niestety tak (uśmiech). 
 Q Powalczy pan o drugą kaden-

cję?

 – Przede wszystkim jestem czło-
wiekiem, który chce patrzeć w lu-
stro i nie wstydzić się odbicia, które 
zobaczy. Pozyskaliśmy 25 mln zł na 
różne inwestycje, więc jeśli nie ja, 
zrobi to ktoś inny. Dwa nowe wozy 
strażackie i tak tra�ą do gminy. 
Czekamy na rozstrzygnięcia wnio-
sków o do�nansowania na kilkana-
ście milionów złotych. Jeśli przegram, 
to ktoś zbierze, co zasiałem. Ale nie 
ukrywam, że plony swojej pracy wo-
łałbym zebrać sam (śmiech). Nie boję 
się wyzwań, a w gminie jest jeszcze 
dużo do zrobienia. Mam wiele pomy-
słów, które chcę zrealizować. I wierzę, 
że mi się uda. Q

Janusz Kur, wójt gminy Sokołów Podlaski
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   „Bezpłatna edukacja dla przedszkolaka”
â 
â 
â 
â 

Projekt Realizuje Niepubliczne Przedszkole „Kraina Fantazji”
ul. Sekulska , 08-110 Siedlce

• Czesne od 260 zł - do 320 zł

• Własna kuchnia - całodzienne wyżywienie 14 zł

• Jednorazowa opłata administracyjna 380 zł

Zapewniamy bez dodatkowych opłat:

 codziennie język angielski

szeroką gamę zajęć dodatkowych:

â rytmika, dogoterapia, zajęcia sportowe, taniec ludowy,

      taniec nowoczesny, plastyka, sensoplastyka

â psychologa, logopedę, pedagoga, pedagoga specjalnego,

      terapeutę SI, terapeutę Tomatisa

Oferta  Przedszkola

,,Kraina Fantazji”

w Siedlcach

na rok 2024/25

Czynne w godz.

6:30-18:00

tel.: 505 113 470

www.krainafantazji.com.pl

eprasa.pl d439ca9123
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Rabat 10% na bilety KM!
Kup bilet okresowy przez aplikację KM i podróżuj taniej!

Przedłużamy promocję  

do 29 lutego 2024!

Złap rabat w apce KM 

i korzystaj z tańszego biletu!

Aplikację KM pobierzesz w sklepie

AppGallery

M A T E R I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y

Nie jest już w radzie nadzorczej PGE
Jak podały media, z rady nad-

zorczej PGE odwołano dotychcza-
sowych członków, w tym Tomasza 
Hapunowicza, prezesa Mostostalu.

Bussines Insider pisze, kto już nie 

zasiada w radzie nadzorczej, po decy-

zji walnego zgromadzenia akcjona-

riuszy PGE. Wymienia Janinę Goss 

(„radca prawny, a prywatnie przy-

jaciółka Jarosława Kaczyńskiego. 

Za rządów PiS weszła w skład rad 

nadzorczych kilku spółek z udziałem 

Skarbu Państwa, w tym m.in. Orle-

nu”), oraz Tomasza Hapunowicza, 
Mieczysława Sawaryna, Artura 
Składanka i Radosława Winiar-
skiego.

Poprosiliśmy Tomasza Hapu-

nowicza o komentarz. Czy to było 

zaskoczenie,  czy spodziewany 

ruch? I czy w dalszej perspektywie 

mogą nastąpić zmiany w zarządzie 

spółki Mostostal?

 – Zmiany w składzie Rady Nad-

zorczej Polskiej Grupy Energetycz-

nej nie były dla mnie zaskoczeniem  

– odpowiedział. – To zrozumiałe, że 

nowa władza chce mieć reprezentan-

tów w organach nadzorczych spółek 

Skarbu Państwa. Odpowiadając na 

drugie pytanie: osoby zarządzające 

spółkami są rozliczane z efektów pra-

cy, przede wszystkim z osiąganych 

wyników �nansowych. Pragnę zwrócić 

uwagę na fakt, że zarządzany przeze 

mnie Mostostal Siedlce jest w bardzo 

dobrej kondycji i obecnie osiąga rekor-

dowe wyniki �nansowe.

MARIOLA ZACZYŃSKA 

Zginął młody mężczyzna
1 lutego pod miejscowością 

Sosna Korabie (gm. Suchożebry)-
19-letni mężczyzna kierujący 
BMW wypadł z drogi.

 – Na to zdarzenie najechali poli-

cjanci, którzy natychmiast wydobyli 

mężczyznę z samochodu i podjęli 

reanimację. Na miejscu pojawili się 

strażacy i pogotowie ratunkowe. Poli-

cjanci przekazali mężczyznę pod opie-

kę ratowników medycznych, którzy 

kontynuowali reanimację. Po około 

30 minutach lekarz stwierdził zgon – 

informuje mł. bryg. Paweł Kulicki, 

o�cer prasowy KM PSP w Siedlcach.

 – Ze wstępnych ustaleń wynika, 

że kierujący samochodem osobowym 

marki BMW 19-letni mężczyzna, któ-

rego stanu trzeźwości nie ustalono, 

jadąc drogą powiatową poza obsza-

rem zabudowanym w miejscowości 

Sosna Korabie, najprawdopodobniej 

nie dostosował prędkości do panują-

cych warunków drogowych, w wy-

niku czego zjechał na prawe pobo-

cze, a następnie do rowu, gdzie ude-

rzył w przepust drogowy. Pojazd 

dachował i ostatecznie zatrzymał się 

na przydrożnym drzewie. Kierują-

cy w wyniku doznanych obrażeń po-

niósł śmierć na miejscu –  informuje 

kom. Ewelina Radomyska, o�cer 

prasowa siedleckiej policji. (ak)
 fot. OSP Suchożebry

Ostatki w salonie  
księżnej Ogińskiej 

11 lutego o godz. 17 w Sali 

Białej MOK w Siedlcach odbędzie 

się koncert Orkiestry Kameralnej 

Aleksandria. W programie znajdą 

się najpiękniejsze serenady, wal-

ce i romanse w wykonaniu Orkie-

stry Smyczkowej i solistów oraz 

piosenki o miłości w wykonaniu 

wokalistki i kompozytorki Jony 
Ardyn.

Przed publicznością w ystą-

pią: Szymon Telecki – prowadzenie 

od pulpitu i skrzypce, Jona Ardyn  

– wokal, Agnieszka Bemowska  

– harfa, Paweł Pawlik – fortepian, 

Anna Wróbel – wiolonczela.

Bilety w cenie 30 zł do nabycia 

na bilety.mok.siedlce.pl i w kasie 

MOK. Rezerwacje miejsc pod nr. tel. 

25 794 31 26. (ed)

eprasa.pl d439ca9123
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MAGAZYN „TS”

Nowości!

ul. Ks. Niedziałka 13
(bud. M3)

08-110 Siedlce

tel. 507 144 206
neoderm.pl

Otwarte: 

pon.-pt. 8-20.00, 

sob. 10-15.00

DERMATOLOGIA
MEDYCYNA  
ESTETYCZNA 

i KOSMETOLOGIA

l LECZENIE ŻYLAKÓW 
l CHIRURGIA PLASTYCZNA  
 OKOLICY OKA
l GINEKOLOGIA ESTETYCZNA

msc. Jagodnia 28, 08-110 Siedlce, www.ogrodzenia-mazowieckie.pl

Firma TYM-BUD sp. z o.o.

R E K L A M A

Mieszkanka Siedlec płaci 1200 zł czynszu za małe mieszkanie, które jest non stop zalewane, bo dach przecieka. 

Pomalowanie nie wystarczy

Gdy poszła do Siedleckiego To-

warzystwa Budownictwa Społecz-

nego, które administruje lokalami 

komunalnymi w mieście, usłyszała, 

że ma sprawę zgłosić do ubezpie-

czyciela. – Ja już zgłaszałam w ubie-

głym roku i dostałam pieniądze na 

malowanie – mówi. – Tyle, że ja nie 

chcę w kółko robić remontów, bo to 

nic nie daje, jak ściany i su�t są non 

stop mokre. Ostatnio, jak zgłosiłam 

szkodę do ubezpieczenia, to ubezpie-

czyciel odmówił wypłaty pieniędzy. 

Stwierdził, że od poprzedniego zala-

nia nic nie zrobiłam. Po prostu trudno 

uwierzyć w to, że u mnie malować 

można raz w miesiącu i efektu nie 

będzie widać. 

Kobieta dodaje, że jej mieszkanie 

było już zalewane w poprzednich la-

tach, ale w tym roku cieknie tak, że 

trudno tu mieszkać. 

TROCHĘ DROGO... 

Pani Anna mieszka wraz z mę-

żem i dziećmi w lokalu o powierzchni 

niespełna 35 m2. Czynsz wynosi... 

1200 złotych. – Nie mam żadnych 

zaległości, wszystko płacę na bieżą-

co – mówi. – Chciałabym też miesz-

kać w normalnych warunkach. 

Mieszkanie jest zadbane i wy-

remontowane. Efekt psują jedynie 

zacieki na ścianach i su�cie. Jest ich 

tak dużo, że budzą wręcz przerażenie.  

– Problem jest od dawna, ale w tę 

zimę naprawdę nie da się wytrzy-

mać – mówi kobieta. – Mąż już 

musiał wymieniać płyty gipsowe, 

bo poprzednie zostały kompletnie 

zalane. W grudniu malowaliśmy 

raz, a potem przed świętami kolejny, 

bo naprawdę wstydziłam się kogoś 

zaprosić do mieszkania. To jednak 

działanie na krótko, bo ściany i su�t 

są po prostu mokre. Mam małe dzie-

ci i martwię się o ich zdrowie. Tak się 

nie da żyć. 

Kobieta dodaje, że podczas desz-

czu na środku kuchni musi stawiać 

miskę. 

– Bo z su�tu po prostu cieknie 

ciurkiem – mówi. 

K o b i e t a  i n t e r w e n i o w a ł a 

już w STBS i w urzędzie miasta. 

– I wszędzie słyszę, że nie ma na to 

pieniędzy – dodaje. – Ja rozumiem, 

że może nie być pieniędzy na jakieś 

zachcianki, ale to już jest zagrożenie 

zdrowia dla nas i dzieci. Czy ktoś by 

chciał mieszkać w takim lokalu i tyle 

za niego płacić? W naszym mieszka-

niu jest po prostu najgorzej. Ja nie 

czekałam, aż mi wymienią okna, tylko 

zrobiłam to na własny koszt, ale da-

chu już sama nie wymienię. Było już 

kilku fachowców i wszyscy mówią, że 

nie da się tego załatać, bo ten dach 

jest po prostu źle zrobiony, niezgod-

nie ze sztuką budowlaną. 

ZWYKŁA NAPRAWA NIC TU NIE DA 

Lokalami komunalnymi w mieście 

zarządza Siedleckie Towarzystwo Bu-

downictwa Społecznego. Jego prezes, 

Adam Zawadzki przyznaje, że zna 

problem. 

 – Niestety, doraźne remon-

ty tam się nie sprawdzą – mówi 

Adam Zawadzki. – Mimo że jest to 

jeden z nowszych budynków komu-

nalnych w mieście, to dach, przy-

najmniej nad tym mieszkaniem, 

wymaga pilnego remontu. Remont 

całego dachu to koszt kilkuset tysię-

cy złotych. 

Remont dachu STBS zgłaszał 

już w urzędzie miasta, jako inwe-

stycję, którą trzeba pilnie wykonać.  

Na razie w budżecie nie znaleziono na 

nią pieniędzy. 

– Być może uda się chociaż wy-

remontować dach nad tym jednym 

mieszkaniem, gdzie sytuacja jest 

najgorsza – dodaje prezes. – Musimy 

mieć na to zgodę urzędu miasta, bo 

jako zarządca możemy decydować 

jedynie o mniejszych naprawach. 

Prezes obiecuje, że gdy tylko po-

goda na to pozwoli, zostanie wynaję-

ty specjalny sprzęt i ocenione rozmia-

ry inwestycji. 

JUSTYNA JANUSZ 

Pani Anna (imię zmienione) mieszka  
wraz z rodziną w mieszkaniu komunalnym  
na ulicy Daszyńskiego w Siedlcach. Od jesieni  
kilka razy malowała już ściany i sufit,  
bo dach jest tak nieszczelny,  
że w czasie deszczu woda cieknie ciurkiem. 

Tylko szybka operacja sprawi, że chłopczyk będzie słyszał.

Apel o pomoc dla Rafałka
Rafałek ma 3 lata i miesz-

ka w Łochowie. Urodził się z rzad-
ką wadą rozwojową prawego 
ucha – zarośniętym całkowicie 
kanałem słuchowym i zniekształ-
coną małżowiną uszną. By mógł 
słyszeć i prawidłowo się rozwijać, 
potrzebna jest pilna operacja.

Chłopczyk  jest drugim dzieckiem 

państwa Telakowców. Jak mówi jego 

mama, badania w trakcie ciąży nie 

wykazywały żadnych nieprawidło-

wości. – Kiedy pierwszy raz zobaczy-

liśmy Rafałka, polały się łzy. Baliśmy 

się, że nasze dziecko nigdy nie będzie 

słyszało... Nadal martwimy się o jego 

przyszłość, sprawność i beztroskie 

dzieciństwo, ale wiemy, że musimy 

walczyć! – mówi. 

Zaraz po urodzeniu Rafałka rodzice 

przeprowadzili szereg konsultacji z le-

karzami i  ośrodkami w Polsce, by usta-

lić możliwości leczenia. Jak mówią, 

nigdzie nie otrzymali pomocy. 

Dziecko słyszy tylko na jedno 

ucho. Z czasem okazało się, że ten 

jednostronny niedosłuch znacznie 

utrudnia funkcjonowanie i ma wpływ 

na jego bezpieczeństwo. Rafał ma 

trudności ze zlokalizowaniem źródła 

dźwięku i dlatego jest bardziej na-

rażony na wypadki komunikacyjne! 

Problemem jest także brak rozu-

mienia kierowanych do niego słów, 

zwłaszcza w hałasie. Na szczęście 

pojawiła się nadzieja! 

 – Rafałek został zakwali�kowany 

do bardzo wymagającej operacji rekon-

strukcji małżowiny usznej i przewodu 

słuchowego. Rokowania są bardzo 

dobre i jest wielka szansa na znaczną 

poprawę słuchu – mówią rodzice. 

Ani w Polsce, ani Europie nikt nie 

wykonuje jednak takich komplek-

sowych zabiegów. Jedyną szansą 

jest operacja w klinice w USA, która 

jako jedyna z dwóch na świecie spe-

cjalizuje się w całościowym leczeniu 

operacyjnym tego typu schorzeń. To 

jednak koszt, który znacząco prze-

kracza możliwości �nansowe rodziny. 

Operacja małżowiny usznej i prze-

wodu słucho-

wego w USA, 

przelot i pobyt 

to koszt ponad 

pół  mil iona 

złotych. 

Każdy ro-

dzić jest w stanie zrobić bardzo wiele 

dla swojego dziecka, również rodzice 

trzylatka z Łochowa. Postanowili oni 

zwrócić się do ludzi dobrej woli o po-

moc dla Rafałka. – Nie mamy chwili 

do stracenia! Prosimy, pomóżcie nam 

uzbierać kwotę, dzięki której Rafałek 

będzie słyszał. To ogromna suma, 

której sami nie jesteśmy w stanie 

uzbierać. Wierzymy, że nie przejdzie-

cie obojętnie obok historii naszego 

synka! – apelują rodzice.

Obecnie na stronie fundacji sie-

pomaga.pl trwa zbiórka pieniędzy 

na operację Rafałka z Łochowa. Link 

do zbiórki: https://www.siepomaga.

pl/rafal-telakowiec. Na facebooku 

są również prowadzone Licytacje dla 

Rafałka.  Opr. (sej) 

Samochód rozpadł się na pół
29 stycznia na trasie Siedl-

ce-Korczew, w okolicy Krześli-
na zderzyły się: BMW, toyota,  
volkswagen polo i seat. Volkwsa-
gen rozpadł się na pół. 

– Ze wstępnych ustaleń wynika 

że kierująca volkswagenem 43-let-

nia kobieta nie ustąpiła pierwszeń-

stwa przejazdu na oznakowanym 

skrzyżowaniu, doprowadzając do 

zderzenia z pojazdem bmw. Na-

stępnie w wyniku uderzenia BMW 

zderzyło się z jadą-

cą z naprzeciwka toyotą 

oraz jadącym za nią se-

atem. Wszyscy kierowcy 

zostali przewiezieni do 

szpitala. Na szczęście nikt 

nie odniósł poważniej-

szych obrażeń. Uczestnicy 

byli trzeźwi – informuje 

kom. Ewelina Rado-
myska, o�cer prasowy 

KMP Siedlce. (ak)

eprasa.pl d439ca9123



str. 5TYGODNIK SIEDLECKI NR 57-13 lutego 2024 r.M
S

MATERIAŁ INFORMACYJNY

Służebna rola Przedsiębiorstwa Energetycznego w Siedlcach Sp. z o.o.,  
a sytuacja ekonomiczna przy zastosowaniu ceny sprzedaży energii cieplnej,  
zatwierdzonej decyzją Urzędu Regulacji Energetyki
Przedsiębiorstwo Energetyczne w Siedlcach Sp. z o.o. (PE) już 
od roku 1975 pełni służebną rolę wobec mieszkańców Miasta 
Siedlce, produkując i dostarczając energię cieplną mieszkań-
com i instytucjom użyteczności publicznej miasta. 

Od 1991 roku działa jako Spółka prawa han-

dlowego, której jedynym udziałowcem jest mia-

sto Siedlce. Do roku 2001 energia cieplna w PE 

była produkowana tylko z Ciepłowni Centralnej  

z wykorzystaniem kotłów węglowych. Dążąc do 

ciągłego rozwoju, od roku 2002 Spółka produ-

kuje także energię elektryczną. Dzięki budowie 

Elektrociepłowni – rozwojowi kogeneracji od-

bywa się produkcja energii cieplnej i elektrycz-

nej także z wykorzystaniem gazu ziemnego.

KOMENTARZ DOTYCZĄCY  
DZIAŁALNOŚCI PE I AKTUALNEJ 

SYTUACJI EKONOMICZNEJ 

Główny obszar działalności Przedsiębiorstwa 

Energetycznego w Siedlcach Sp. z o.o. jest zwią-

zany z produkcją i dystrybucją energii cieplnej 

oraz wytwarzaniem energii elektrycznej. Jakkol-

wiek są to działalności pokrewne i często realizo-

wane w tych samych źródłach, to sprzedaż ener-

gii cieplnej oraz energii elektrycznej odbywa się 

na odrębnych rynkach, zorganizowanych na zu-

pełnie odmiennych zasadach. Przedsiębiorstwo 

sprzedaje energię cieplną tylko na rynku lokal-

nym, wykorzystując własną sieć dystrybucyjną. 

Ze względu na uwarunkowania techniczne i or-

ganizacyjne sprzedaż wyprodukowanej w PE 

energii elektrycznej 

odbywa się na krajo-

wym rynku hurtowym 

– do przedsiębiorstw 

obrotu energią.

Różnice w charak-

terze rynków energii 

powodują też różne 

podejście regulatora 

r ynku energet ycz-

nego w Polsce, czyli 

Urzędu Regulacji Ener-

getyki w zakresie swo-

body kształtowania cen 

energii cieplnej. Ustala-

nie wysokości cen przez 

wytwórców, dystrybutorów energii cieplnej ob-

warowane jest dalece bardziej restrykcyjnymi re-

gulacjami niż ma to miejsce w przypadku energii 

elektrycznej. Zgodnie z obowiązującymi ak-

tualnie przepisami Przedsiębiorstwo Ener-

getyczne w Siedlcach Sp. z o.o. ustala taryfy 

na okres jednego roku. Każdorazowe wpro-

wadzenie nowej taryfy wymaga uzyskania 

decyzji zatwierdzającej regulatora rynku. 

Przedsiębiorstwo nie może sprzedawać 

ciepła po cenach innych niż zawarte w ta-

ry�e. Podczas postępowania taryfowego Urząd 

sprawdza bardzo szczegółowo nie tylko wszelkie 

założenia przedsiębiorstwa, dotyczące cen paliw, 

pozostałych materiałów, usług, wysokości podat-

ków i opłat, zmiany poziomu wynagrodzeń, ale 

także parametry techniczne eksploatowanych 

instalacji, takich jak: energochłonność, spraw-

ność, poziom strat energii w przesyle, strukturę 

produkcji ze źródeł, itp. Decyzja o możliwości uzy-

skania zwrotu z zaangażowanego w działalność 

kapitału (naliczeniu zysku) leży w gestii regula-

tora i jest możliwa jedynie w sytuacji planowania 

inwestycji rozwojowych i modernizacyjnych i to 

pod warunkiem, że naliczenie zysku nie spowo-

duje istotnego wzrostu cen energii. Przyjęte do 

kalkulacji założenia i parametry są wery�kowa-

ne z wykonaniem w okresie stosowania w opar-

ciu o nałożone obowiązki sprawozdawcze oraz 

podczas zatwierdzania kolejnej taryfy dla ciepła. 

Ze względu na pełnienie funkcji słu-

żebnej wobec społeczności lokalnej oraz 

wobec mocno sformalizowanej polityki re-

gulacyjnej URE przedsiębiorstwo nie dąży 

za wszelką cenę do osiągania rentowności 

na sprzedaży ciepła. W ostatnich 10 latach 

niewielki zysk ze sprzedaży ciepła był osiągany 

tylko dwukrotnie (lata 2016-2017). W latach 

2018-2022 poziom straty ze sprzedaży ciepła 

wynosił od 2 do 8,5 mln zł rocznie. W tej sy-

tuacji utrzymanie dobrej kondycji �nan-

sowej przedsiębiorstwa, pozwalającej na 

�nansowanie rozwoju i działań moderni-

zacyjnych możliwe było wyłącznie dzię-

ki realizowanej już od 2002 r. sprzedaży 

energii elektrycznej wytwarzanej w źró-

dłach kogeneracyjnych opalanych paliwem 

gazowym. Poziom dochodów i rentowność 

sprzedaży energii elektrycznej z wysokospraw-

nej kogeneracji pozwalał na osiąganie wyników 

ekonomicznych zdecydowanie korzystniejszych 

od przeciętnych w branży ciepłowniczej. Wysoka 

opłacalność sprzedaży energii elektrycznej była 

też przyczyną rozbudowy źródła kogeneracyj-

nego w 2013 roku oraz realizowanej aktualnie 

modernizacji instalacji EC1, polegającej na za-

stąpieniu wyeksploatowanych turbin gazowych 

nowoczesnymi silnikami kogeneracyjnymi o wy-

sokiej sprawności elektrycznej. 

NIEKORZYSTNE WYNIKI FINANSOWE 
ZE SPRZEDAŻY ENERGII CIEPLNEJ

 Począwszy od 2015 roku to sprzedaż energii 

elektrycznej jest największym źródłem przycho-

dów przedsiębiorstwa.

energii elektrycznej. Skutkiem był istotny spa-

dek przychodów ze sprzedaży. Niedostosowanie 

przepisów regulujących ceny ciepła do wysokiej 

dynamiki zmian na rynkach paliw powodowało 

też opóźnienia lub wręcz uniemożliwiało usta-

lenie cen ciepła na poziomie zapewniającym 

pokrycie kosztów jego wytwarzania. W rezul-

tacie przedsiębiorstwo zakończyło dzia-

łalność gospodarczą w 2022 roku stratą, 

która wyniosła ponad 5,8 mln zł. Prognozy 

na rok 2023 też nie były optymistyczne. Przy-

wrócenie rentowności przedsiębiorstwa wy-

magało podjęcia odważnych decyzji, z którymi 

wiązał się zwiększony poziom ryzyka rynko-

wego. W styczniu 2023 roku przedsiębiorstwo 

Ze względu na strukturę ponoszonych kosz-

tów, charakteryzującą się ponad 80% udzia-

łem kosztów paliw oraz uprawnień do emisji 

dwutlenku węgla w ogólnym koszcie wytwo-

rzenia energii cieplnej, działalność gospodarcza 

przedsiębiorstwa jest bardzo wrażliwa na zmiany 

sytuacji na rynkach paliw. Kryzys energetyczny, 

zapoczątkowany jeszcze w 2021 roku w wyniku 

zakłóceń ciągłości łańcucha dostaw, a spotę-

gowany w 2022 r. konsekwencjami wojny na 

Ukrainie, doprowadził do gigantycznego, się-

gającego nawet kilkaset procent wzrostu 

cen surowców energetycznych. Problemem 

były nie tylko wysokie ceny surowców do pro-

dukcji energii, ale także ich �zyczna dostępność. 

Skala kryzysu stanowiła zagrożenie dla podstaw 

ekonomicznych funkcjonowania przedsiębior-

stwa. Ze względu na niekorzystne relacje ryn-

kowych cen energii elektrycznej do cen paliwa 

gazowego PE praktycznie przez cały 2022 rok 

nie wytwarzało energii w gazowych źródłach 

kogeneracyjnych, a tym samym utraciło moż-

liwość uzyskiwania przychodów ze sprzedaży 

podjęło świadomą decyzję o wznowieniu wy-

twarzania energii w źródłach kogeneracyjnych. 

Główną przesłanką decyzji była poprawa relacji 

przychodów ze sprzedaży energii elektrycznej 

do kosztów gazu. Jednym ze składników tej 

poprawy było ustalenie na rok 2023 przez Mini-

sterstwo Klimatu najwyższej w historii wysokości 

premii kogeneracyjnej (435,05 zł/MWh). Podjęte 

działania okazały się słuszne. Jakkolwiek regula-

cyjne ograniczenia wysokości cen ciepła wytwo-

rzonego w kogeneracji gazowej powodowały, 

że przychody ze sprzedaży ciepła wytworzone-

go w źródle zasilanym paliwem gazowym nie 

pokrywały kosztów wytworzenia ciepła w tym 

źródle, to ponoszone straty z nawiązką zre zostały 

kompensowane wysoką rentownością sprzedaży 

energii elektrycznej. W rezultacie blisko 67% 

sprzedanej w 2023 roku energii cieplnej 

zostało wytworzone w źródłach kogenera-

cyjnych. Pomyślna realizacja przyjętego modelu 

wykorzystania źródeł wymagała utrzymania 

bardzo wysokiej dyspozycyjności technicznej 

instalacji kogeneracyjnych. Podjęte działania 

umożliwiły osiągnięcie w 2023 roku bardzo do-

brych wyników ekonomicznych z prowadzonej 

działalności, w tym rekordowej wysokości zysku 

ze sprzedaży energii elektrycznej. 

SILNA POZYCJA PE MIMO  
NIESPRZYJAJĄCYCH  

WARUNKÓW W LATACH 2021-2022 

 Przedsiębiorstwo Energetyczne w Siedl-

cach Sp. z o.o., która stanowi w 100% własność 

Miasta Siedlce bardzo prężnie się rozwija, po-

zostaje w bardzo dobrej kondycji �nansowej. 

Wypracowany zysk w roku 2023, wynoszący 

około 30 mln złotych netto, spowoduje wypłatę 

dywidendy Właścicielowi – Urzędowi Miasta 

Siedlce, która zostanie przeznaczona na realiza-

cję wielu inwestycji, m. in. na budowę i remonty 

dróg czy rewitalizację przestrzeni publicznych, 

które służą mieszkańcom Miasta Siedlce. Pre-

zydent Miasta Siedlce – Andrzej Sitnik może 

mieć powody do zadowolenia z działalności  

i rozwoju Przedsiębiorstwa Energetyczne-

go w Siedlcach Sp. z o.o., które służy miesz-

kańcom Siedlec, nie tylko produkując energię 

cieplną sprzedawaną w cenie poniżej kosztów 

wytworzenia, ale również przekazuje znaczną 

część wypracowanego zysku w formie dywi-

dendy do Miasta Siedlce.

Marzena Komar, prezes PEC

Wynik na sprzedaży energii cieplnej i elektrycznej w latach 2015-2023 w mln zł

Wstępne wyniki �nansowe Przedsiębiorstwa Energetycznego w Siedlcach Sp. z o.o. za rok 2023 w tys. zł

Wstępne wyniki sprzedaży w roku 2023 wg rodzajów działalności

Kwota wyniku 

na sprzedaży 

w tys. zł
Wyszczególnienie

Wyszczególnienie

Struktura zysku 

ze sprzedaży  

wg działanlości 

w %

Rentowność 

sprzedaży  

w %
(zysk ze 

 sprzedaży/przychody  

ze sprzedaży)
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KATARZYNA 
ANTOSIK
Instytut Nauk  
o Zdrowiu, Uniwer-
sytet w Siedlcach

fot. AK

fot. arch.

fot. arch.

fot. arch.

MOIM ZDANIEM...

MARCIN 
JAKUBOWSKI
burmistrz Mińska 
Mazowieckiego

SYLWIA  
RUDAŚ
siedlczanka, ana-
lityk �nansowy

Mirosław Szekalis
wójt gminy  
Trzebieszów

MAGAZYN „TS”

rys. Mirosław Andrzejewski

To będzie tłusty czwartek...
Tłusty czwartek to temat, który kojarzy mi się bardzo 
przyjemnie. I to od razu z pączkami, choć faworki oczy-
wiście też lubię. Dlaczego pączki? Chociażby z tego 
powodu, że moja żona robi wyjątkowo smaczne pącz-
ki. A czy mam szczególne preferencje, jeśli chodzi o na-
dzienie? Chyba nie, liczy się tylko to, żeby był to dobry, 
domowy dżem. Najbliższy tłusty czwartek będę święto-
wać na spotkaniu, które 8 lutego z tej okazji zorganizuje 
Klub Seniora „Senior na Topie” z Trzebieszowa. Klub co 
roku kultywuje ten jakże pyszny zwyczaj. Ale nie tyl-
ko on, bo pączki będzie można zjeść zapewne także 
na spotkaniach zorganizowanych przez Koła Gospo-
dyń Wiejskich. Mamy ich w naszej gminie aż 19, więc 
myślę, że okazji do świętowania tłustego czwartku nie 
zabraknie.

Jeśli tłusty czwartek, to faworki. Uwielbiam pączki, 
ale w Mińsku Mazowieckim mamy je cały rok. A fa-
worki są najlepsze tylko w czasie karnawału. To wielki 
smutek, że można ich skosztować tak krótko, ale może 
właśnie dlatego tak smakują. Nigdzie nie jadłem równie 
dobrych faworków jak te z Mińska – mogę je przyrów-
nać do obiadu u mamy. Gdzie tkwi tajemnica? Myślę, 
że we wprawnych rękach i wieloletnim doświadczeniu 
tutejszych cukierników oraz bardzo wymagających pod-
niebieniach mińszczan i mińszczanek. Dlatego myślę, że 
na pyszne i rozpływające się w ustach faworki nikogo do 
naszego miasta nie trzeba zapraszać. W tłusty czwartek 
na pewno przeżyjemy prawdziwe oblężenie miłośni-
ków tych pyszności – zarówno tutejszych, jak i z odle-
głych o wiele kilometrów miejsc.

Jeśli dbamy o zdrowe nawyki żywieniowe, pączek lub 
kilka faworków na pewno nam nie zaszkodzi. Ale oso-
by z insulinoopornością, cukrzycą, zaburzeniami pracy 
wątroby czy będące na redukcji raczej powinny unikać 
tych smakołyków ze względu na wysoką zawartość tłusz-
czu i węglowodanów prostych. Przesadne świętowanie 
tłustego czwartku nie wpływa korzystnie na organizm. 
Pączek, w zależności od wielkości, użytych składników czy 
rodzaju nadzienia ma 300-500 kcal. Większość pączków 
ze sklepu zawiera tłuszcze utwardzone, duże ilości cukru, 
syrop glukozowo-fruktozowy, sztuczne aromaty i emul-
gatory, co nie służy naszemu zdrowiu. Nie jedzmy na 
wyścigi. Zwracajmy uwagę na ilość, ale i jakość. Zdecy-
dowanie lepsze będą pączki samodzielnie przygotowane, 
pieczone, z nadzieniem domowej roboty oraz dodatkiem 
orzechów. Ulegnijmy słodkiej pokusie, ale rano lub w po-
rze obiadowej, a wieczorem zjedzmy coś lekkiego, pijąc 
napar z majeranku lub mięty.

Jako dziecko uwielbiałam pączki, które robiła moja bab-
cia. A że robiła je nie tylko z okazji tłustego czwartku, 
ja i moja rodzina nie przywiązywaliśmy wielkiej wagi do 
tradycji związanej akurat z tym świętem. Może dlatego 
ta data nigdy nie uruchamiała we mnie chęci ścigania 
się na liczbę zjedzonych pączków czy faworków. Albo 
kręcenia nosem: „Zjadłbym, ale ten pączek jest z nie-
właściwej cukierni” i „Jak można jeść takie nadzienie?”. 
Na pewno nie byłam „pączkową arystokracją” (śmiech) 
– częstowałam się, jednak bez większych emocji. A dziś 
już jakoś w ogóle nie ciągnie mnie do pączków. (BS)

Siedlce będą miały swoją  

Galerię Sztuki Polskiej!

To jest wyjątkowy tydzień! 

To wydarzenie to prawdzi-
wa bomba! Muzeum Regio-
nalne w Siedlcach zaprasza na 
otwarcie Galerii Sztuki Polskiej! 
Tak, Siedlce będą miały stałą 
wystawę dzieł wybitnych arty-
stów!

Inauguracją działalności Galerii 
Sztuki Polskiej – w piątek, 9 lute-
go o godz. 18.00 – będzie wystawa 
„Grupa Ławeczka – Dialog ze sztuką 
Zbigniewa Tymoszewskiego”. To nie-
zwykłe spotkanie legendy polskiego 
malarstwa, wywodzącego się z Sie-

dlec (szkoła sióstr Karpińskich), ze 
współczesnymi artystami, związa-
nymi z kierunkiem Sztuki Plastyczne 
Uniwersytetu w Siedlcach. Grupę 
„Ławeczka” tworzą: profesor Tomasz 
Nowak, Aleksandra Rykała, Mar-
cin Sutryk i Maciej Tołwiński.

Zbigniew Tymoszewski to je-
den z najwybitniejszych malarzy 
powojennej Polski. Niedawno mogli-
śmy podziwiać jego malarstwo, dzię-
ki wypożyczeniu dzieł na wystawę 
„Wykorzystana szansa” (pod kuratelą 
Agnieszki Pasztor). Teraz jego pra-

ce zostaną ponownie udostępnione 
zwiedzającym, a obok zobaczymy 
wspaniały dorobek innych znanych 
artystów, których dzieła są w zaso-
bach siedleckiego muzeum (m.in. 
Małgorzaty Łady-Maciągowej, 
sióstr Ireny i Joanny Karpińskich, 
czy Antoniny Wysockiej-Jonczak).

 – Malarstwo Tymoszewskiego in-
spiruje kolejne pokolenia – zauważa 
kustosz Agnieszka Pasztor. – Teraz 
dialog z artystą nawiązała grupa 
„Ławeczka”. Efekt koniecznie trzeba 
zobaczyć! (mz)

Czeka nas dużo bardzo ciekawych 
wydarzeń. Zarezerwujcie czas! Bo na-
prawdę warto.

Już w środę 7 lutego o godz. 
17.00 w czytelni głównej MBP w Sie-
dlcach (wejście od ulicy Esperanto) 
rozpocznie się promocja książki „Por-
tret Wielkiej Damy. Profesor Janina 
Gardzińska (1944-2022)”. To publi-
kacja stworzona przez 30 autorów, 
wspominających profesor Janinę 
Gardzińską – pedagoga, polonistki 
pasjonującej się językoznawstwem, 
uwielbianej przez studentów i sza-
nowanej w środowisku uniwersytec-
kim. Rozmowę z pomysłodawczynią 
książki, dr hab. Violettą Machnicką 
(polonistką, językoznawcą, poetką, 
autorką i współredaktorką wielu 
opracowań naukowych) poprowadzi 
Magdalena Sutryk. Podczas spo-
tkania będzie można kupić książkę.

nnn
W czwartek 8 lutego o godz. 

18.00 w Galerii Fotogra�i Fokus (ul. 
Pułaskiego 7) odbędzie się werni-
saż wystawy fotogra�i Grzegorza 
Kozaka „#siedlce”. To „zapis chwi-
li” podczas spacerków po mieście. 
„Dekada w miniaturze, ponad 1000 
postów na instagramie. Zapis chwili, 

przebłysk tęsknoty, szczypta romanty-
zmu, odrobina humoru” – mówi o wy-
stawie autor. Tak widzi miasto i czuje. 
„Wpadnij, bez oczekiwań, bez powo-
du, może zostaniesz...” – zachęca. 
Wystawa będzie czynna do 17 marca 
(od wtorku do piątku w godz. 11.00-
17.00 oraz w niedziele w godz. 11.00-
15.00). Wszyscy są zgodni: te Siedlce 
trzeba zobaczyć!

nnn
Natomiast w piątek 9 lute-

go o godzinie 17.00 w galerii Miej-
skiej Biblioteki Publicznej w Siedlcach 
odbędzie się wernisaż wystawy foto-
gra�cznej „Pustynie” autorstwa Jaro-
sława Stelingowskiego. Okazuje 
się, że pustynny krajobraz może być 
źródłem inspiracji. „Ascetyzm otoczenia 
pozwala wypocząć, nabrać dystansu do 
codzienności i przypomnieć o tym, że 
jesteśmy częścią natury” – zwracają 

uwagę organizatorzy. 
Jarosław Stelingowski miesz-

ka w Siedlcach od urodzenia i od po-
nad dwudziestu lat prowadzi tu �rmę 
informatyczną „Mythos Komputer”. 
Kiedy potrzebuje przeciwwagi dla 
cywilizacyjnego szumu, chwyta apa-
rat i zapełnia go amatorskimi zdjęcia-
mi. Przemierzył tysiące kilometrów, 
uczestnicząc w wyjazdach o�roado-
wych (Oman, Egipt, Tunezja, Jordania, 
Maroko, Algieria, Namibia i Australia). 
Jest co oglądać z pustynnego szlaku! 
(mz)

Rekordowa zbiórka w Garwolinie
Aż 134.762,97 zł zebrali garwoliń-

scy wolontariusze podczas 32. Finału 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy. Jest to rekordowy wynik, ale nie 
ostateczny. Do 9 lutego potrwają bo-
wiem orkiestrowe licytacje. W zbiórkę 
pieniędzy włączyło się bardzo wiele 
osób, od 5-letniej Alicji i 8-letniej Zosi 
po burmistrz Garwolina Marzenę 
Świeczak i goszczącą w tym mieście 

członkinię zarządu województwa ma-
zowieckiego Janinę Ewę Orzełow-
ską. Obie panie wzięły udział, mię-
dzy innymi, w meczu charytatywnym 
pomiędzy miejscową Wilgą i Resztą 
Świata. Mecz zakończył się remisem, 
ale wszyscy czuli się zwycięzcami. 

Gorąco było także na scenie Cen-
trum Sportu i Kultury, gdzie występo-
wali lokalni artyści. Zaprezentowała 

się też Monika Szostak i uczestnik 
najnowszej edycji The Voice Senior Ta-
deusz Talarek. Publiczność zachwycił 
także 8-letni perkusista Igor Gałązka. 

Spośród licytowanych przedmio-
tów najwyższą cenę, 700 zł zapłaco-
no za piłkę z podpisami piłkarzy Wilgi 
Garwolin. Szefem garwolińskiego 
sztabu WOŚP była Justyna Dyb-
cio z CSiK. (MB)

SONDA

Głosować można na: 
tygodniksiedlecki.com

Sheet1

Page 1

W tym tygodniu pytamy:

Oddano głosów: 944

w dobrym 
kierunku

33%
w złym  

kierunku 
64%

Twoim zdaniem sytuacja  
w Polsce zmierza...

nie mam zdania 3%

Chór Miasta Siedlce 

W rozrywkowej odsłonie

Walentynki z Cohenem i nie tylko

11 lutego o godz. 19 na scenie 
CKiS w Siedlcach wystąpi Chór Miasta 
Siedlce pod dyrekcją Justyny Kowy-
ni. Artyści wykonają utwory a cap-
pella oraz instrumentalne z kręgu 
muzyki rozrywkowej. Usłyszymy 
między innymi piosenki z repertuaru 
zespołów Abba, Metalica oraz wielu 
innych polskich i zagranicznych twór-

ców. Nie zabraknie też muzycznych 
niespodzianek. Jeśli chcecie się prze-
konać, jakich, koniecznie wybierzcie 
się na to wydarzenie. Bilety w cenie 
40 zł do nabycia w Punkcie Informacji 
Kulturalnej (czynny pn-pt: 8.00-16.00 
oraz na godzinę przed każdym wyda-
rzeniem artystycznym). Rezerwacja, 
tel. 25 794 31 89. (ed)

To będzie wyjątkowy koncert 
szczególnie dla miłośników twór-
czości takich artystów, jak: Leonard 
Cohen, Joe Dassin czy Sting. 15 lute-
go o godz. 19 w sali Podlasie przed 
siedlecką publicznością wystąpi arty-
sta o wielkim głosie – Jan Kondrak. 
Jest cenionym autorem i kompozyto-
rem. Kojarzony z wyjątkową piwnicą 
artystyczną, jaką jest Lubelska Fede-

racja Bardów. Ma na koncie kilkana-
ście płyt. Sięga po klasykę piosenki 
autorstwa: Leonarda Cohena, Boba 
Dylana, Edwarda Stachury, Bułata 
Okudżawy, Włodzimierza Wysockie-
go, Stinga czy Jacka Kaczmarskiego. 

Bilety w cenie 50 zł możecie kupić 
na stronie bilety.mok.siedlce.pl i w ka-
sie MOK, a zarezerwować, dzwoniąc 
pod numer 25 794 31 26. (ed)

Czy budowa w Siedlcach  
spalarni odpadów  
to dobry pomysł? 
- tak
- nie
- nie mam zdania

eprasa.pl d439ca9123
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M A T E R I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y

Inżynierowie z Siedlec i okolic spotkali się, by świętować kolejny rok. 

Wyróżnienia i podziękowania
Już po raz kolejny w Centrum Kultury i Sztuki w Siedlcach odbyło się  
noworoczne spotkanie członków Mazowieckiej Okręgowej Izby  
Inżynierów Budownictwa z Okręgu Siedleckiego. 

Otworzyli je Elwira Sawicka – kie-
rownik Biura Terenowego MOIIB w Sie-
dlcach i Karol Przesmycki – członek 
Koła Młodych MOIIB

– Początek nowego roku to 
czas, w któr ym zwykle patrzy-
my z nadzieją w przyszłość i planujemy, 
co chcielibyśmy osiągnąć lub zrealizo-
wać w kolejnych dwunastu miesiącach 
– mówiła Elwira Sawicka. 

Na siedleckie spotkanie przybyli: 
Roman Lulis – przewodniczący Okrę-
gowej Rady Mazowieckiej Okręgowej 
Izby Inżynierów Budownictwa, Ilona 
Łącka – przewodnicząca Komisji Kwa-
li�kacyjnej Mazowieckiej Okręgowej 
Izby Inżynierów Budownictwa, pre-
zydent Siedlec Andrzej Sitnik, wójt 
gminy Siedlce Henryk Brodowski, dr 
Bożena Piechowicz – rektor Akade-
mii Nauk Stosowanych Mazovia w Sie-
dlcach, dr Andrzej Pietrych – pro-
rektor Akademii Nauk Stosowanych 
Mazovia w Siedlcach, Jolanta Cho-
jęta – Powiatowy Inspektor Nadzoru 
Budowlanego w Węgrowie, Robert 

Naumiuk – Powiatowy Inspektor 
Nadzoru Budowlanego miasta Siedlce, 
Dariusz Goławski – Powiatowy In-
spektor Nadzoru Budowlanego w Sie-
dlcach, Cezary Kalinowski – Powia-
towy Inspektor Nadzoru Budowlane-
go w Sokołowie Podlaskim, Sylwester 
Chwedczuk – Powiatowy Inspektor 
Nadzoru Budowlanego w Łosicach, 
Grzegorz Rosłaniec – Powiatowy In-
spektor Nadzoru Budowlanego w Gar-
wolinie, Rafał Ciszkowski – Powia-
towy Inspektor Nadzoru Budowlane-
go w Mińsku Mazowieckim, Sławomir 
Laskowski – prezes Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich Odział w Siedl-
cach, Małgorzata Szymaniuk-Kruk  
– dyrektor Centrum Kształcenia Usta-
wicznego w Siedlcach, Sebastian 
Żuk – dyrektor Rejonu Energetycz-
nego Siedlce PGE Dystrybucja, Jerzy 
Kopański – dyrektor Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych nr 1 im. Stani-
sława Staszica w Siedlcach, Paweł 
Orzyłowski – dyrektor techniczny 
Przedsiębiorstwa Energetyczne -

go w Siedlcach, Jerzy Oleszczak  
– dyrektor Rady Naczelnej Organizacji 
Technicznej NOT w Siedlcach, Bar-
bara Kowal – naczelnik Wydziału 
Gospodarki Przestrzennej i Budow-
nictwa w Urzędzie Miasta Siedlce, 
Anna Sikora – kierownik Wydziału 
Budownictwa w Starostwie Powiato-
wym w Siedlcach, Tadeusz Bedna-
rzak – kierownik referatu inwestycji 
drogowych w Urzędzie Miasta Siedlce, 
Piotr Mikołajczuk – kierownik tech-
niczny Przedsiębiorstwa Energetyczne-
go w Siedlcach oraz Waldemar Spól-
nicki z Państwowej Inspekcji Pracy. 

Do Siedlec przyjechali również 
członkowie Rady Mazowieckiej Okrę-
gowej Izby Inżynierów Budownictwa: 
Waldemar Sitek, Krzysztof Czebre-
szuk oraz Stanisław Przesmycki, 
który także pełni funkcję opiekuna Biu-
ra Terenowego w Siedlcach jak również 
delegaci na krajowy zjazd – Mariola 
Sikora, Adam Sadłowski, Kazimierz 
Tyszko, Marek Czarnocki i Mirosław 
Siwek. 

Podczas uroczystości minutą ciszy 
uczczono zmarłą w ubiegłym roku wie-
loletnią delegatkę na zjazd Krajowy 
MOIIB – Joannę Adamczyk. 

Jednym z ważniejszych punktów 
było wręczenie wyróżnień przyznanych 
przez MOIIB dla inżynierów z rejonu 
siedleckiego za wyjątkowe osiągnięcia 
zawodowe w dziedzinie budownictwa.

 – Wyróżnione zostały osoby, które 
poprzez swoją pracę oraz poświęcony 
czas przyczyniły się do rozwoju MOIIB, 
swoją postawą zawsze godnie repre-
zentowały nasz samorząd, a wielolet-
nim doświadczeniem chętnie dzieliły 

się z młodszymi kolegami – mówi El-
wira Sawicka. 

Otrzymali je: Barbara Kowal, 
Anna Sikora, Tadeusz Bednarzak, 
Sławomir Laskowski, Jerzy Uziębło, 
Zygmunt Maciejuk i Jan Romaniuk. 

Mazowiecka Okręgowa Izba Inży-
nierów Budownictwa to organizacja, 
która zrzesza blisko 20 tys. inżynie-
rów i techników budownictwa posia-
dających uprawnienia budowlane we 
wszystkich specjalnościach do pełnie-

nia samodzielnych funkcji technicz-
nych w budownictwie. Przynależność 
do izby jest obowiązkowa i tylko osoby 
wpisane na listę członków PIIB mają 
prawo wykonywania samodzielnych 
funkcji technicznych w budownic-
twie, tj. pełnienia funkcji projektanta, 
kierownika budowy czy inspektora 
nadzoru budowlanego. Obowiązkowe 
jest również ubezpieczenie od odpo-
wiedzialności cywilnej z tytułu wyko-
nywanej pracy zawodowej. Osoby wyróżnione przez MOIIB

Ilona Łącka, Roman Lulis i dr Bożena Piechowicz  
rektor Akademii Nauk Stosowanych Mazovia

fot. AK

 – Drogi publicznej nie można komuś, ot tak, przekazać. I niech robi z nią, co chce  

– komentuje wójt, gminy Kotuń, Grzegorz Góral. – Na tym cierpią nasi mieszkańcy.

Wykonawca autostrady rządzi
Czasem piszemy o drogach, które są pełne dziur. 
Tym razem mamy jednak do czynienia z czymś  
wyjątkowym. Chodzi bowiem o drogę,  
w której to resztki nawierzchni są czymś,  
co wystaje miejscami spośród setek dziur. 

 – W gminie nicze-
go nie załatwiłem – 
mówi. – Powiedzieli, 
że nic nie mogą zrobić, 
bo to nie jest ich dro-
ga i nią nie zarządzają. 
Tłumaczyli, że droga 
została przekazana 
pod autostradę i ode-
słali mnie do powia-
tu. A tam powtórzyli 
mi prawie to samo. 
Usłyszałem, że powiat 
bardzo dobrze wie, że 
droga jest w fatalnym 
stanie, bo już wiele 
osób się do nich skar-
żyło. Ale i oni nie mogą nic zrobić, bo 
drogę przekazali wykonawcy auto-
strady. Urzędniczka wyjaśniła też, że 
zgłaszali tę sprawę telefonicznie do 
wykonawcy autostrady, a teraz wyślą 
do nich o�cjalne pismo.

 – Nie wiem, czy to pismo za-
działało, ale w kilka dni po tej roz-
mowie w starostwie rzeczywiście tę 
drogę trochę wyrównali – dodaje 
mężczyzna. – Ale szkoda było ta-
kiej roboty. Nawieźli żwirku z zie-
mią, a tam potrzebny był solidny tłu-
czeń. I po dwóch dniach już pojawiły 
się dziury. A po tygodniu droga po-

wróciła do poprzed-
niego stanu. I tak 
jest od świąt. Wiem 
tyle, że oddali ko-
muś naszą drogę, 
zbudowaną prze-
cież z naszych podat-
ków, i teraz nie moż-
na z niej praktycznie 
korzystać. Tylu ludzi 
zostało bez dojazdu. 

Starosta Siedlecki 
Karol Tchórzewski 
potwierdza, że dro-
ga została zdewa-
stowana. Wyjaśnia, 
jak do tego doszło. 

– W związku z tym, że do budowy 
tego odcinka autostrady konieczny 
jest dojazd sprzętu budowlanego, 
droga powiatowa Polaki-Czarnowąż 
została przekazana wykonawcy au-
tostrady – mówi Karol Tchórzewski. 
– Teraz znajduje się w jego zarządzie. 
Było to konieczne, bo lepiej wyzna-
czyć jedną drogę dla ciężkiego sprzę-
tu, niż niszczyć wiele dróg. Oczywiście 
po zakończeniu budowy odcinka au-
tostrady wykonawca jest zobowiąza-
ny do odbudowy tej drogi. 

Nieco inaczej do sprawy podchodzi 
wójt gminy Kotuń, Grzegorz Góral, 

który podziela odczucia mieszkańców.
 – Przecież tu chodzi o drogę pu-

bliczną, której nie można, ot tak, 
przekazać komuś innemu. I niech ten 
robi z drogą, co chce – komentuje 
Grzegorz Góral. – Skoro to jest droga 
publiczna, a status tej drogi prze-
cież się nie zmienił, to musi być ona 
przejezdna. Tym bardziej, że dla tej 
drogi nie ma racjonalnej alternatywy. 
Mieszkańcy interweniują u nas, a my 
po każdym takim telefonie inter-
weniujemy u radnych powiatowych 
czy u starosty. Jak widać, rezultaty są 
raczej niewielkie. 

 – Wiemy, że to dla mieszkańców 
bardzo niekomfortowa sytuacja, dla-
tego cały czas naciskamy na wyko-
nawcę, aby utrzymywał drogę w moż-
liwie dobrym stanie – dodaje Karol 
Tchórzewski. – W tej kwestii niewiele 
więcej możemy zrobić. Nadal bę-
dziemy u wykonawcy w tej sprawie 
monitować. Niech mieszkańcy do nas 
dzwonią, a my te uwagi będziemy mu 
przekazywać. 

Tyle że czasem może to być trudne, 
bo urzędnicy nie powinni raczej, tym 
bardziej w o�cjalnych kontaktach, 
używać słów uznanych powszechnie 
za obelżywe... 

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Chodzi o drogę Polaki-Czarno-
wąż w gminie Kotuń. Droga została 
wręcz unicestwiona przez ciężarów-
ki, wożące nią materiał na budowę 
autostrady. 

Żeby było ciekawiej, to ta droga 
została formalne przekazana „pod 
władztwo” �rmy budującej autostra-
dę. Ta robi z drogą, co chce, a samorząd 
jest w tej sytuacji praktycznie bezrad-
ny. Można powiedzieć, że występu-
je w roli petenta. Najbardziej cierpią 
jednak na tym mieszkańcy pozbawieni 
niemal dojazdu do swoich posesji. Taka 
sytuacja trwa już od wielu tygodni i nie 
wiadomo, kiedy się skończy. 

Po zrujnowanej nawierzch-
ni z trudem jeżdżą już nawet cię-
żarówki. Zresztą te same, które 
doprowadziły do dewastacji drogi. 
Pokonują ją slalomem, od pobocza 
do pobocza, usiłując ominąć przy-
najmniej największe wyboje. A te za-
czynają się już od samego zjazdu na 
drogę powiatową z krajowej „Dwójki”. 

 – Jechałem tą drogą do rodzi-
ny w Czarnowężu, jeszcze przed świę-
tami – mówi pan Adam. – To jakieś 
5 minut normalnej jazdy. Mnie zajęło 
to ponad pół godziny. Już miałem zre-
zygnować i zawrócić, bo szkoda ner-
wów i samochodu, ale motywowały 
mnie święta. No i w święta zdarzył się 
cud – jednak dojechałem... 

Mieszkańcy zdani są na pokony-
wanie tej drogi praktyczne codzien-
nie. Wielu dojeżdża do pracy, po za-
kupy, w innych sprawach. 

 – Klniemy i jeździmy, bo co mamy 
robić – mówi mieszkaniec wsi.  
– Czasem zatrzymuję się koło tych, 
co pracują przy autostradzie. Proszę:  
„Weźcie chociaż trochę podrównajcie 
tę drogę, bo nie damy już rady tędy 
jeździć”. Można wprawdzie dojechać 
od strony Mokobód, ale to z 10 kilo-
metrów dalej. 

Pan Andrzej poszedł z interwen-
cją w sprawie drogi do Urzędu Gmi-
ny w Kotuniu. 

fot. arch.

eprasa.pl d439ca9123
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Szpilki Zaczyńskiej

Europa i dalej
Steve Jobs był Europejczykiem? Nie był. Bill Gates jest Europejczykiem? 

Nie jest. To może z Elona Muska prawdziwy Europejczyk? Urodził się w RPA, 
pracuje w USA. Trudno go uznać za Europejczyka. To tak na początek. Żeby-
śmy nie zapomnieli, w jakim zakątku (może zaścianku?) świata mieszkamy. 

Europejczykiem jest, niestety, George Soros. Co ma swoje konsekwen-
cje. No i oczywiście Europejczykiem jest Klaus Schwab. Ten od Światowe-
go Forum Ekonomicznego, które zaleca nam świetlaną przyszłość: „Nie 
będziesz nic posiadał. I będziesz szczęśliwy”. Właśnie dlatego mamy w Eu-
ropie to, co mamy. 

Ostatnimi wielkimi wynalazkami Europy były samochód i kino. Przez 
dziesięciolecia najlepszymi, najbardziej szykownymi autami były właśnie 
auta europejskie. Zapewne w ramach pokuty Europa postanowiła teraz 
zamordować samochody. Dla dobra ludzkości oraz klimatu. 

Oczywiście nie jest tak, że Europa (mówię Europa, myślę Unia Europej-
ska) nie ma żadnych pomysłów, które stara się wnieść do światowego dzie-
dzictwa. Potra� opodatkować powietrze i zarządzać emisjami. Z silników 
samochodów Europejczyków pochodzi zaledwie kilka promili (nawet nie 
procent!) światowego CO

2
. Zdaniem UE, to wystarczający powód, by w Eu-

ropie zakazać takich samochodów. Tak wyglądają rządy sekty klimatystów.
Wspólnota, która rozpoczęła swój żywot jako Wspólnota Węgla i Stali, 

postanowiła stać się wspólnotą bez węgla i bez stali. Ponieważ nic w przy-
rodzie nie ginie, kopalnie w Chinach przez cztery dni wydobywają obecnie 
tyle węgla, ile polskie przez cały rok. My w ramach rekompensaty mamy 
za to drogą energię. A będziemy mieć jeszcze droższą. 

- Wdrożenie programu Fit for 55 będzie kosztowało Polskę około 2,5 
biliona złotych. 2,5 tysięcy miliardów złotych. Dla porównania w latach 
2004-2021 łączne saldo transferów między Unią Europejską a Polską było 
dodatnie i wynosiło 141,8 miliarda euro. Innymi słowy Polska otrzyma-
ła przez 17 lat środki, które stanowią jedynie ok. 6 procent całego kosztu 
transformacji klimatycznej - pisze Cezary Bachański na stronie Warsaw 
Enterprise Institute. 

To tak dla jasności. Żeby nie było, że nikt nie ostrzegał. Żadnych złudzeń, 
panowie (i panie), żadnych złudzeń. 

Europa była od dzieciństwa krainą naszych marzeń. Bogatszym, lep-
szym kawałkiem świata. Jeździliśmy do Europy, potem tęskniliśmy do 
Europy, wracaliśmy do Europy, a potem wreszcie wchodziliśmy do Europy. 
No i jesteśmy. 

Rozglądamy się. I pytamy. Gdzie się podziała Europa Gutenberga, Ko-
lumba, Kopernika, Pasteura, Einsteina...? Gdzie jest kontynent, który swo-
imi wynalazkami i witalnością podbił świat? 

Dzisiaj UE zna tylko zakazy. Gdzie myśmy przyszli? 
DARIUSZ KUZIAK 

Boskość i brzydkie sekrety
Największą tajemnicą PiS jest do dziś „boskość” Jarosława Kaczyńskie-

go i jego władza absolutna. Czy w erze odkrywania brzydkich sekretów pi-
sowskiej władzy i to zostanie wyjaśnione?

Niektórzy twierdzą, że rozwikłanie zagadki jest proste. 
 – Haki. Tam wszyscy mają na siebie haki – przekonywał mnie ostatnio 

tropiciel teorii spiskowych.
„Haki” to takie „teczki” z czasów komuny. Wtedy na ludzi kompletowano 

„teczki”. 
W pewnym sensie haki tłumaczyłyby irracjonalne – z punktu widzenia 

logiki, honoru i uczciwości – zachowania wielu polityków. A tropiciel spisków 
podsuwa kolejny aspekt: PiS podsłuchiwał nałogowo, jak nie Pegasusem, to 
pluskwami w sieci hoteli. Właśnie wychodzą na jaw nowe  fakty, jak podsłu-
chiwano opozycję.

 – Opozycja to pikuś – twierdzi tropiciel. – Władzę absolutną dają dopiero 
haki na swoich.

Czy Zjednoczona Prawica inwigilowała Zjednoczoną Prawicę? Kompromi-
tująca polityka wiedza to doskonałe narzędzie nacisku. Nie raz padało pu-
blicznie pytanie: „Jakie mają na niego haki?”, gdy któryś z polityków wywijał 
nagłą woltę, nieoczekiwanie zmieniał zdanie lub wręcz polityczne barwy, 
albo podpisywał i sygnował nazwiskiem coś, co wymyka się standardom 
uczciwości i praworządności.

Haki w połączeniu z podporządkowaniem prokuratury i sądów to potęż-
ne i przerażające narzędzie władzy absolutnej. To także tworzenie nietykalnej 
kasty. Poczucie „mogę wszystko” stawia jednych nad drugimi. To wielce de-
moralizujące. Czy mieliśmy z tym do czynienia za rządów PiS? 

Jarosław Kaczyński, którego nazwisko padało w bardzo niekorzystnym świe-
tle przy sprawie „dwóch wież”, nigdy nie został przesłuchany w prokuraturze. 
Coś, co jest rutyną, gdy chodzi o wyjaśnianie przestępstw, jego nie dotyczyło. 
Bo to on miał władzę oraz ludzi, którzy swoją władzę zawdzięczali jemu. Nie da 
się ukryć, że w kręgach PiS prezes Kaczyński miał status boga wszechmogącego, 
wszystkowiedzącego i nietykalnego. Bóg zeznający w prokuraturze? Wzywany 
przed oblicze „zwykłego” stróża prawa i odpowiadający na pytania? Jeszcze do 
niedawna to było nie do pomyślenia. Ale teraz? 

Prokuratura będzie jednak wyjaśniać bulwersującą sprawę „dwóch wież”. 
Czy Kaczyński stanie przed prokuratorem? A przecież przewiduje się jeszcze, 
że prezes będzie musiał się stawić przed którąś z komisji śledczych w Sejmie...  
Zapewne dla wielu będzie to szok. A dla Kaczyńskiego chyba największy. 
Znowu zrobi minę jak przed więzieniem (w którym siedział Kamiński), gdy 
chciał do kolegi po prostu wejść, ale nie mógł. 

Wydaje się, że Jarosław Kaczyński jest dziś najbardziej zdziwionym czło-
wiekiem na świecie. Bóg schodzi z Olimpu. A wierni to widzą...

MARIOLA ZACZYŃSKA 

Patronat „TS”

W piątek 2 lutego delegacja 
mieszkańców Węgrowa z burmi-
strzem Pawłem Marchelą udała 
się do Warszawy, by złożyć kwiaty na 
Grobie Nieznanego Żołnierza i pod 
tablicą upamiętniającą bitwę, która 
miała miejsce 3 lutego 1863 r. pod 
Węgrowem. 

W niedzielę 4 lutego główne 
uroczystości odbyły się w Węgrowie. 
Rozpoczęły się mszą święta w Bazyli-
ce Mniejszej (to ta sama świątynia, na 
której na początku lutego 1863 roku 
powiewał powstańczy sztandar). Po 
mszy zebrani przejechali pod pomnik, 
znajdujący się przy Gościńcu Niepod-
ległości.

 – Jesteśmy tu, by pokazać, że pa-
miętamy i jednocześnie zobowiązać 
się do tego, że pamięć o bohaterstwie 
powstańców będziemy przekazywać 
następnym pokoleniom, i że ich wia-
ra i poświęcenie są głęboko zakorze-
nione w naszej tradycji i w naszych 
sercach –  mówił burmistrz Węgrowa 
Paweł Marchela. 

Burmistrz zaznaczył, że choć po-
wstańcy byli słabo uzbrojeni, to mieli 
to coś, co w żaden sposób nie da się 
przeliczyć na ilość amunicji, czy ja-
kość uzbrojenia. Mieli w sercu miłość 
do ojczyzny, bo w takiej tradycji byli 
wychowani, choć żaden z nich nie 
pamiętał wolnej Polski.

Poseł Kamila Gasiuk-Pihowicz 
na początku swojego wystąpienia 
zacytowała fragment wiersza Cy-
priana Norwida, w którym porów-
nał on bitwę pod Węgrowem z Ter-
mopilami. – Nie do końca zgadzam 
się z oceną naszego wieszcza. To nie 
tyle były Termopile, co Racławice. 
Tu udało się powstrzymać Rosjan, 
którzy nie wkroczyli do Węgrowa – 
stwierdziła pani poseł. Zaznaczyła, 
że dziś za Polskę nie trzeba umie-
rać, ale dla niej wspólnie pracować. 
– Jeśli Polska ma być bezpieczna, 
sprawiedliwa, umożliwiająca god-
ne życie Polek i Polaków, to lu-
dzie o różnych poglądach, różnych 
doświadczeniach i różnych celach 
muszą zrozumieć, że należy działać 
wspólnie, że tym, co nas łączy, jest 
dobro Rzeczypospolitej. I to jest nasz 

program na dziś – podkreśliła Kami-
la Gasiuk-Pihowicz.

Senator Maciej Górski na po-
czątku odczytał list od poseł Marii 
Koc, a następnie, odnosząc się do 
słów poseł Kamili Gasiuk-Pihowicz, 
powiedział: – Pani poseł wspomnia-
ła, co trzeba zrobić teraz, żeby Polska 
była wielka i silna. A ja powiem, co 
trzeba zrobić na przyszłość: Trzeba 
mieś w sercu barwy narodowe, orła 
białego i krzyż, który towarzyszy 
naszemu państwu od ponad 1050 
lat. Z takimi znakami i hasłami po-
wstańcy szli na rosyjskie armaty. 
Oby kolejne pokolenia miały te same 
wartości, które towarzyszą naszemu 
państwu od wieków.

Dyrektor Mazowieckiego Zespołu 
Parków Krajobrazowych Sylwester 
Chołast odczytał list od marszałka 
Adama Struzika. Głos zabrali rów-
nież starosta Ewa Besztak oraz pre-
zes Okręgu Nadbużańskiego Związku 
Piłsudczyków RP w Wyszkowie Syl-
wester Raniszewski.

Piłsudczycy przyjechali do Wę-
growa liczną grupą i ze sztandarem. 
Prezes Sylwester Raniszewski wręczył 
burmistrzowi Pawłowi Marcheli, ryn-
graf, upamiętniający 160. rocznicę 
wybuchu powstania styczniowe-
go z wymownym napisem: „Polska 
mowa, polska wiara przetrwa nie-
jednego cara”. Zaznaczył, że jego 
marzeniem jest, żeby ryngraf został 
umieszczony w takim miejscu, by każ-

fot. sej

fot. sej

Przed pomnikiem odbyło się ślubowanie harcerskie.

Walentynki 2024
Już tylko do jutra, 8 lutego, 

możecie wysyłać swoje zakochane 
selfie! Za tydzień mamy walen-
tynki, czyli święto zakochanych. 
Poznacie wówczas zwycięzców na-
szego walentynkowego konkursu, 
którzy w nagrodę wybiorą się na 
romantyczne kolacje do naszych 

niezawodnych partnerów: Restaura-
cji Janusz, Hotelu Ibis Style, Hotelu 
Kamienica, Dworu Mościbrody i Re-
stauracji Kochanówka.

Pamiętajcie, że oprócz zdjęcia 
musicie podać wasze imiona oraz 
numer telefonu do kontaktu! Zako-
chane wspólne autoportrety wysy-

łajcie na adres m.kania@24ts.pl. 
Historię zwycięskich par opi-

szemy w „TS”, a przysłane zdjęcia 
opublikujemy na naszej stronie  
tygodniksiedlecki.com. (MZ)

Tydzień małżeństwa w Siedlcach 
Od 7 do 13 lutego w Siedlcach 

będzie się odbywał Tydzień Mał-
żeństwa. To międzynarodowy 
projekt, prowadzony równole-
gle w kilkudziesięciu krajach.

– Nie jest to inicjatywa komercyj-
na, lecz społeczna, promująca mał-
żeństwo we współczesnym świecie 
– zapewniają organizatorzy. – Kam-
pania jest skierowana do wszystkich 
małżeństw niezależnie od stażu. Za-
praszamy pary, którzy chcą wspólnie, 
twórczo i nietypowo spędzić czas we 
dwoje.

Podczas trwania Tygodnia Mał-
żeństwa w Siedlcach można skorzy-
stać z szeregu propozycji, które mają 
pomóc w rozwoju związku i relacji.

– Zapraszamy na małżeńską ad-
orację Najświętszego Sakramentu, 
mszę św. z odnowieniem przyrzeczeń 
małżeńskich, konferencje, koncert, 
wieczór �lmowy oraz małżeńską se-
sję fotogra�czną – dodają.

Ciekawa jest również formuła 
kampanii, która jest otwarta i ela-
styczna. Małżonkowie mogą uczest-
niczyć we wszystkich wydarzeniach 

bądź wybrać te, które są dla nich in-
teresujące. Są wydarzenia stacjonar-
ne i online, by mogły skorzystać pary, 
które nie mają możliwości wspólnego 
wyjścia. Niektóre dni będą wypełnio-
ne duchowością, inne kulturą, jeszcze 
inne będą dawką wiedzy psycholo-
gicznej. Wydarzenia są nieodpłatne.

Celem kampanii jest stworzenie 
swoistego „festiwalu małżeństwa”, 
celebrowania i cieszenia się małżeń-
stwem w „okresie walentynkowym”. 
Szczegółowy program – w internecie, 
m.in. na tygodniksiedlecki.com. (jj)

dy mieszkaniec miasta mógł, w trud-
nych chwilach, przeczytać wyryte na 
nim słowa i się pokrzepić.

Zgodnie z wieloletnią tradycją, 
podczas obchodów rocznicy bitwy 
odbyło się ślubowanie harcerskie. 
Przyrzeczenia harcerskie złożyli: 
Antoni Polkowski, Julia Wojty-
ra, Julian Czarnocki, Katarzyna 
Longora, Kornelia Wintoch, Ma-
ria Sińczuk, Maria Szczepanik, 
Pola Paśniewska, Tymoteusz Ry-
bak i Bronisław Krakowski. Przy-
rzeczenia odebrał harcmistrz Grze-
gorz Jasiurski, a krzyże harcerskie 
młodym harcerzom wręczyła druhna 
Wanda Kosińska w towarzystwie 
drużynowej Marii Łakomej. 

Uroczystości zakończyły się ape-
lem poległych, salwą honorową oraz 
złożeniem pod pomnikiem wień-
ców i wiązanek kwiatów.  

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Paweł Marchela otrzymał  
od Sylwestra Raniszewskiego  

pamiątkowy ryngraf.

161. rocznica bitwy pod Węgrowem

Polska mowa, polska wiara  
przetrwa niejednego cara
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MAGAZYN „TS”

Niepokój, lęk, myśli samobójcze... A pomoc jest na wyciągnięcie ręki!

Bez kolejek, bezpłatnie, szybko 
zarejestrować pod nr. telefonu 728 
319 830 lub 25 644 68 11, ewentu-
alnie elektronicznie rejestracjaczp@
spzoz-siedlce.pl (dokładne dane moż-
na znaleźć na stronie www.spzoz-sie-
dlce.pl w zakładce Centrum Zdrowia 
Psychicznego). Do lekarza psychia-
try w poradni można się rejestrować 
bez skierowań!

NAGŁE PRZYPADKI  
I KLUBY PACJENTA

Często jest tak, że rodzina widzi 
narastający kryzys u bliskiej osoby. 
Gdzie wtedy szukać pomocy? Gdy ma 
się wrażenie, że nie można dłużej cze-
kać, że trzeba działać natychmiast? 
Dobrze jest skontaktować się z Punk-
tem Zgłoszeniowo-Koordynacyjnym. 
Tu pomoc jest udzielana od ponie-
działku do piątku, w godzinach 8.00-
-18.00 – także bez skierowania i bez 
wcześniejszego zapisywania i czeka-
nia w kolejce.

 – W punkcie pracują psycholodzy, 
którzy udzielą pierwszego wsparcia, 
zaproponują dalsze postępowanie 
diagnostyczno-terapeutyczne, a w 
razie potrzeby pokierują dalej – mówi 
Beata Jakubik.

W Siedlcach i w Mordach działają 
też Kluby Pacjenta. Można tam miło 

spędzić czas na rozmowach, przy 
herbacie, przy zajęciach terapeutycz-
nych. Nad spotkaniami czuwa tera-
peuta zajęciowy i asystent zdrowienia 
dla osób po kryzysie, co daje poczucie 
bezpieczeństwa.

 – Istotne jest to, że z pomo-
cy w naszym SCZP można skorzystać 
praktycznie z dnia na dzień – zazna-
cza Beata Jakubik. – A jak dużym 
wyzwaniem jest obcowanie z oso-
bą w kryzysie psychicznym, wiemy 
chyba wszyscy. To lęk o bliską osobę, 
poczucie osamotnienia i czasem roz-
paczliwe natychmiastowe szukanie 
pomocy. Więc mamy dobrą wiado-
mość dla wszystkich: ta pomoc jest na 
wyciągnięcie ręki. Nie jesteście sami.

W SCZP oddano właśnie do użyt-
ku nowe, wyremontowane gabine-
ty. Osoby w kryzysie psychicznym 
znajdą w nich wsparcie i na pewno 
będą się czuły bezpiecznie i kom-
fortowo. Na remont czekają kolejne 
gabinety, a Centrum planuje również 
uruchomienie video-porad, gdy pa-
cjent z różnych względów nie może 
dotrzeć do poradni.

Pamiętajmy: war to skorz y-
stać z pomocy! Mamy świetnych spe-
cjalistów.

MARIOLA ZACZYŃSKA

Punkty Zgłoszeniowo-Koordynacyjne
W Siedlcach (ul. Starowiejska 15, tel. 515 872 403 lub 25 632 20 61-69 
wew. 399, e-mail: pzk1@spzoz-siedlce.pl) oraz w Mordach (Przy-
chodnia Medyczna „VENA”, ul. 11 Listopada 28/30, tel. 728 319 835, 
e-mail: pzkmordy@spzoz-siedlce.pl).

Te adresy do Poradni Zdrowia Psychicznego warto zapamiętać: 
•	 EZRA UKSW-Siedlce, ul. Sienkiewicza 52, tel. 690 077 702
•	 Przychodnia Medyczna VENA w Mordach, ul. 11 Listopada 28/30, 

tel. 25 888 10 92 i w Sarnakach, ul. Kilińskiego 4b, tel. 83 359 91 19 
lub 690 077 702fo
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Gmina Sadowne: Wójt ze strażakami pracował całą noc przy naprawie wałów przeciwpowodziowych.

Praca przy naprawie uszkodzonych  
przez bobry wałów na Bugu po stronie gminy Sadowne.

Sytuacja była naprawdę poważna. Całe szczęście, 
że ta duża woda do nas nie przyszła, bo mogło być 
całkiem niewesoło – mówi wójt gminy Sadowne 
Waldemar Cyran. 

Powstrzymać wielką wodę 

Na początku minionego tygodnia 
wójt organizował i osobiście uczestni-
czył w akcji umacniania wałów prze-
ciwpowodziowych na Bugu.

W ostatniej dekadzie stycznia 
pogoda z zimowej zmieniła się na 
wiosenną. Na rzekach zaczął kruszyć 
się lód. Tak było i na Bugu. Spływa-
jąca kra utworzyła kilkukilometrowy 
zator m.in. w okolicach Małkini Gór-
nej. W rzece zaczęło przybywać wody. 

I choć od 26 stycznia w gminie 
Sadowne zaczął obowiązywać alarm 
przeciwpowodziowy, to prawdzi-
we zagrożenie miało dopiero na-
dejść. W poniedziałek 29 stycznia 
około godz. 16 wójt Waldemar Cy-
ran otrzymał od dyrektora zarządu 
zlewni Wód Polskich w Sokołowie 
Podlaskim informację, że zator lo-
dowy od Małkini wraz z dużą masą 
wody, przesuwa się w stronę Bro-
ku. Wójt zaraz udał się nad Bug, by 
sprawdzić, jak wygląda sytuacja na 
rzece. Jakież było jego zdziwienie, 
gdy zobaczył wały przeciwpowodzio-
we. W wielu miejscach dziury i zapa-
dliska. To były skutki działania bob-
rów.

 – Wały te już wcześniej były mo-
nitorowane, ale jak się woda podnio-
sła, to bobry, które w wałach raczej 
nie mieszkają, przeniosły się wy-
żej w ciągu dwóch dni wykonały „ro-
botę”, jakiej nikt by się nie spodziewał 
– mówi Waldemar Cyran.

Wójt zaczął oglądać wały. Znisz-
czenia były widoczne na odcinku 
około 1 km, począwszy od mostu 
na drodze krajowej nr 50. Gdyby 
zator lodowy, który na chwilę za-
trzymał się w okolicach Broku, dalej 
się przemieszczał, rozlewająca się 
woda z Bugu w łatwy sposób mo-
głaby przesiąkać, a nawet przerwać 
wały w uszkodzonych miejscach i pod-
topić wiele miejscowości. Decyzja mo-
gła być tylko jedna: Trzeba działać! 

Wójt zadzwonił  do straża-
ków z jednostki OSP w Morzyczynie 
Włościańskim. Przyjechali niemal na-
tychmiast i zobaczyli, że nie ma żar-
tów. Powiadomiono kolejne jednostki 
OSP. W ciągu godziny przy wałach po-
jawili się strażacy z pięciu jednostek 
OSP. Oprócz druhów z Morzyczyna 
Włościańskiego, byli strażacy z Sa-
downego, Wilczogąb, Zarzetki i Szyn-

karzyzny. W sumie prawie 40 chłopa. 
Jak to dawniej bywało w pospolitym 
ruszeniu w szlacheckim zaścianku…

Akcja naprawy uszkodzonych wa-
łów rozpoczęła się w poniedziałek 29 
stycznia o godz. 19 i zakończyła dwie 
godziny po północy. Jedni przywozili 
piasek w workach, inni rozładowy-
wali transporty i taśmowo, z ręki 
do ręki, przekazywali pakunki tym, 
którzy pracowali na dole wału. Wor-
ki z piaskiem, geowłóknina i znów 
warstwa worków. Aż do całkowitego 
„załatania” dziur i wyrw. A że wyrwy 

były duże, niech zaświadczy to, że 
do jednej z nich weszły prawie dwie 
przyczepy worków z piaskiem. 

 – To była piękna akcja. Robota 
szła sprawnie i fachowo. Nasi miesz-
kańcy pracowali z wielkim zaanga-
żowaniem, jak u siebie i na swoim 
– mówi z dumą w głosie Waldemar 
Cyran. 

Choć uszkodzone miejsca w wa-
łach przeciwpowodziowych zostały 
przez mieszkańców naprawione, 
to nie znaczy, że zagrożenia już nie 
ma. Dopóki na Bugu jest lodowy za-

tor, trzeba być czujnym. Pracownicy 
Wód Polskich oraz strażacy z gminy 
Sadowne monitorują wały. Również 
wójt Waldemar Cyran codziennie je-
dzie nad Bug, by sprawdzić, czy nic 
złego od strony rzeki nie nadciąga. 

 – Wydaje się, że sytuacja jest 
stabilna i opanowana, aczkolwiek 
nie wiadomo, co może się wydarzyć 
– mówi wójt.

Bug jest rzeką piękną, ale czasa-
mi i nieprzewidywalną. Trzeba więc 
czuwać i zwracać uwagę na rzekę.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

fot. arch. 

Dziś to jeden z najbardziej potrzebnych ośrodków 
zdrowia! Bo osób w kryzysie psychicznym drama-
tycznie przybywa. Siedleckie Centrum Zdrowia 
Psychicznego jest dostępne „od zaraz”!

 Siedlce mają szczęście, że bio-
rą udział w pilotażowym progra-
mie, w ramach którego uruchomiono 
Centrum Zdrowia Psychicznego. Za-
kres działania ośrodka jest wszech-
stronny, a osoby w kryzysie psychicz-
nym mają do dyspozycji wiele form 
pomocy. 

 – Możliwy jest nawet przyjazd do 
domu pacjenta w razie takiej potrze-
by – mówi Beata Jakubik, zastępca 
kierownika SCZP. 

 BEZPŁATNIE I SZYBKO

Najważniejsze jest to, że pomoc 
udzielana przez personel SCZP jest 
bezpłatna, w ramach NFZ. Do Punktu 
Zgłoszeniowo-Koordynacyjnego nie 
trzeba też mieć skierowania. Każdy, 
kto ma potrzebę rozmowy albo mar-
twi się o bliską osobę, może się po 

prostu zgłosić, zadzwonić. 
 – Bywa właśnie i tak, że to rodzi-

na szuka pomocy, bo człowiek, który 
jest w głębokim kryzysie, unika ludzi, 
nie chce wyjść z domu – tłumaczy Be-
ata Jakubik. – Nasi specjaliści udzielą 
wskazówek i porad, jak można po-
móc, co można zrobić. 

Gdy w ocenie fachowców potrzeb-
na jest interwencja, do pacjenta może 
pojechać Zespół Leczenia Środowi-
skowego, w którego skład wchodzą 
lekarz, psycholog, terapeuta środo-
wiskowy czy pielęgniarka. Rozmowa 
przeprowadzona w domu może wiele 
zmienić, rozpocząć proces lecze-
nia. A często przy depresji ten pierw-
szy krok jest najtrudniejszy. Jeśli się 
go jednak nie wykona, może być tyl-
ko trudniej, gorzej. Zespół przyjeżdża 
także do osób po kryzysie psychicz-

nym, będących w trakcie leczenia, 
ale przebywających w warunkach 
domowych.

A kiedy powinniśmy szukać pomo-
cy u specjalistów? 

 – Jeśli my albo bliska osoba ma 
problemy ze snem, czyli nie może 
zasnąć lub śpi za długo, ma kłopo-
ty z pamięcią i koncentracją, odczu-
wa lęk, smutek, bywa rozdrażniona, 
niechętnie wchodzi w relacje spo-
łeczne lub ich unika, nie widzi sensu 
życia, a nawet ma myśli samobójcze. 
Wtedy bezwzględnie należy skorzy-
stać z pomocy i wsparcia psychiczne-
go – mówi Beata Jakubik. 

Jak to zrobić? Można przyjść do 
ośrodka osobiście, można zadzwonić 
lub skontaktować się drogą mailową. 
Co istotne, ta pomoc jest skierowana 
do osób dorosłych, które ukończy-
ły 18. rok życia. Siedleckie Centrum 
Zdrowia Psychicznego obejmuje za-
sięgiem miasto Siedlce oraz powiaty: 
siedlecki, sokołowski i łosicki. W jego 
skład wchodzą: całodobowy oddział 
psychiatryczny, dzienny oddział psy-
chiatryczny, izba przyjęć psychiatrycz-
na, poradnie zdrowia psychicznego 
(w Siedlcach, Mordach i Sarnakach), 
punkty zgłoszeniowo-koordynacyjne, 
zespół leczenia środowiskowego. 

 – Nasz personel to wykwali�ko-
wana kadra lekarzy psychiatrów, pie-
lęgniarek psychiatrycznych, psycholo-
gów, psychoterapeutów, terapeutów 
środowiskowych, terapeutów zajęcio-
wych, pracowników socjalnych i asy-
stentów zdrowienia – wylicza Beata 
Jakubik. 

SCZP znajduje się przy ul. Staro-
wiejskiej 15 w Siedlcach. Aby sko-
rzystać z Poradni Zdrowia Psychicz-
nego w godz. 8.00-18.00, należy się 
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Otwarcie nowego budynku ZOL w Sokołowie Podlaskim to nic innego jak…

Przedwyborcza propaganda
Czy przed wyborami samorządowymi w Sokołowie 
Podlaskim znowu będzie huczne otwarcie  
nowo wybudowanego budynku ZOL?  
Obiekt już raz szumnie otwierano tuż przed 
październikowymi wyborami parlamentarnymi, 
choć budynek nie miał odbiorów budowlanych. 

Do dziś nie ma pieniędzy na wy-
posażenie nowego ZOL i nawet nie 
wystąpiono do NFZ o pozwolenie na 
funkcjonowanie oddziału w tym bu-
dynku.

O otwarciu nowego budynku 
ZOL w Sokołowie Podlaskim rozpisy-
wały się 10 i 11 października prawie 
wszystkie lokalne media. Nasza re-
dakcja podjęła decyzję, że nie weź-
mie udziału w uroczystości. Monika 
Wrzosek, specjalista do spraw bhp, 
marketingu i promocji sokołowskiego 
SP ZOZ, wysłała nam zdjęcia z tego 
wydarzenia. W tytule i w treści maila: 
„otwarcie ZOL”. Budynek poświęcił 
biskup. Wstęgę przecinali sena-
tor i ówczesny wiceminister zdrowia 
Waldemar Kraska, poseł Krzysztof 
Tchórzewski oraz przedstawiciele 
władz powiatu sokołowskiego. Je-
den z portali podkreślił, że budowa 
nowego budynku ZOL kosztowała 12 
mln zł i zacytował przemówienie sta-
rosty sokołowskiej Elżbiety Sadow-
skiej: „Ponad 5 milionów samorząd 
powiatowy otrzymał z Rządowego 
Funduszu Inwestycji Strategicznych. 7 
milionów dołożył powiat”. W lokalnej 
telewizji Waldemar Kraska podkreślał, 
że ZOL wkrótce zostanie wyposażony, 
otwarty i będzie w nim miejsce dla 80 
pacjentów. W relacji wideo, zatytuło-
wanej „Otwarto już ZOL w Sokołowie 
Podlaskim”, można obejrzeć puste sale 
chorych. Bez szafek, łóżek...

„TS” nie informował o tym wyda-
rzeniu przed wyborami. Tak jak nie 
informowaliśmy w tamtym okre-
sie o otwarciu dróg, przekazywaniu 
wozów strażackich, czeków na prze-
różne inwestycje, choć takich wyda-
rzeń było wtedy zatrzęsienie. I rzecz 
jasna brali w nich zawsze udział kan-
dydaci do Sejmu. Najczęściej z PiS.

CZAS NA GORZKĄ PRAWDĘ

7 grudnia na sesji rady powiatu 
radni podejmowali uchwałę w sprawie 
planu naprawczego SPZOZ. Przy okazji 
od Sławomira Marchela, dyrektora 
sokołowskiego SPZOZ, usłyszeli, że po-
trzeba jeszcze 3 mln zł, by oddział ZOL 
mógł funkcjonować w nowym, otwie-
ranym w październiku budynku. 

 – Widząc wspaniałe obrazki w ga-
zetach i internecie, jak to z hukiem 
otwierano ZOL, jestem zszokowana 
tym, że otwiera się inwestycję, która 

nie została ukończona – zdziwiła się 
na sesji radna Longina Oleszczuk. 

Dyrektor odpowiedział, że są po-
trzebne pieniądze na dokończenie 
prac i na wyposażenie ZOL.

– Budynek jest w zasadzie gotowy. 
My przesuwaliśmy termin odbioru, 
czepiając się różnych rzeczy, bo powiat 
ubiegał się o środki zewnętrzne i cze-
kaliśmy na te pieniądze. Wiemy, że 
tych pieniędzy nie będzie i dlatego 
teraz będą odbiory i dopuszczanie 
obiektu do użytkowania – przyznał 
Sławomir Marchel.

Ta wypowiedź pozostała na sesji 
bez echa, ale my zaczęliśmy drążyć. 
Zgodnie z przepisami, by móc uzy-
skać od inspektora budowlanego po-
zwolenie na użytkowanie budynku, 
potrzebne jest wydanie decyzji przez 
sanepid i straż pożarną. Zapytaliśmy 
więc te jednostki, czy szpital wystę-
pował do nich ze stosownymi wnio-
skami. Okazało się, że wykonawca, 
budujący nowy obiekt ZOL, mający 
pełnomocnictwo SPZOZ, złożył wnio-
ski 11 grudnia. 

BĘDZIE KONTROLA

Tak więc 10 października na te-
ren nowo wybudowanego budynku 
wpuszczono osoby trzecie w mo-
mencie, gdy nie było pozwolenia na 
użytkowanie budynku. Nie mogło go 
być, skoro nie było stanowiska sane-
pidu i straży pożarnej, które dołącza 
się do wniosku do Powiatowego In-
spektora Nadzoru Budowlanego, by 
ten mógł wydać lub nie stosowne 
decyzje. Potwierdził to zresztą Ceza-
ry Kalinowski, inspektor sokołow-
skiego PINB, odpowiadając na nasze 
pytania. W połowie grudnia w mailu 
do redakcji napisał: „Nie zgłoszono za-
kończenia budowy ZOL. Nie wydawa-
no pozwolenia na użytkowanie tego 
budynku”. Otrzymaliśmy też przepisy 
ustawy prawa budowlanego, które 
mówią, że jeśli obiekt jest użytkowa-
ny niezgodnie z przepisami ustawy, to 
można pouczyć właściciela lub inwe-
stora, a w przypadku niezaprzestania 
użytkowania budynku niezgodnie 
(nielegalnie) z przeznaczeniem, na-
wet wymierzyć karę �nansową. Jak 
było w przypadku nowego budynku 
ZOL? –  odpowiedź nie padła. 

– PINB nie posiadał informa-
cji o „szumnym” otwarciu obiektu 

– napisał Cezary Kalinowski. Po-
proszony o komentarz do słów dy-
rektora, które zacytowaliśmy, pod-
kreślając, że są cytatem z transmisji 
wideo z sesji, oraz pytany o to, czy 
wiedział o otwarciu budynku, in-
spektor napisał: „Nie skomentuję. Nie 
wiedziałem, nie śledzę zbyt uważ-
nie lokalnych mediów. Dziękuję za 
przesłaną informację. W najbliższym 
czasie będą przeprowadzone przez 
PINB czynności kontrolne, dotyczące 
wskazanego przez panią obiektu bu-
dowlanego”.

POZWOLENIE JEST

Minęły święta. Przyszedł nowy rok. 
Znów zwróciliśmy się do PINB z pyta-
niami. Dopytywaliśmy, czy kontrola 
się już odbyła i jakie są jej wyniki. 
Czy 10 października można było 
przebywać w nowym budynku ZOL? 
Jeśli nie, to jakie są tego konsekwen-
cje i czy będą kary? Dostaliśmy proto-
kół z kontroli z 28 grudnia i decyzję, 
pozwalającą na użytkowanie obiektu. 
Nic więcej. Z dokumentów tych wy-
nikało, że sokołowski SPZOZ pięć dni 
po naszym pierwszym mailu do PINB 
wystąpił z wnioskiem o pozwolenie 
na użytkowanie nowego budynku 
ZOL. Wysłaliśmy raz jeszcze pytania, 
prosząc o konkretne odpowiedzi. Za-
łączyliśmy tym razem linki do infor-
macji w lokalnych mediach. 

 – Pojęcie „przystąpienie do 
użytkowania” nie zostało zdefinio-
wane w ustawie Prawo budowlane 
ani też w innych przepisach, nie-
mniej jednak wielokrotnie na temat 
interpretacji tego pojęcia wypo-
wiadały się sądy administracyjne 
– napisał Cezary Kalinowski. Dalej 
czytamy: „Zgodnie z ugruntowanym 
orzecznictwem sądowo-administra-
cyjnym, przystąpienie do użytko-
wania oznacza korzystanie z obiek-
tu budowlanego lub jego części 

zgodnie z przeznaczeniem. Nie jest 
przystąpieniem do użytkowania 
obiektu budowlanego i odpowied-
nio jego części, umieszczenie w nim 
elementów wyposażenia ani też 
przebywanie w obiekcie osób w cha-
rakterze nie wskazującym na korzy-
stanie z obiektu budowlanego zgod-
nie z jego przeznaczeniem”.

Otrzymaliśmy orzecznictwa są-
dów, a cytat z jednego z wyroków 
brzmiał „nie jest użytkowaniem 
obiektu budowlanego jednorazowe, 
kilkugodzinne przebywanie w nim 
nawet wielu osób, które nie wskazuje 
na trwały zamiar użytkowania obiek-
tu budowlanego”. Inspektor skwito-
wał, że w sokołowskim ZOL nie stwier-
dzono przystąpienia do użytkowania 
budynku, a informacje zamieszczane 
na lokalnych portalach skomentował: 
– Zdjęcia osób i sytuacji zamieszczo-
ne w artykule nie przedstawiają ko-
rzystania z obiektu zgodnie z jego 
przeznaczeniem i funkcją. Użytkowa-
nia obiektu nie potwierdziła również 
kontrola, przeprowadzona 28 grudnia 
2023 r.

BAREJA BY NIE WYMYŚLIŁ

Dyrektor Marchel twierdzi, że to, 
iż wystąpił do PINB o pozwolenie na 
użytkowanie budynku pięć dni po 
mailu „TS” do sokołowskiego nad-
zoru budowlanego, „jest przypad-
kiem”. Podkreśla, że czekał na decyzję 
strażaków, którą musiał dołączyć 
do dokumentacji. I choć pozwole-
nia z nadzoru są, nowy ZOL i tak nie 
funkcjonuje.

 – Żeby uruchomić ZOL w nowym 
budynku, musimy ten budynek wy-
posażyć. Potem będziemy musieli 
uzyskać opinie i decyzje Sanepidu 
oraz NFZ. Pieniędzy na wyposażenie 
nie ma. Szukam środków zewnętrz-
nych – mówi Sławomir Marchel. 
– Wtedy w październiku to nie było 

żadne otwarcie ZOL. Chcieliśmy tylko 
pokazać budynek zaproszonym go-
ściom.

W Polsce przyjęło się już, że 
otwierając dany obiekt, przecina się 
wstęgę. Ksiądz święci budynek, dro-
gę czy wóz strażacki. 10 października 
tak właśnie było w Sokołowie Podla-
skim, w nowo wybudowanym budyn-
ku, gdzie kiedyś może ZOL powstanie. 

Jak dowiedzieliśmy się od in-
spektora Kalinowskiego, nic takiego 
się nie stało, że osoby postronne 
weszły do nieodebranego przez nad-
zór budowlany budynku. Bo po tym 
obiekcie można było spacerować  
– przeznaczenie budynku jest prze-
cież inne. ZOL to oddział zapewnia-
jący pielęgnację pacjentom niesa-
modzielnym ze względu na ich stan 
zdrowia. Politycy odwiedzający nowy 
budynek ZOL w Sokołowie Podlaskim 
byli zdrowi i pełni sił. Poseł Tchórzew-
ski w wywiadzie dla telewizji owszem 
mówił: „nie ma nikogo z nas, kto by 
nie chorował, a mnie przydarzyły się 
spore przygody w tej dziedzinie”. Jed-
nak z usług ZOL 10 października nikt 
nie skorzystał. O złamaniu przepisów 
można by mówić, gdyby ktoś z prze-
bywających wtedy położył się na 
łóżku, podłączono mu kroplówkę. Ale 
łóżek przecież nawet nie było...

nnn
 Można więc przecinać wstęgi, 

święcić budynki, nie mając pozwo-
lenia na ich użytkowanie. Czy czeka 
nas znów przedwyborczy wysyp im-
prez? Pewnie tak. Może nawet raz 
jeszcze odbędzie się otwarcie nowego 
budynku sokołowskiego ZOL? Lokalni 
samorządowcy, chcący utrzymać wła-
dzę, być może sprężą się przed 7 kwiet-
nia i zdobędą dotacje na wyposażenie 
placówki. I będzie można znowu prze-
cinać wstęgi. Święcić. Raz jeszcze. Tuż 
przed wyborami.

MILENA CELIŃSKA

fot. arch. SPZOZ w Sokołowie Podlaskim

W Węgrowie kościelny złapał złodzieja
W styczniu w kościołach w Węgrowie doszło  
do serii włamań i kradzieży pieniędzy 
 ze skarbon.

 Takie przypadki były zarów-
no w Bazylice Mniejszej, jak i w ko-
ściele klasztornym para�i pw. św. Pio-
tra z Alkantary i św. Antoniego z Pa-
dwy. W minionym tygodniu w końcu 
udało się ująć złodzieja.

W poniedziałek 29 stycznia około 
godz. 8.30 do kościoła pw. św. Pio-
tra z Alkantary i św. Antoniego z Pa-

dwy w Węgrowie wszedł mężczy-
zna w średnim wieku. Wewnętrzne 
drzwi świątyni były już zamknię-
te. W takiej sytuacji, kto chce się 
pomodlić, może uklęknąć w przed-
sionku. Jednak mężczyzna nie był 
zainteresowany modlitwą. Wyjął 
coś z plecaka i zaczął majstrować 
przy drzwiach. Najpierw wyłamał 

listwę zabezpieczającą drzwi i pró-
bował sforsować zamek, przy okazji 
uszkadzając go.

Zaistniałą sytuację na kamerach 
monitoringu zobaczył kościelny pra-
cujący w parafii klasztornej. Posta-
nowił więc szybko działać. Zamknął 
zewnętrzne drzwi od kościoła i za-
dzwonił po policję. Gdy złodziej do-
strzegł, że znalazł się w potrzasku, 
próbował siłą wyłamać drzwi ze-
wnętrzne. I prawie mu się to udało, 
ale kościelny „poczęstował” go ga-

zem. Złodziej cofnął się do środka. 
Za chwilę przed kościołem pojawiła 
się policja. Funkcjonariusze zatrzy-
mali rabusia.

W ł a my wa c ze m  o k a z a ł  s i ę  
39-letni mieszkaniec powiatu wę-
growskiego. Mężczyzna jest dobrze 
znany węgrowskiej policji z wcze-
śniejszych, podobnych przestępstw, 
za które już siedział w więzie-
niu. W trakcie przesłuchania 39-la-
tek przyznał się, do ośmiu wcze-
śniejszych kradzieży z włamaniem 

do kościołów, jak również do jednej 
kradzieży z włamaniem do domku 
letniskowego w miejscowości Ru-
chenka w gminie Liw. 

Jak poinformował nas o�cer pra-
sowy KPP w Węgrowie st. sierż. Rafał 
Bałdyga, mężczyzna usłyszał już 10 
zarzutów kradzieży z włamaniem, do 
których się przyznał. W przeszłości 
39-latek był już karany za podobne 
przestępstwa. Teraz grozi mu kara do 
15 lat pozbawienia wolności. 

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

eprasa.pl d439ca9123
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Z JERZYM ZABŁOCKIM rozmawia Mariola Zaczyńska

Dość, koniec, dziękuję...

Gmina Domanice, najmniejsza w powiecie siedleckim, powstała w kwietniu 1991 roku. 
W maju jej wójtem został Jerzy Zabłocki. Był niejako akuszerem rodzącej się samorządności. 
Po 33 latach zarządzania gminą mówi: „Mam dość, jestem zmęczony. To idzie w złym 
kierunku”. Jaki jest dziś stan polskich samorządów? Czy zmieniły się w ciągu trzech dekad? 
To praca dla ludzi... czy dla polityków?

a nie wypracowało w pocie czoła, to 
i łatwo poszło. Tak się psuje społe-
czeństwo. 

n To ma przełożenie na prace 

w samorządzie?

- Rządzący zauważyli, że aby być 
przy korycie, trzeba rozdawać pie-
niądze. W Polsce, aby rządzić, trzeba 
ludzi kupować, i to za publiczną kasę. 
Ten trend narósł mocno za rządów 
PiS. To wtedy zrobiły się podziały. PiS 
budowało swą potęgę na rozdawnic-
twie, pokazywaniu, jacy są dobrzy. 
Ale zasada, że pieniądze tra�ają „do 
swoich” samorządów, jest też korup-
cjogenna. 

Tymczasem ja czekam na takich, 
którzy nie będą obiecywać i dawać. 
Niech każdy zarabia na siebie pracą. 
Trzeba przywrócić etos pracy!

n Czy dziś można wygrać wy-

bory bez obietnic?

- No właśnie. O tym zepsuciu mó-
wię. Ja nigdy nikomu nic nie obiecy-
wałem, a przez wszystkie lata wygry-
wałem wybory. Nic mi nie spadało 
z nieba, jestem wychowany w etosie 
pracy. I ludzie to widzieli. Pracą zasłu-
giwałem na zaufanie wyborców. Pa-
miętam przypadek, gdy na spotkaniu 
w Kopciach, ze dwie kadencje wstecz, 
przyszło kilku pijanych panów i zaczę-
li stawiać warunki... Powiedziałem 
im: Zabraniam wam głosowania na 
mnie, nie chcę waszych głosów. 

n I jaki był wynik w Kopciach?

- Nie wiem, ale zawsze wygrywa-
łem w pierwszym podejściu. 

n Powiedział Pan, że nie lubi 

przychodzić na sesje. A to podsta-

wa pracy w samorządzie.

- Nie lubię. Wcześniej nie było 
podziałów, nie patrzyło się, kto jest 

n Trzydzieści trzy lata na sta-

nowisku wójta...

- Wystarczy. Mówię: dość, koniec, 
dziękuję. 

n Dlaczego?

- Może wiek, może zmęczenie. Nie 
lubię już przychodzić do urzędu. I na 
sesje. Ludzie są dziś inni. 

n A „kiedyś” jacy byli?

- Angażowali się, mieli inicjatywę, 
pomagali sobie. Tego dziś nie uświad-
czysz. 

n Samorząd rodził się na Pana 

oczach.

- I te początki wspominam najmi-
lej. To były pasjonujące czasy. Tu nic 
nie było, budowaliśmy wszystko od 
podstaw. Był entuzjazm, co cieszy-
ło i dodawało sił. Do budowy dróg 
w czynie społecznym wychodziło po 
150 osób. 

n Jest Pan dziś rozczarowany 

stanem samorządności?

- Samorząd to bardzo dobra rzecz, 
my od początku opracowywaliśmy 
standardy. I sami się rządziliśmy. 
Dziś do samorządu weszła polity-
ka. Od ludzi przestało się wymagać, 
a rozdawnictwo pieniędzy było wręcz 
demoralizujące. To psucie ludzi spo-
wodowały rządy poprzedniej ekipy. 
Ludzi pracujących w etosie pracy nie 
doceniano, a pieniędzy publicznych 
nie szanowano.

n Jak to rozumieć?

- Ludziom uczciwym odebrano sa-
tysfakcję z ciężkiej pracy, natomiast 
tym, którzy kombinują, knują i wy-
ciągają ręce po publiczne pieniądze, 
poprzedni rząd sprzyjał. W mojej oce-
nie socjalne fundusze w dużej mierze 
były marnowane, niekoniecznie „się 
należały”. Jeśli coś łatwo przyszło, 

z jakiej partii. Taka zresztą była idea 
samorządności. Nikogo nie obchodzi-
ło, kto jest z jakiej partii. Polityka nie 
miała znaczenia. A teraz są głębokie 
podziały ze względu na przekonania 
partyjne. 

n Ale to chyba nie jest powód 

niechęci do przychodzenia na ob-

rady z radnymi.

- Po sesjach przychodziłem do 
domu i do pierwszej, drugiej w nocy 

fot. mz

Przez 33 lata dał się poznać jako „niezły oryginał” i indywidualista, 

recytujący Mickiewicza, Słowackiego, Sztaudyngera. Zimą docierał do 

urzędu gminy na nartach biegowych, latem dojeżdżał rowerem. Kon-

trowersyjny i bezpardonowy w opiniach. Zawsze z kolorową apaszką na 

szyi, burzą nieujarzmionych włosów, luzak w dżinsach. I niezależny jak 

szeryf.

czytałem wiersze Norwida, Asnyka, 
Mickiewicza... Oni mnie kopali, a 
poezja mnie umacniała. Pozwoliła 
przetrwać. Na drugi dzień byłem 
mocny, a nie złamany. Ale odnoszę 
wrażenie, że tak trudne relacje w sa-
morządach pojawiły się dopiero teraz. 

n Jakie Pan ma rady dla na-

stępcy? 

- Powinien być dobrym gospoda-
rzem, znać się na wielu sprawach, 

a efekt jest taki, że już nie chce 

przychodzić na sesje... 

- Praca w samorządzie tym 
bardziej nie będzie łatwa, że teraz 
ludzie oczekują przywilejów. Żą-
dają. Minionego lata apelowałem 
o oszczędzanie wody, pisałem ko-
munikaty, aby podlewać ogródki 
dopiero po godzinie 21. Jadę w 
środku dnia przez Kopcie, jest 35 
stopni Celsjusza, i widzę, jak ktoś 
podlewa trawnik. Apeluję: co ro-
bisz, jest upał, szkoda tej wody. A 
on mi odpowiada: „żądam i wy-
magam”. Gdzie wspólnota, gdzie 
jednoczenie się w obliczu kryzy-
su? Ludzie prędzej dziś zrobią coś 
na przekór, złośliwie, niż pomogą 
w imię odpowiedzialności. 

n To smutna i gorzka diagno-

za. I ludzi, i stanu samorządu.

- I dlatego nie mogę się do-
czek ać,  k iedy  s ię  pożegnam. 
Ale zrobię to pozytywnie, wy-
recytuję im „Testament” Słowac-
kiego. „Żyłem z wami, cierpiałem 
z wami i płakałem z wami. Nigdy 
mi kto szlachetny nie był obojętny. 
Dziś was rzucam, dalej idę w cień 
z duchami”... „Imię moje tak przeszło 
jako błyskawica, i będzie jak dźwięk 
pusty trwać przez pokolenia. Lecz 
wy, coście mnie znali, w podaniach 
przekażcie, Żem dla ojczyzny sterał 
moje lata młode; A póki okręt walczył 
- siedziałem na maszcie, A gdy tonął 
- z okrętem poszedłem pod wodę...”. 
To pasuje do podsumowania mojej 
pracy. 

n Jest jakiś plan na przy-

szłość, po tych „steranych mło-

dych latach” wójta?

- To była przygoda życia. Praca 
w piątek, świątek, a jak trzeba to 
i o północy. Muszę się teraz prze-
organizować, zacząć życie od nowa. 
Będę absolutnym cywilem. Dziś 
mam dość. Jestem zmęczony. Ale 
pierwsze, co mi przychodzi na myśl 
o tym, co mnie czeka, to wolność. n

Pilawa: towar z marketu wynosił pod kurtką
Kilka dni temu dyżurny gar-

wolińskiej komendy otrzymał 

zgłoszenie o próbie kradzie-

ży w markecie w Pilawie. 

– Sprawca schował pod kurtką 
towary, a następnie chciał wyjść ze 
sklepu bez zapłaty. Zareagował pra-

cownik ochrony, który ujął mężczy-
znę – mówi podkom. Małgorzata 

Pychner, oficer prasowa garwo-
lińskiej KPP. – Policjanci zatrzymali 
33-latka. W trakcie dalszych czyn-
ności okazało się, że to kolejna jego 
kradzież. Na podstawie zebranego 

materiału dowodowego i analizy za-
bezpieczonego monitoringu funk-
cjonariusze ustalili, że w okresie 
3 tygodni w krótkich odstępach 
czasu i przy wykorzystaniu takiej 
samej sposobności dokonał kilku 
kradzieży. m.in. alkoholu, artyku-

łów spożywczych i przemysłowych. 
Podczas przeszukania miejsca za-
mieszkania mężczyzny policjanci 
o d z y s k a l i  c zę ś ć  s k ra d z i o n e g o 
mienia. 33-latek został osadzo-
ny w areszcie. Grozi mu do 5 lat 
więzienia. (ak)

Śpiewający 
senior

Brawurowo, a przy tym z dużym 
kunsztem wokalnym i elegancją, za-
prezentował się w programie The Vo-
ice Senior 73-letni Tadeusz Talarek 
z Garwolina. W rywalizacji o pół�nał 
zaśpiewał on przebój Jacka Lecha 
„Dwadzieścia lat, a może mniej”, 
czym zaskarbił sobie przychylność 
jurorów, a przede wszystkim swojej 
trenerki Alicji Węgorzewskiej. Bez 
względu na to, czy dostanie się do 
�nału, już może się spodziewać wielu 
zaproszeń do występów na lokalnych 
i nie tylko scenach. (MB)

fot. MB (z przekazu TV)

Tadeusz Talarek

Hodowlane daniele z okolic Siedlec będą wzbogacały pulę genetyczną populacji dziko żyjącej?

Badać, by poprawiać
Polski Związek Hodowców Jele-

niowatych będzie miał od tego roku 
siedzibę w Siedlcach. Po zlikwidowa-
niu placówki badawczej, jaką była 
Stacja Badawcza Instytutu Para-
zytologii PAN w Kosewie, związek 
nawiązuje współpracę z kolejnymi 
ośrodkami akademickimi, w celu 
prowadzenia dalszych badań nad po-
lepszeniem dobrostanu hodowanych 
jeleni i danieli.

- Do naszych zadań należy dba-
łość o dobrostan jeleniowatych 
w warunkach fermowych, upo-
wszechnianie wiedzy i ustawiczne 
poprawianie dobrostanu zwierząt 
poprzez współpracę z ośrodkami na-
ukowo-badawczymi oraz doradzanie 

mniej doświadczonym hodowcom 
we właściwej organizacji hodowli 
– wylicza Marek Sławiński z zarzą-
du PZHJ, a jednocześnie właściciel 
hodowli jeleni i danieli Cervus. 

W minionym roku ferma Cervus 
Ekologiczna Hodowla Jeleniowatych 
(mieści się niedaleko Siedlec) gościła 
przedstawicieli Punktów Kontakto-
wych ds. Dzikich Zwierząt Regional-
nej Komisji WOAH dla Europy. Delega-
cja składała się z około sześćdziesięciu 
osób reprezentujących kilkadziesiąt 
krajów, od Portugalii po Kirgistan. 
Byli także obecni przedstawiciele we-
terynarii - od Powiatowego Lekarza 
Weterynarii w Siedlcach po Głównego 
Inspektora. Odbył się wykład o specy-

�ce hodowli jeleniowatych w Polsce. 
Omawiano uwarunkowania prawne, 
kierunki hodowli, profilaktykę pa-
razytologiczną, behawior zwierząt. 

 Badaniom naukowym ma rów-
nież służyć umowa na dostawę 
zwierząt do Ośrodka Hodowli Zwie-
rzyny „Lasy Rudnickie”, jaką Marek 
Sławiński podpisał z Nadleśnic-
twem Rudnik. - Nasze zwierzęta 
mają urozmaicić pulę genetyczną 
bytującej tam populacji – zaznacza 
Marek Sławiński.

B a d a n i a  b ę d ą  p rowa d zo n e 
przez Uniwersytet Przyrodniczy 
w Lublinie. Mają pomóc hodowcom 
w poznaniu preferencji  ży wie-
niowych jeleniowatych. - Choćby 

w tym, jakie rośliny należy wkom-
ponować w skład runa utrzymywa-
nego na terenach ferm – tłumaczy 
Marek Sławiński. 

Ale to nie wszystko. Ustalenie, 
jaki wpływ na dobrostan jelenio-
watych ma karma pochodząca 
z drzew i krzewów, może mieć zna-
czenie dla Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa. Pozwoli 
to ustalić, czy tereny zakrzewione 
i zadrzewione, stanowiące bazę że-
rową jeleniowatych poza okresem 
pastwiskowym, mogą być trak-
towane jako tereny użytkowane 
rolniczo, a więc objęte dopłatami 
obszarowymi, co dziś nie jest możli-
we. (mz)

nie tylko na biurokracji. Musi być 
partnerem w rozmowach, bo gdy 
ludzie zobaczą, że jest ignorantem, 
oszukają go. Trzeba być pracowitym 
i uczciwym, mówić prawdę, nawet gorz-
ką. 

n Pan mówi prawdę w oczy, 

eprasa.pl d439ca9123
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fot. Aga Król
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Drodzy

Rodzice!

Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce „Moje pierwsze zdjęcie” witamy  najmłodszych mieszkańców, któ-
rzy przyszli na świat w szpitalach naszego regionu. Takie zdjęcie dla wielu rodzin jest miłą pamiątką. Prosimy o 
przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzonych dzieci bezpośrednio do redakcji „Tygodnika Siedleckiego” na adres: 
internet@siedlecki.pl lub przez nasz pro�l na FB. Na naszej stronie internetowej znajdziecie też formularz, którego 
wypełnienie jest konieczne, by zdjęcie ukazało się w gazecie.

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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SZPITAL SIEDLECKI WOJEWÓDZKI

SZPITAL SIEDLECKI MIEJSKI

Anastazja Karwowska,
ur. 28.01.2024, godz. 6.00,

waga 3.200, wzrost 54, Siedlce

Aleksander Barciak,
ur. 28.01.2024, godz. 11.20,

waga 4.070, wzrost 55, Nowe Opole

Aleksander Haliachenka,
ur. 30.01.2024, godz. 18.55,

waga 3.990, wzrost 55, Siedlce

Oliwier Tarasewicz,
ur. 29.01.2024, godz. 8.52,

waga 3.380, wzrost 56, Mrozy

Franciszek Kuzawski,
ur. 29.01.2024, godz. 10.12,

waga 3.690, wzrost 54, Kotuń

Nataniel Szczepanik,
ur. 1.02.2024, godz. 19.30,

waga 3.150, wzrost 53, Strzała

syn Górecki,
ur. 1.02.2024, godz. 21.50,

waga 3.390, wzrost 55, Kopcie

Klara Karczmarczyk,
ur. 2.02.2024, godz. 11.05,

waga 3.040, wzrost 53, Siedlce

Łucja Łuniewska,
ur. 27.01.2024, godz. 15.26,

waga 3.400, wzrost 56, Siedlce

Kuba Korporowicz,
ur. 25.01.2024, godz. 13.39,

waga 2.720, wzrost 51, Łosice

syn Zabijak,
ur. 28.01.2024, godz. 1.15,

waga 4.040, wzrost 57, Siedlce

Aleksandra Gałecka,
ur. 27.01.2024, godz. 8.35,

waga 3.700, wzrost 58, Dąbrówka Stany

Ksawery Pawłowski,
ur. 26.01.2024, godz. 15.23,

waga 3.700, wzrost 56, Józe�n

Oliwier Mikiciuk,
ur. 30.01.2024, godz. 10.21,

waga 3.380, wzrost 55, Wygnanki

Zuzia Konarska,
ur. 29.01.2024, godz. 00.18,

waga 3.590, wzrost 52, Międzyrzec Podlaski

Autorami zdjęć 

noworodków są:

w szpitalu garwolińskim 
- Jolanta Robakowska, 

tel. 512 219 188;
w szpitalach siedleckich 

- Adam Krasuski, 
tel. 506 905 791.

Kubuś Obłoza,
ur. 30.01.2024, godz. 3.40,

waga 3.440, wzrost 56, Nowy Bartków

Hania Karolina Matera,
ur. 29.01.2024, godz. 9.42,

waga 3.700, wzrost 55, Łuków

Laura Niepogoda,
ur. 29.01.2024, godz. 13.52,

waga 3.850, wzrost 55, Siedlce

Maja Adrianna Maliszewska,
ur. 28.01.2024, godz. 14.14,

waga 3.400, wzrost 57, Ujrzanów

Eryk Gruczek,
ur. 1.02.2024, godz. 3.28,

waga 3.360, wzrost 56, Łączka

Emilia Drabińska,
ur. 1.02.2024, godz. 1.45,

waga 3.430, wzrost 56, Grala Dąbrowizna

Wojtuś Chadaj,
ur. 2.02.2024, godz. 6.54,

waga 2.800, wzrost 52, Siedliska

Ignaś Stańczuk,
ur. 2.02.2024, godz. 16.43,

waga 4.150, wzrost 58, Golice

SZPITAL GARWOLIŃSKI

Leoś Rumianek,
ur. 20.01.2024, godz. 7.34,

waga 2.800, wzrost 51, Garwolin

Nikodem Paziewski,
ur. 22.01.2024, godz. 23.10,

waga 3.385, wzrost 54, Sulbiny

Kubuś Hys,
ur. 24.01.2024, godz. 19.51,

waga 4.030, wzrost 54, Żabianka

Daria Majek,
ur. 26.01.2024, godz. 8.54,

waga 2.820, wzrost 51, Sosnówka

Ksawery Strachota,
ur. 29.01.2024, godz. 12.00,

waga 3.750, wzrost 57, Ksawerynów

Aleksander Burski,
ur. 27.01.2024, godz. 19.20,

waga 3.210, wzrost 51, Garwolin

Jakub Nocyń,
ur. 28.01.2024, godz. 18.52,

waga 3.700, wzrost 58, Kołodziąż

Wiktoria Malesa,
ur. 28.01.2024, godz. 3.05,

waga 3.330, wzrost 53, Marysin

Grześ Rytel,
ur. 1.02.2024, godz. 10.16,

waga 3.780, wzrost 59, Wola Suchożebrska

Zuzia Kurowska,
ur. 31.01.2024, godz. 15.45,

waga 3.500, wzrost 56, Stok Radzyński

Hania Rzewuska,
ur. 31.01.2024, godz. 11.46,

waga 3.180, wzrost 55, Siedlce

Larysa Skolimowska-Dzik,
ur. 1.02.2024, godz. 10.25,

waga 3.670, wzrost 56, Siedlce

Czy korzystający z siedleckiego aquaparku wchodzą do męskiej szatni z dziećmi? 

Problem na basenie? 
Mężczyzna korzystający z Parku Wodnego 
w Siedlcach twierdzi, że do męskiej szatni 
w aquaparku wchodzą ojcowie z 10-letnimi 
córkami.

Klient aquaparku dodaje, że zwracał 
uwagę obsłudze, ale nie zareagowała. 
Zarzuty odpiera prezes Agencji Rozwoju 
Miasta Siedlce, Paweł Truszkowski, 
który twierdzi, że może to być element 
zbliżającej się kampanii wyborczej. 

- Będąc  w Parku Wodnym Sie-
dlce po zakończonym pływaniu po-
szedłem pod pr ysznic  – napisał 
w mailu mężczyzna. „-Mocno się dzi-
wiłem, gdy zobaczyłem ojca z dwo-
ma dziewczynkami w wieku powy-
żej 10 lat pod prysznicem w męskiej 
szatni. W takim wieku dzieci potra-
�ą same się umyć i skorzystać z szat-
ni, a jeżeli nie są, to jest od tego szat-
nia rodzinna. Nie jest to jedyna sy-
tuacja. Widziałem  już ojców, którzy 
rozbierają dziewczynki z kostiumów ką-
pielow ych pod pr ysznicem i  po -
zwalają im biegać tam nago. Pisa-
łem już maila do Agencji  Roz woju 
Miasta Siedlce w tej sprawie w listo-
padzie 2023 roku.  Jednak nikt  nie 
raczył mi odpowiedzieć na tę wia-

domość. Może tym razem, gdy do-
łączam „Tygodnik Siedlecki”, sekre-
t a r i at  Prez yde nt a  M i a s t a  S i e dl ce 
oraz Rzecznika Praw Dziecka”. 

Klient siedleckiego Parku Wod-

nego twierdzi również, że tego sa-
mego dnia po wyjściu z basenu był 
świadkiem, jak jeden z mężczyzn 
informuje personel kasy o tej sytu-
acji. -  Panie tylko powiedziały, że są 
bezradne i boją się zwracać uwagę ro-
dzicom, którzy się na nich wyżywają. 
Mail w tej sprawie tra�ł nie tylko do 

nas, ale również do Parku Wodnego. 
Prezes Agencji Rozwoju Miasta Siedl-
ce wiedział już o tej sytuacji. – Mam 
wątpliwości, czy został on napisany 
przez naszego klienta – stwierdza Pa-
weł Truszkowski. – Podobnego maila 
dostaliśmy już kilka miesięcy temu. 
Wątpię, żeby doszło do dwóch iden-
tycznych sytuacji. 

Do naszej redakcji podobny mail 
od tego samego człowieka 
dotarł również w listo-
padzie ubiegłego roku. 
W nim również mężczyzna 
zwraca uwagę na to samo 
zachowanie korzystających 
z szatni męskiej. – Pytałem 
personel i w tym dniu nikt 
nam nie zgłaszał takiego 
zachowania – mówi prezes. 
– Jeśli byłoby zgłoszenie, 
moglibyśmy zareagować. 

Gdyby reakcja była natychmiastowa, 
moglibyśmy sprawdzić na nagraniach 
z kamer, czy rzeczywiście był u nas oj-
ciec z dwoma córkami. 

Prezes dodaje jednak, że i tak nie 
udałoby się sprawdzić, czy mężczyzna 
rzeczywiście wszedł do szatni z dzieć-
mi, bo kamery nie obejmują drzwi do 

szatni. – Nie możemy nagrywać ob-
razu z tej strony, bo ktoś mógłby nam 
zarzucić, że gdy drzwi się otwierają, to 
podglądamy tych, którzy znajdują się 
w szatni – mówi. – Uważam również, 
że mail może być elementem zbliżającej 
się kampanii wyborczej. Różne zarzuty 
wtedy padają i różnie się ludzie zacho-
wują. 

Rozmawialiśmy z mężczyznami ko-
rzystającymi z szatni w Aquaparku. 

– Rzeczywiście zdarza się, że ojcowie 
przychodzą do szatni z małymi córkami 
– twierdzi jeden z siedlczan. – Mnie to 
osobiście dziwi, ale faktycznie też niko-
mu tego nie zgłaszałem. Ja przebieram 
się za ścianką, ale zdarza się, że faceci 
po prostu są tam nago. Niektórzy ojco-
wie też rozbierają dziewczynki do rosołu 
w szatni głównej, a nie w tych specjal-
nych boksach. To jest dziwne o tyle, że 
nigdy nie wiadomo, kto jest w tej szatni 
i czy nie ma jakichś skłonności, których 
nie powinien mieć.

W siedleckim aquaparku działa 
tzw. szatnia rodzinna, z której mogą 
korzystać rodzice z dziećmi. I to oboje 
rodzice, niezależnie od płci. To najbez-
pieczniejsza opcja, bo wiadomo, że nikt 
bez dziecka tam nie wejdzie. (jj)

Mandaty 
i punkty karne 

Za szybko!
Policjanci ruchu drogowego gar-

wolińskiej komendy zatrzymali cztery 
uprawnienia do kierowania pojazdami 
za zbyt szybką jazdę.

- Niechlubnym rekordzistą oka-
zał się 43-latek, który 27 stycznia 
w miejscowości Stoczek pędził nissanem 
z prędkością 127 km/h – mówi podkom. 
Małgorzata Pychner z garwolińskiej 
policji. - Mieszkaniec powiatu garwo-
lińskiego przekroczył tym samym do-
zwoloną prędkość o 77 km/h. Na męż-
czyznę nałożono mandat w wysokości 
2500 zł i 15 punktów karnych. Mniej, 
jednak nadal o wiele za dużo, na licz-
niku miała 21-letnia kierująca renault. 
Mieszkanka powiatu piaseczyńskiego 
tego samego dnia w Woli Rębkowskiej 
na ul. Długiej jechała z prędkością 103 
km/h. Następnego dnia w Miętnem na 
ulicy Garwolińskiej 20-letni kierowca 
toyoty miał na liczniku 105 km/h. Tego 
samego dnia w Samorządkach 19-latek 
kierujący oplem przekroczył prędkość 
o 55 km/h.

Policjanci wszystkim kierowcom, 
którzy rażąco naruszyli przepisy ruchu 
drogowego, zatrzymali prawo jazdy. 
Kierowcy będą mogli odzyskać upraw-
nienia do kierowania dopiero za 3 mie-
siące. (ak)

fot. Pyt

eprasa.pl d439ca9123
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Słońce przygrzało, śnieg stopniał. Spod śniegu 
na alejkach i ławkach na skwerze im. Adama 
Mickiewicza (sokołowianie zwyczajowo mówią: 
„park”) wyjrzały całe dywany ptasich odchodów. 
I tak w Sokołowie Podlaskim zainaugurowano 
kampanię, na razie, przedwyborczą. 

Kupą, waszmościowie, kupą... 

walczył o fotel burmistrza. Spodziewa 

się więc ataków np. w internecie. Dzi-

wi się jednak, że nikt nie zaalarmował 

urzędu o „brudnym” problemie. Za-

miast tego PO grzmiała na facebooku.

Burmistrz Karakula również do 

nas oddzwonił. On  uważa, że atak 

na niego w internecie to początek 

kampanii. - A ja jeszcze nie wiem, 

czy nie będę startował. Owszem, 

jest pomysł, bym się wycofał i by 

startował mój zastępca. Ale jak 

będzie, to się okaże lada dzień 

– mówi burmistrz.

Być może Bogusław Karakula po 

raz kolejny wystartuje w wyborach. 

Przecież w  poprzednich wyborach 

miał już rezygnować, a jednak tego 

nie zrobił. I pokonał trzech innych 

kandydatów. W rozmowie z „TS” obie-

cał jednak, że dopóki piastuje swój 

urząd, to park i inne miejsca w mie-

ście będą na bieżąco sprzątane.

- A z tymi wronami już tak to jest, 

że cały dzień gdzieś sobie latają, a na 

noc wracają do parku. Siadają na drze-

wach i... – podsumował burmistrz.

MILENA CELIŃSKA

spotkanie z pracownikami odpowie-

dzialnymi za kontrolę czystości w mie-

ście, którzy następnie skontaktowali się 

z �rmą. Firma  miała się stawić dziś. I się 

stawiła. Czyszczą aleje i ławki w parku. 

Zastępca burmistrza podkreśla, że 

miasto na pewno nie będzie wynaj-

mowało sokolnika, który zajmuje się 

odstraszaniem wron i gołębi. - Kiedyś 

testowane było to w parku PCK, przy 

pływalni. Nie przyniosło oczekiwa-

nych skutków. Wrony jak były, tak są. 

Siedzą i tworzą gniazda. Nie mamy 

na to wpływu – stwierdza Krzysztof 

Dąbrowski. – Tak samo jest w parku 

Mickiewicza. Upatrzyły sobie ten 

obszar, gdzie drzewa nie są bardzo 

ugałęzione... Jedyne, co można zro-

bić, to częściej sprzątać i częściej 

kontrolować wykonanie usług. Jak 

leżał śnieg, to ani nie było tego widać, 

ani nie było możliwości posprzątania. 

SIADAJĄ NA DRZEWACH I... 

Krzysztof Dąbrowski z uśmiechem 

zauważa, że kampania przedwybor-

cza w Sokołowie Podlaskim już ru-

szyła. O�cjalnie ogłoszono, że będzie 

nie odbierali telefonów. W tej sytu-

acji zadzwoniliśmy do sokołowskiego 

sanepidu. 

- Kontrole parków robimy raz na 

dwa, trzy lata. To obiekty mniejszego 

ryzyka. Gdybyśmy podczas kontroli 

zobaczyli tę ławkę, to zalecilibyśmy 

jej sprzątnięcie. Bo nie ma twar-

dego przepisu, rozporządzenia, że 

w parku mają być czyste ławki. Moc-

no naciągając, można by powołać się 

na przepisy o chorobach zakaźnych, 

ale jeszcze nie mieliśmy takiego przy-

padku – powiedziała nam pracowni-

ca sanepidu. Zwróciła też uwagę, że 

do stacji nikt z mieszkańców w tej 

sprawie nie zadzwonił. 

Jak się dowiedzieliśmy, poprzed-

nia kontrola sanepidu w sokołowskich 

parkach miała miejsce w sierpniu. Czy 

to oznacza, że kolejna będzie za dwa 

lata?

- Nie, możemy interweniować 

po pani telefonie. Zainteresujemy 

się sprawą, bo zawsze reagujemy 

– zapewniła urzędniczka. - Ow-

szem, odchody mogą być za-

grożeniem dla zdrowia. Z tymi 

wronami  jest  problem,  c ięż-

ko się ich pozbyć. Ciężko jest 

walcz yć z  odchodami ptaków 

w parku. Można je uprzątnąć, a na-

stępnego dnia jest to samo. 

Po naszym telefonie do sanepidu 

w parku pojawiła się ekipa sprząta-

jąca. Gdy sprzątano park, do redakcji 

zadzwonił też zastępca burmistrza 

Krzysztof Dąbrowski. Wyjaśnił, że 

jeszcze przed pojawieniem się infor-

macji na facebooku otrzymał sygnał 

od znajomego o zanieczyszczonych 

ławkach w parku. - To nie jest tak, 

że my nie mamy rozeznania, co się 

w mieście dzieje –  zapewnił. -  Po 

prostu �rma, która wykonuje usługę, 

przespała trochę temat. Nie kontro-

lowała tego, co się działo w parku. 

Wczoraj (29 stycznia – red.) było 

trasa w kierunku urzędu miasta lub 

sądu/prokuratury, a tu takie warunki. 

Jak ktoś przez roztargnienie lub po 

zmroku przysiądzie na takiej ławecz-

ce, to powinien z pełną premedytacją 

podesłać rachunek za pralnię do bur-

mistrza”. 

Pojawiły się sugestie, że w mieście 

zaprzestano nadzoru, konserwacji 

i pielęgnacji terenów zieleni. Dys-

kutowali członkowie PO i Iwona 
Kublik, najprawdopodobniej kandy-

datka partii na burmistrza Sokołowa 

Podlaskiego.

WYBORCZE PRZEDBIEGI 

W komentarzach wywołano do 

tablicy burmistrza z PiS, krytykując 

go za złe zarządzanie miastem. Czyli 

kampania przedwyborcza ruszyła? 

Post zbiegł się z zapowiedzią startu 

w wyborach zastępcy burmistrza 

Krzysztofa Dąbrowskiego. Nama-

ścić na swego następcę miał go obec-

ny burmistrz Bogusława Karakula, 

który, jak się mówi, ma na dobre 

wycofać się z lokalnej polityki. Dzień 

przed ukazaniem się postu w Sokoło-

wie Podlaskim rozeszły się pogłoski 

o rozłamie w lokalnym PiS. Kandy-

datami mają być podobno sympaty-

zujący z PiS Zbigniew Bocian oraz 

Zbigniew Czerkas. 

A DO SANEPIDU NIKT 
NIE ZADZWONIŁ...

A co z parkiem i ławką? Próbowali-

śmy skontaktować się z burmistrzem 

Bogusławem Karakulą i jego zastęp-

cą Krzysztofem Dąbrowskim. Obaj 

30 stycznia mieszkaniec Sokołowa 

Podlaskiego poprosił „Tygodnik Sie-

dlecki” o interwencję. Pan Grzegorz 

wysłał nam zdjęcia z parku. Alejki 

w ptasich odchodach. Widok nieprzy-

jemny. Na zdjęciu parkowej ławki 

– nawet odrażający. Jedna wielka 

kupa. Dosłownie. 

CZY KTOŚ JESZCZE 
NAD TYM PANUJE? 

Zdjęcia pana Grzegorza znalazły 

się także na facebookowym fanpa-

ge’u sokołowskiej Platformy Obywa-

telskiej. „Czy ktoś jeszcze w tym mie-

ście nad czymś panuje?” – zapytano 

w poście. 

 „Nie znam się, więc pytam: czy 

w chińskim sławnym na cały świat 

mieście Wuhan w 2019 roku właśnie 

w takich warunkach nie wykluł się 

i rozmnożył na całą kulę ziemską jesz-

cze słynniejszy celebryta zwany CO-

VID?” – pytano w komentarzach. „Cie-

kawe, co na to panie z Sanepidu”. One 

są zawsze takie skrupulatne podczas 

niezapowiedzianych kontroli” – pisał 

kolejny internauta. Choć niektórzy 

sympatycy PO wydawali się wyrozu-

miali: „Ja rozumiem, że jest zima i nie 

będzie należytego efektu świeżości, 

ale na litość boską, to centralny punkt 

miasta, który powinien być wzorowo 

zadbany. Przecież oprócz funkcji 

rekreacyjnej, nieopodal pod pomni-

kiem czynu niepodległościowego 

odbywają się o�cjalne patriotyczne 

uroczystości z udziałem gości. Ludzie 

co niedzielę przechodzą w drodze do 

lub z kościoła, w tygodniu to piesza 

Zdjęcie nadesłane przez Grzegorza Mieczkowskiego „Sokołów Podlaski w Obiektywie”

Przygarnął kolegę pod swój dach...
A kolega go okradł 

24 stycznia do komendy w Miń-

sku Mazowieckim wpłynęło zgło-

szenie o kradzieży 3 telefonów ko-

mórkowych i pieniędzy. 

 – Mieszkaniec Mińska Mazo-

wieckiego pomógł koledze, który 

znajdował się w trudnej sytuacji 

życiowej – informuje sierż. sztab. 

Elżbieta Zagórska z mińskiej po-

licji. – Przyjął go pod swój dach, 

kiedy znajomy miał problemy loka-

lowe. W trakcie pobytu znajomego 

zgłaszający wyjechał na kilka dni. 

Po powrocie czekała go niemiła 

niespodzianka. Pod jego nieobec-

ność z domu zniknęły trzy telefony 

komórkowe oraz pieniądze. Tego 

samego dnia policjanci zatrzymali 

podejrzanego lokatora. Telefony 

następnego dnia zostały odnalezio-

ne przez kryminalnych i zwrócone 

właścicielowi.

Z a t r z y m a n y  4 8 - l a t e k  p r z y -

z n a ł  s i ę  d o  z a r z u c a n e g o  c z y n u. 

G roz i  m u  d o  5  l at  p oz b aw i e n i a 

w o l n o ś c i .  Z o s t a ł  s k i e r o w a n y 

d o  s c h r o n i s k a  d l a  o s ó b  b e z -

d o m nyc h .  ( a k )

To teraz trochę nudy i dużo podróży!

Naczelnik siedleckiej drogówki odchodzi na emeryturę

A karierę były naczelnik miał 

ciekawą. Uwielbiał swoją pracę 

w laboratorium kr yminalistycz-

nym, w którym badał okoliczności 

wypadków drogowych (jest też bie-

głym sądowym, który rekonstruuje 

przebieg wypadków). Ale gdy po 

zlikwidowaniu województwa sie-

dleckiego musiałby przenieść się do 

pewnia Krzysztof Skup. Ma też 

świetne zdanie  o  kierowcach. 

- Znacznie wzrosła kultura jazdy 

– przekonuje. 

O spostrzeżeniach byłego na-

czelnika i kulisach pracy w drogów-

ce napiszemy w jednym z kolejnych 

numerów „TS”. A naczelnikowi ży-

czymy teraz wspaniałych podróży, 

bo – jak nas zapewnił w rozmowie 

– na emeryturze ma zamiar trochę 

się ponudzić i sporo podróżować. 

(mz)

Radomia, wybrał siedlecki wydział 

ruchu drogowego. 

Czy po latach pracy w policji 

drogowej ma się jeszcze zaufanie 

do ludzi? Przecież nie raz słyszy się 

przysięgi typu: „Ani kropli, panie 

władzo, co naaajwyszzzej jedno 

pyyyfko wypiło się”. 

- Cały czas lubię ludzi  – za-
fot. Aga Król

- Niebanalny człowiek i znakomity fachowiec 
– mówią ci, którzy poznali podinspektora 
Krzysztofa Skupa.

Spadający z samochodu lód zranił kierowcę

fot. KPP Garwolin

22 stycznia około godz. 14 poli-

cjanci zostali poinformowani o nie-

bezpiecznym zdarzeniu w Parysowie 

na ulicy Garwolińskiej.

- Z dachu naczepy ciężarowej sca-

nii na jadące z przeciwka BMW spa-

dła bryła lodu, która przebiła szybę 

czołową –  relacjonuje podkom. Mał-
gorzata Pycher, o�cer prasowa gar-

wolińskiej policji. - 23-letni kierowca  

BMW z obrażeniami twarzoczaszki 

trafił do szpitala. Kierowca scanii 

przyczyni się do spowodowania za-

grożenia bezpieczeństwa w ruchu 

drogowym innym uczestnikom ruchu 

lub pasażerom, kierujący naraża się 

na konsekwencje prawne z artyku-

łu 86 §1 kodeksu wykroczeń, które 

przewidują mandat karny nie niższy 

niż 1500 złotych lub sprawa może być 

skierowana do sądu. Kiedy pokrzyw-

dzony poniesie poważne obrażenia, a 

zdarzenie zostanie zakwali�kowane 

jako wypadek, sprawca odpowie za 

przestępstwo z artykułu 177 kodeksu 

karnego, za które może grozić do 3 

lat, a gdy następstwem wypadku jest 

śmierć, nawet do 8 lat. (ak)

odjechał z miejsca zdarze-

nia. Policjanci ustalili jego 

dane. 41-latek tłumaczył, 

że nie zauważył, że doszło 

do zdarzenia. Postępowa-

nie w tej sprawie prowadzą 

policjanci z Pilawy.

Funkcjonariusze przy-

pominają, że w przypadku, 

gdy nieodśnieżony pojazd   

eprasa.pl d439ca9123
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ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75

Ś

przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

O D E S Z L I . . .

Nasze nazwiska  (533)
Bryk – jak twierdzi K. Rymut 

w „Nazwiskach Polaków…” jest zna-
ne od 1622 roku. Według pracy „Antro-
ponimia Polski” pod redakcją A. Cieśli-
kowej zostało zapisane w źródłach po 
raz pierwszy kilka lat później - w 1628 
roku na Śląsku i Kresach (Ukraina). 
Nazwisko wywodzi Rymut od imienia 
Brykcy lub czasownika brykać. Bardzo 
rzadko obecnie występujące imię 
Brykcy (dziś znane jako Brykcjusz) 
było notowane w Polsce od XII wie-
ku. Jest ono pochodzenia celtyckiego. 
Natomiast o pochodzeniu miana Bryk 
w „Nazwiskach Pomorzan” E. Breza 
pisał tak: „Czasownik brykać znaczył 
wierzgać, swawolnie postępować, 
broić, dokazywać, też sprzeciwiać się. 
Przezwanie człowieka Brykiem mogło 
wynikać ze swawolnego charakteru 

czy po prostu ze sprzeciwiania się, 
jako że w dawnej polszczyźnie brykać 
to też sprzeciwiać się”. Jak czytamy 
w „Słowniku gwar polskich”, wyda-
nym przez PAN, brykać znaczyło daw-
niej także skakać, podskakiwać jak 
zwierzęta, bawić się, tańczyć, wieść 
hulaszcze życie, krzyczeć na kogoś, 
mówić o kimś lekceważąco. Od cza-
sownika brykać powstał rzeczownik 
bryk. Był to okrzyk naśladujący szybki 
ruch, nagły upadek, a słowa skik-bryk 
oznaczały skok. Brykiem nazywano 
w staropolszczyźnie również bryka-
nie, zuchwalstwo, niesforność; mó-
wiono tak również o człowieku opry-
skliwym. Nazwisko może pochodzić 
od wsi o nazwie Bryki, z których dwie 
leżą w woj. podlaskim. Według SN-
WPU nazwiskiem Bryk w 1990 roku 

posługiwało się w Polsce 3278 osób. 
Najwięcej w dawnym woj. kieleckim 
- 313. W siedleckim - 27 osób. 

Zaręba - znane od 1352 roku 
(K. Rymut „Nazwiska Polaków”). 
W tym roku pierwszy jako Zaręba 
w „Kodeksie dyplomatycznym Wiel-
kopolski” został odnotowany Zaram-
ba „castellanus (kasztelan) Lenden-
sis”. Taką łacińską nazwę w XIV wieku 
nosiło miasto Lądek. Obecnie jest to 
wieś leżąca w woj. wielkopolskim, 
w pow. konińskim. Jak pisze E. Breza 
w „Nazwiskach Pomorzan” rzeczow-
nik zaręba mógł powstać od czasow-
nika zarąbać - rąbać, wyrąbać. Zarębą 

mógł zostać nazwany ten, kto zarąby-

wał drzewo w lesie przeznaczone na 
ścinkę czy wyrąbywał przeręble w lo-
dzie. Zarąbać znaczyło dawniej także 
zabić bronią sieczną („Dwóch zarąba-

łem w kłótni, dwóch na pojedynku”). 
Natomiast czasownik zarąbić oznaczał 
zatarasować. W tym przypadku słowo 
zaręba mogło oznaczać zawalidrogę, 
czyli tego, kto „drzewem zrąbanym 
drogę zawalał”. Zarąbać znaczyło 
dawniej także rozebrać i poćwiarto-
wać upolowaną zwierzynę („Jedni do 
kuchni zarąbione woły, ci niosą sarnę 
i jelenie w poły”). Nazwisko powsta-
wało także od nazw miejscowości 

Zaręby, Zarębki. Szlachta o nazwisku 
Zaręba miała herb własny Zaręba. Na 
Litwie nosiła nazwisko Zaruba. We-
dług SNWPU w 2000 roku nazwisko 
Zaręba z liczbą 10984 osoby się nim 
posługujących było na 357. miejscu 
w Polsce. W 1990 roku najwięcej osób 
o tym nazwisku mieszkało w dawnym 
woj. warszawskim – 1061. W siedlec-
kim - 195 osób. 

ANDRZEJ KARLIKOWSKI

Jeśli chcesz wiedzieć, jakie jest po-
chodzenie Twojego nazwiska, wyślij 
maila (adres – tygodnik@siedlecki.
pl) albo zadzwoń - 25 632 87 19. Można 
pytać jednocześnie o kilka nazwisk.

Pani Mariannie Wymiatał  
Pracownikowi Starostwa Powiatowego w Siedlcach  

wyrazy głębokiego żalu i współczucia 

z powodu śmierci Męża

składają

         Marek Gorzała                                        Małgorzata Cepek                             Karol Tchórzewski 

     Przewodniczący Rady                             Wicestarosta Siedlecki                        Starosta  Siedlecki    

wraz z pracownikami Starostwa Powiatowego w Siedlcach z Radnymi Powiatu w Siedlcach                

USC w Garwolinie

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 29 stycznia do 2 lutego

Stanisław Stępień, 99 lat

Zo�a Irena Floriańczyk, 85 lat

Wacław Woźniak, 89 lat

Mariusz Majewski, 47 lat

Janina Gomułka, 95 lat

Mirosław Jerzy Bogusz, 63 lata

Mieczysław Kania, 83 lata

Celina Talar, 70 lat

Adam Lech Witek, 67 lat

USC w Łosicach

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 29 stycznia do 2 lutego

Grażyna Stefaniuk, 59 lat

Wanda Wojciuk, 88 lat 

Łuków

osoby z powiatu łukowskiego, zmarłe 
od 26 do 31 stycznia

Ryszard Smarżewski, 49 lat

Kamil Bącik, 39 lat

Władysław Warowny, 76 lat

Zo�a Łukasik, 83 lata

USC w Siedlcach

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 27 stycznia do 1 lutego 

Krzysztof Aryż, 62 lata

Edwarda Borkowska, 80 lat

Wacław Krypa, 84 lata

Anna Apolonia Swinarska, 76 lat

Halina Kobza, 90 lat

Czesława Kamińska, 92 lata

Irena Jasińska, 93 lata

Stanisław Bogusław Niewiarowski, 
80 lat

Wiesław Kazimierz Iżykowski, 76 lat

Zo�a Łukasik, 83 lata

Andrzej Wiesław Wymiatał, 63 lata

Bolesław Andrzej Paudyna, 84 lata

USC w Sokołowie Podlaskim

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 26 stycznia do 1 lutego

Mirosława Hryniewicz-Szymańczuk, 

62 lata

Stanisław Wojtkowski, 76 lat

Witold Gałecki, 73 lata

Tadeusz Moczulski, 87 lat

Andrzej Gawrysiak, 82 lata

Janina Szklarz, 84 lata

Barbara Czorniej, 89 lat

Karolina Grzeszek, 90 lat

CYKLE

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KINO SENIORA: VIKA! 74 12:00

PRZEDPREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

MADAME WEB - DUBBING 116 18:20 18:20

TYLKO NIE TY - NAPISY 103 18:15

SAMI SWOI. POCZĄTEK 119 18:15

PREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

EMMA I CZARNY JAGUAR - DUBBING 100
15:00 

17:15

11:15 

13:15 

17:15

11:15 

13:15 

17:15

15:00 

17:15

15:00 

17:15

15:00 

17:15

15:00 

17:15

JAK UKRADŁEM 100 MILIONÓW 95 20:15 20:15 20:15 20:15 20:15 20:40 20:40

MIŁOŚĆ JAK MIÓD 100 19:00 19:00 19:00 19:00 19:00 19:00 19:00

PIĘKNA KATASTROFA 2 95
15:15 

19:15

15:15 

19:15

15:15 

19:15

15:15 

19:15

15:15 

19:15

15:15 

19:15

15:15 

19:15

POZOSTAŁE FILMY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

AKADEMIA PANA KLEKSA 127 15:45
12:00 

15:45

12:00 

15:45
15:45 15:45 15:45 15:45

EKIPA Z DŻUNGLI. MISJA RATUNKOWA - 
DUBBING 

90 10:15 10:15

WYFRUNIĘCI- DUBBING  92 14:00
10:20 

14:00

10:20 

14:00
14:00 14:00 14:00 14:00

KOS 124 18:20 18:20 18:20 18:20 18:20

KATAK. PODWODNA PRZYGODA - DUBBING 82 12:15 12:15

CUDOWNY CHŁPAK. BIAŁY PTAK - DUBBING 123 16:00
11:30 

16:00

11:30 

16:00
16:00 16:00 16:00 16:00

OBSESJA 113 20:45 20:45 20:45 20:45 20:45

BABY BOOM CZYLI KOGEL MOGEL 5 97 18:15
13:45 

18:15

13:45 

18:15
18:15 18:15 20:30 20:30

DZIEWCZYNA INFLUENCERA 91
17:00 

21:00

17:00 

21:00

17:00 

21:00

17:00 

21:00

17:00 

21:00

17:00 

21:00

17:00 

21:00

FUKS 2 98 21:15 21:15 21:15 21:15 21:15 21:15 21:15

POWSTANIEC 1863 114 14:45 14:45

KASA KINA CZYNNA 30 MINUT PRZED PIERWSZYM SEANSEM

08-110 Siedlce, ul. Wiszniewskiego 4

tel. 025 640 77 66

www.novekino.pl 

REPERTUAR 9-15.02.2024r.                                            

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

Ratował się łapówką
28 stycznia w gminie Mrozy dziel-

nicowi zatrzymali do kontroli alfa ro-
meo, którego 43-letni kierowca miał 
prawie promil alkoholu w organizmie. 

- Mieszkaniec gminy Mrozy za-
proponował policjantom wręczenie 
korzyści majątkowej w zamian za od-
stąpienie od czynności i puszczenie go 
wolno – mówi sierż. sztab. Elżbieta 

Zagórska, oficer prasowa mińskiej 
policji. - Tak się oczywiście nie stało. 
Dzielnicowi z komisariatu w Mrozach 
zabezpieczyli obiecaną gotówkę, zatrzy-
mali kierowcy prawo jazdy, a on tra�ł do 
policyjnego aresztu.  Po wytrzeźwieniu 
usłyszał zarzuty prowadzenia pojazdu 
w stanie nietrzeźwości, za co grozi do 
3 lat pozbawienia wolności, oraz zło-

żenia obietnicy udzielenia korzyści 
majątkowej funkcjonariuszom policji, 
w celu skłonienia ich do odstąpienia 
od czynności służbowej. Za to prze-
stępstwo z kolei kodeks karny przewi-
duje do 10 lat pozbawienia wolności.

Mężczyzna przyznał się do zarzu-
canych mu czynów, został objęty do-
zorem policyjnym. (ak)

eprasa.pl d439ca9123
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Sztuka to przestrzeń

Z Klaudią Karpińską rozmawia Tomasz Markiewicz

Klaudia Karpińska - wokalistka i aktorka Teatru ES. Ukończyła 
„sztuki plastyczne” na UPH w Siedlcach, obecnie studiuje „zarządza-
nie w kulturze” na Uniwersytecie Warszawskim. Mieszka w Mińsku 
Mazowieckim. Na początku stycznia odbyła się premiera jej najnow-
szego singla i teledysku pt. „Śniłam” (jest autorką tekstu i muzyki), 
nagranego wspólnie z zespołem Karmin. To piękna, zwiewna i kli-
matyczna piosenka, która już od pierwszych sekund rozpala iskrę 
ciekawości. A opowiada o romantycznych, sennych marzeniach, 
lekkiej nieśmiałości i tęsknocie do letnich chwil.

n Klaudio, zadziwiasz ener-
gią twórczą. Śpiewasz, piszesz 
piosenki, malujesz, fotografu-
jesz, zajmujesz się grafiką, do-
skonalisz rzemiosło aktorskie 
w siedleckim Teatrze ES... Która 
z tych ról sprawia Ci największą 
satysfakcję?

- Sztuka to dla mnie zbiór piękna, 
dlatego ciężko wybrać jedną z tych 
dziedzin. Muzyka daje mi możliwość 
wyrzucenia energii i opowiadania 
historii, które obserwuję lub prze-
żywam. Fotogra�a jest jedną z naj-
bardziej żywych sztuk wizualnych, 
pozwala na utrwalenie znikających 
chwil. Malarstwo daje wyciszenie 
i skupienie się na własnych myślach. 
Teatr to wspaniała synergia pomiędzy 
widownią i aktorami, poza tym praca 
na emocjach i przekazywanie ich in-
nym ludziom, obcowanie z tekstami 
i poezją daje otwartość na świat.
n Niektórzy artyści mówią, 

że muzyka, sztuka jest dla nich 
ucieczką od rzeczywistości i de-
lektowaniem się innym, lepszym 
światem. Czy dla Ciebie też?

- Dla mnie sztuka to po prostu 
przestrzeń, miejsce, w którym czuję 
się dobrze, w którym mogę wyrazić 
to, co czuję, to, co widzę i czym pragnę 
się podzielić. Nie nazwałabym tego 
ucieczką od rzeczywistości, ponie-
waż to dla mnie bardziej jej analiza. 
Z drugiej jednak strony, zamknięcie się 
w pokoju i siedzenie całymi godzina-
mi przed obrazem czy pisanie piosenek 
przy pianinie jest jakąś formą ucieczki.

n Na ile Twoje piosenki są 
kreacją artystyczną, a na ile od-
zwierciedleniem Twojej prawdzi-
wej natury?

- Bardzo dobre i trudne pytanie. 
Myślę, że w jakimś stopniu każdy 
artysta mniej lub bardziej świadomie 
wyraża swoją osobę poprzez sztukę. 
Wydaje mi się, że na tym etapie mam 
potrzebę wyrażania siebie, szczegól-
nie że widzę w świecie artystycznym 
i na rynku muzycznym na to prze-
strzeń. Trochę za dużo jest tej kreacji 
czy nawet sztuczności.
n Karmin, z którym nagrałaś 

piosenkę „Śniłam”, jest stosun-
kowo nowym zespołem. Czy to 
muzycy, z którymi łączy Cię jakieś 
szczególne porozumienie?

- Zdecydowanie tak. Moim marze-
niem było mieć wokół siebie ludzi, 
którzy chcą wspólnie tworzyć muzy-
kę, a poza tym są moimi przyjaciół-
mi i mogę na nich liczyć. Większość 
składu poznałam w grudniu 2022 
roku. Wtedy zostałam zaproszona 
przez Tomka Bębnowicza do zaśpie-
wania koncertu charytatywnego 
z zespołem Vene�ca. Nie wiedziałam, 
że decyzja o wystąpieniu z nimi do-
prowadzi ono do dalszej współpracy, 
a w efekcie - wspólnych koncertów 
i wydania singla. Po koncercie zało-
żyliśmy z Tomkiem nowy projekt pod 
nazwą Karmin.
n To dosyć liczny zespół, bo 

oprócz Ciebie tworzy go 6 osób.
- Tak. Jako następny do składu 

dołączył basista Wojciech Glezman. 

Szykując koncert na siedleckie Juwe-
nalia, musiałam znaleźć zastępstwo 
na gitarę elektryczną, w ten sposób 
tra�łam na Mateusza Mazurka. Per-
kusistów też już kilku było, na razie 
„ukradliśmy” kolejnego członka ze-
społu Venefica - Michała Adamca. 
Niedawno dołączyły do nas również 
Ada Michalska (instrumenty klawi-
szowe) oraz Marta Szuba (chórki).
n Jak sądzisz, czy muzyka, 

której człowiek słucha albo którą 
wykonuje, może powiedzieć nam 
coś więcej o jego osobowości? 
A jeśli tak, to co Twoja muzyka 
może powiedzieć nam o Tobie?

- Oczywiście! Uważam, że artysta 
zawsze, nawet podświadomie daje 
znać w swojej sztuce, jak odczuwa 
świat, jak go rozumie, więc również 
opowiada o swojej osobowości. Po-
dobnie uważam, że nie słuchamy 
przypadkowej muzyki. Nie mam 
pojęcia, co moja muzyka mówi 
o mnie, może o jakiejś delikatności, 
marzycielstwie, może energii albo po 
prostu o odczuwaniu świata... Chyba 
zostawię to do interpretacji odbior-
com mojej muzyki.
n  Twoje teksty sprawiają 

wrażenie introspektywno-po-
etyckich, a przy muzyce, którą 
tworzysz, można się rozmarzyć, 
odprężyć, wydaje się bardzo ilu-

stracyjna. Czy to dlatego, że masz 
dużą wyobraźnię plastyczną?

- Bardzo prawdopodobne. Myślę, 
że powód poetyckiego charakteru 
mojej muzyki to po pierwsze moja 
osobowość i suma zainteresowań, 
a po drugie również doświadczeń. Za-
czynałam od tzw. nurtu poezji śpie-
wanej. Współpraca z zespołem Kreska 
w liceum czy późniejsza z Kacprem 
Jastrzębskim są dowodem, że nadal 
z poezją jestem blisko, pewnie też 
dlatego jest ona słyszalna w moich 
autorskich piosenkach.
n Masz swoich mistrzów lub 

mentorów? Komu zawdzięczasz 
swoją dzisiejszą wiedzę, umie-
jętności i doświadczenie?

- Po pierwsze mojej starszej sio-
strze, która również kiedyś śpiewała 
i podsłuchując ją, też próbowałam. 
Zawsze wspierała mnie w moich 
pasjach. Na pewno Marcinowi Błą-
dzińskiemu, jednemu z moich pierw-
szych nauczycieli wokalnych, którego 
poznałam na zajęciach w Miejskim 
Domu Kultury w Mińsku Mazowiec-
kim. Bardzo motywował mnie i ukie-
runkował wokalnie. Bardzo ważny 
był i jest dla mnie Teatr ES w Siedl-
cach oraz reżyser Robert Protasewicz, 
który - jak sądzę - dla każdego adepta 
teatru jest inspiracją artystyczną. Nie 
mogę nie wspomnieć o moich działa-

niach w okresie szkoły średniej. Koło 
teatralne DTRS, prowadzone przez 
Dianę Gajc-Piątkowską było dla mnie 
idealnym wstępem do kolejnych te-
atralnych doświadczeń. W zespole 
Kreska, prowadzonym przez Jakuba 
Maguzę, nauczyłam się pisania pio-
senek czy pracy w studiu, nagrywając 
dwie płyty.
n Obecnie studiujesz „zarzą-

dzanie w kulturze” na Uniwer-
sytecie Warszawskim. Menedżer 
kultury to człowiek, który łączy 
wiele obowiązków i kompetencji: 
powinien nieźle orientować się 
w prawie, być sprawnym orga-
nizatorem, znać się na produkcji 
imprez masowych. Wiem, że je-
steś na etapie zbierania cennych 
doświadczeń.

- Kończąc na UPH w Siedlcach 
„sztuki plastyczne”, zastanawiałam 
się nad dalszą ścieżką. Chyba najbar-
dziej pragnęłam połączyć większość 
swoich doświadczeń w świecie sztu-
ki i kultury, a ten kierunek mi na to 
pozwala oraz poszerza moją widzę 
w tych dziedzinach. W tej chwili 
współpracuję m.in. z ośrodkami kul-
tury w Mrozach i Dębem Wielkim, co 
daje mi poczucie, że organizacja ini-
cjatyw kulturalnych i artystycznych 
to mój świat. Chciałabym w nim być 
i dalej się rozwijać w tym kierunku. n

Klaudia Karpińska i zespół Karmin

Zagrała w „grę”. 
Straciła 
pieniądze

30 stycznia do garwolińskiej ko-
mendy zgłosiła się mieszkanka po-
wiatu, która złożyła zawiadomienie 
o oszustwie. Za pośrednictwem ko-
munikatora skontaktowała się z nią 
jej kuzynka. Zaproponowała wspólny 
udział w konkursie, w którym były roz-
dawane prezenty. Tak zaczęła się „gra”.

- Kobieta otrzymała wiadomość, że 
udało się im wygrać 2500 zł. Miały po-
dzielić się pieniędzmi po połowie, dla-
tego pokrzywdzona podała kod do na-
tychmiastowego przelewu – informuje 
podkom. Małgorzata Pychner, o�cer 
prasowa KPP w Garwolinie. - Zamiast 
wpływu umówionej kwoty z jej konta 
zniknął jednak prawie 1 tys. zł. Rzeko-
ma kuzynka zapewniała, że wszystkie 
pieniądze zostaną zwrócone razem 
z wygraną. Pokrzywdzona podała jesz-
cze kilka kodów do mobilnych płatności, 
z których 3 potwierdziła w aplikacji. Za 
każdym razem zamiast wpływu gotówki 
z konta znikały pieniądze. Kiedy kobieta 
zorientowała się, że to oszustwo, w roz-
mowie z członkiem rodziny dowie-
działa się, że ktoś włamał się na pro�l 
kuzynki na portalu społecznościowym 
i to nie ona wysyłała wiadomości. (ak)

Nowoczesny samochód 
strażacki w OSP Zbuczyn

Studniówka licealistów z Węgrowa
Bal do białego rana

fot. OSP Zbuczyn

klaporoletę chroniącą strażaka pod-
czas długotrwałych akcji przed słoń-
cem i deszczem, działka sterowane 
pilotem, pozwalające gasić pożary 
traw czy aut bez wysiadania z  po-
jazdu, nowoczesny system sygnali-
zacji świetlnej i  dźwiękowej, pompę 

o wydajności 2400l/
min, zbiornik wody 
o pojemności 3 tys. 
litrów oraz  cały 
niezbędny sprzęt.

- Straż w Zbu- 
czynie to jedna 
z najprężniejszych 
straży w powiecie 
siedleckim – mówi 

Hubert Pasiak, wójt gminy Zbuczyn. 
- Wyjeżdża do akcji ponad 100 razy 
w roku. Strażacy zasługują na to, by 
samochód był i dla nich bezpiecz-
ny. Ten dzień jest równie ważny 
dla Rzążewa, gdzie trafia 16-letni 
samochód marki Man właśnie ze 
Zbuczyna, co jest bardzo ważne 
dla bezpieczeństwa tamtej części 
gminy, kt óra po w ybudowaniu 
autostrady zostanie odcięta. To 
ważne,  by jednostki  straż y po 
drugiej stronie autostrady miały 
nowoczesny sprzęt.  (ak)

Takie chwile w życiu OSP nie zda-
rzają się często. Dlatego budzą wśród  
strażaków tak duże emocje.

 - To był wspaniały dzień dla na-
szej jednostki. Powitaliśmy średni 
samochód ratowniczo-gaśniczy. To 
spełnienie marzeń moich i moich ko-

legów – mówi Patryk Wierzejski, 
prezes OSP w Zbuczynie. – Długo 
o niego walczyliśmy.

Pojazd wyróżnia się na tle innych 
samochodów pożarniczych, ma no-
woczesne działko na zderzaku i dużo 
nowoczesności. Pomysł zakupu auta 
pojawił się już na początku 2022 r. 
Jego realizacja zajęła jednak sporo 
czasu i pracy.

 Średni samochód ratowniczo-ga-
śniczy Scania o wartości ponad 1,5 
mln zł jest wyposażony w innowacyj-
ne rozwiązania: kamerę 360 stopni, 

fot. Wiesław Gromek

śćmi specjalnymi imprezy byli: poseł 
Maria Koc, starosta węgrowska Ewa 
Besztak oraz burmistrz Węgrowa 
Paweł Marchela. Uczniowie wrę-
czyli dyrekcji, nauczycielom i gościom 
bukiety kwiatów. Burmistrz Paweł 
Marchela oddał swój bukiet, oświad-
czając, że chce, by go otrzymała ta 
z uczennic, która jako ostatnia zej-
dzie ze studniówkowego parkietu. 
Studniówkowy bal trwał do godz. 6 
rano. Jak się dowiedzieliśmy, kwiaty 
od burmistrza otrzymała Izabela Wi-
kieł. (sej)

Ponad 90 uczniów klas matural-
nych I LO im. Adama Mickiewicza 
w Węgrowie w sobotę 3 lutego ba-
wiło się na balu studniówkowym 
w zajeździe „U Ojdanów”. 

Bal rozpoczął się polonezami do 
muzyki z �lmów „Pan Tadeusz” i „Czas 
honoru”, do których układy taneczne 
młodzież przygotowała pod kierun-
kiem Kingi Veit. W pierwszej parze 
(przez kilkanaście chwil) kroczyła 
pani dyrektor LO Ewa Dmowska 
z uczniem Jakubem Gontarzem. 

Oprócz rodziców i nauczycieli go-

fot. udostępnione przez artystkę

eprasa.pl d439ca9123
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POWIAT GARWOLIŃSKI

O powiecie garwolińskim  
czytaj też na str. 6, 9, 11, 12, 15

fot. MCWiesław Gąska

Stulatka z OstrożeniaStulecie parafii

W Pilawie
Konkurs fotograficzny

PKP remontuje
Dworzec Życzyn

Samorząd gminy Borowie należy do tych, 
które nie wydają ponad stan. Dochody budżetowe 
zaplanowano na ponad 41,5 mln zł, a wydatki 
na 39,5 mln zł. Na inwestycje i modernizacje 
wyasygnowano ponad 17 mln zł, ale wydaje się, 
że nie jest to wartość ostateczna.

W Borowiu, Łaskarzewie i Parysowie

Nie zwalniają tempa

W trakcie roku mogą się jeszcze 
pojawić jakieś pieniądze z Polskiego 
Ładu czy samorządu mazowieckie-
go. Radnym nie pozostanie więc nic 
innego, jak przegłosować zmiany 
w budżecie i w wieloletniej prognozie 
�nansowej.

Najważniejsze zadania inwesty-
cyjne gminy, to: budowa świetlicy 
w Kamionce, żłobka samorządowego 
w Borowiu, kanalizacji na Trojankach 
w Brzuskowoli, termomodernizacja 
remizy OSP w Lalinach i świetlicy 
wiejskiej w Słupie Drugim oraz re-
mont obiektów sportowych w Boro-
wiu. Jak w każdej gminie wiejskiej, 
ważnym zadaniem jest utrzymanie 
stanu dróg. Wójt Wiesław Gąska 
i jego współpracownicy zaplano-
wali na ten rok modernizację dróg 
w: Borowiu, Kamionce w kierunku 
Czarnowa, Chrominku, Brzuskowoli 
w kierunku Gościewicza, Jaźwinach 
w kierunku Kornatki oraz drogi od 
Łopacianki do Iwowego. W planach 
jest też zakup średniego samochodu 

ratowniczo-gaśniczego dla Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Borowiu, za-
montowanie instalacji fotowoltaicz-
nych na świetlicach wiejskich i zakup 
15 ulicznych lamp solarnych.

W pierwszej uchwale budżetowej 
gminy Parysów na 2024 r. - przy do-
chodach ponad 32 mln zł i wydatkach 
ponad 34 mln zł - na inwestycje za-
planowano prawie 14 mln zł. 

Wójt Bożena Kwiatkowska liczy 
jednak, że po pozytywnym rozpatrze-
niu wniosków złożonych do samorzą-
du województwa mazowieckiego 
w trakcie roku kwota ta zbliży się do 
20 mln zł. Najważniejsze inwestycje 
i remonty na terenie parysowskiej 
gminy, to: rozbudowa sieci kanaliza-
cyjnej w Choinach oraz remonty dróg 
w: Parysowie, Kozłowie, Woli Staro-
grodzkiej, Słupie, Stodzewie, Cho-
inach, a także remont szkoły, remont 
schodów i zamontowanie windy 
w ośrodku zdrowia oraz  termomo-
dernizacja budynku klubu seniora, re-
mont „Orlika” i budowa nowego placu 

zabaw przy przedszkolu w Parysowie. 
Wyremontowane zostaną również 

plac zabaw przy szkole w Woli Sta-
rogrodzkiej i strażnica w Łukówcu. 
Druhowie z OSP w Parysowie mogą 
zaś liczyć na średni samochód ratow-
niczo-gaśniczy.

W wiejskiej gminie Łaskarzew 
dochody zaplanowano na poziomie 
nieco ponad 40 mln zł, a wydatki 
na prawie 44 mln zł. Za 16 mln zł 
na inwestycje samorząd zamierza: 
kontynuować budowę oczyszczalni 
ścieków i sieci kanalizacyjnej w Dą-

browie, budowę i rozbudowę stacji 
uzdatniania wody wraz z moderni-
zacją sieci wodociągowej w Izdebnie, 
przebudowę dróg gminnych. Ponad-
to w planie zadań zapisano: ada-
ptację budynku w Izdebnie-Kolonii 
na przedszkole, modernizację oczysz-
czalni ścieków w Nowym Pilczynie, 
rewitalizację zabytkowego parku 
w Izdebnie-Kolonii, budowę świetlic 
wiejskich w Budlu i Nowym Pilczynie 
oraz przebudowę garażu OSP w Woli 
Łaskarzewskiej. 

MIROSŁAW BUCZEK

Bożena Kwiatkowska fot. MC

fot. MB

Wypiękniały lub pięknieją stacje 
i dworce PKP przy trasie biegnącej 
przez powiat garwoliński. O dworcu 
w Pilawie już pisaliśmy. W trakcie 
przebudowy jest też dworzec Życzyn 
w Podebłociu w gminie Trojanów. 
Prace rozpoczęły się w styczniu 
2023 r., a termin ich zakończenia 
wyznaczono na marzec bieżące-

go roku. Takie same roboty trwają 
tuż za granicami powiatu, w Cele-
stynowie. PKP S.A. deklaruje, że już 
przygotowuje się do kapitalnego re-
montu pozostałych dworców na tym 
odcinku, czyli w Otwocku i Dęblinie. 

Większość podróżnych z tego 
terenu już oczekuje na swój pociąg 
w bardzo dobrych warunkach. (MB)

pów. Nie trzeba jednak uczestniczyć 
w każdym z nich. Pierwszy etap po-
trwa do 30 marca. Do tego czasu 
należy przesłać zdjęcia, ukazujące 
zimowe piękno miasta. Pełny regu-
lamin jest dostępny w siedzibie MGOK 
i na jego stronie internetowej. (MB)

Miejsko-Gminny Ośrodek Kul-
tury w Pilawie organizuje konkurs 
fotograficzny „Czter y por y roku 
w mieście Pilawa”. Uczestniczyć 
w nim mogą wszyscy mieszkańcy 
miasta i gminy. 

Konkurs składa się z czterech eta-

Sabina Więckowska z Ostro-
żenia Pierwszego w gminie Sobolew 
ukończyła sto lat. Zamieszkała w tej 
miejscowości w 1946 roku, po wyjściu 
za mąż za Jana Więckowskiego. 
Wychowała dwoje dzieci, doczekała 

się 7 wnuków i 13 prawnuków. Z oka-
zji jubileuszu panią Sabinę odwiedzi-
li: wójt Maciej Błachnio, kierownik 
USC w Sobolewie Iwona Rosłaniec 
i kierownik Placówki Terenowej KRUS 
w Garwolinie Andrzej Koszutski. (MB)

nia w Garwolinie, Chóru Miasta Gar-
wolina oraz miejscowej orkiestry dętej. 
Proboszcz Włodzimierz Wąsowski 
zapowiedział, że główne uroczystości 
jubileuszowe odbędą się 5 maja. (MB)

Para�a św. Józefa w Trąbkach ob-
chodzi w tym roku stulecie. Obchody 
zainaugurował koncert kolęd w wyko-
naniu: Kwartetu Saksofonowego, Chóru 
„Vilanella” Szkoły Muzycznej I i II stop-

Prace mają zakończyć się w marcu.

Burmistrz nagradza

Huczny jubileusz

Spotkanie z pisarką

Burmistrz Garwolina Marzena 
Świeczak przyznała stypendium 
i nagrody za osiągnięcia sportowe 
w 2023 roku. Stypendium w wysokości 
200 zł miesięcznie, wypłacane przez 
cały bieżący rok, otrzymał badmin-
tonista MKS Garwolin, Tomasz Ko-

tlarski. Nagrody po 1000 zł tra�ły do 
drużyn Międzyszkolnego Gimnastycz-
no-Tanecznego Uczniowskiego Klubu 
Sportowego „No Name”: Dream Team 
Junior, Dream Team Senior i Dream 
Team Kids oraz do trenera badminto-
nistów Krzysztofa Walendy. (MB)

Hucznie obchodziła swoje set-
ne urodziny Helena Gałkowska 
z Zygmuntów w gminie Łaskarzew. 
Jubilatka od urodzenia mieszka 
w tej miejscowości. Wychowała cór-
kę i syna, doczekała się 6 wnucząt, 

13 prawnucząt i 9 praprawnucząt. 
Wielopokoleniowe spotkanie odby-
ło się w Dworze Zygmunty. Wśród 
licznych gości z życzeniami przyby-
ła też zastępca wójta Sylwia Szo-
pa. (MB)

W Miejsko-Powiatowej Bibliotece 
Publicznej w Garwolinie odbędzie się, 
16 lutego o godz. 17.00, spotka-
nie z pisarką Lucyną Olejniczak. 
Jest ona autorką, między innymi, 

znanych książek „Kobiety z ulicy 
Grodzkiej” i „Apteka pod Złotym 
Moździerzem”. Zapisy na spotkanie 
są prowadzone pod numerem tele-
fonu 25 681 24 21. (MB)

Siedlczyńska 
za Korysia

Od 1 lutego Powiatowym Leka-
rzem Weterynarii w Garwolinie jest 
Dominika Siedlczyńska. Zastąpiła 
na tym stanowisku Andrzeja Korysia, 
który po 21 lat kierowania garwoliń-
ską placówką odszedł na emeryturę. 
Nowa lekarz powiatowa wcześniej 
pracowała w Powiatowym Inspekto-
racie Weterynarii w Łukowie, a ostat-
nio w Mazowieckim Wojewódzkim 
Inspektoracie Weterynaryjnym. (MB)

Obudzili nadzieję.
Ambasadorowie
na koncercie

Ambasadorowie: Palestyny, Egip-
tu, Kataru, Syrii, Jordanii i Jemenu 
gościli na koncercie charytatywnym, 
który odbył się w sali kinowej Cen-
trum Sportu i Kultury w Garwolinie. 
Całkowity dochód ze sprzedaży bile-

tów, czyli prawie 18 tysięcy złotych, 
przeznaczono na pomoc palestyń-
skim dzieciom ze Strefy Gazy. Koncert 
„Obudźmy nadzieję” zorganizowali 
Fundacja „Sztafeta” i garwoliński 
CSiK. (MB)

 ] WYJEŻDŻAŁ Z POSESJI
3 lutego około godz. 13.30 w Żele-

chowie doszło do zderzenia dwóch 
pojazdów. Kierujący oplem 33-latek 
wyjeżdżał z posesji na ulicę Długą, 
którą poruszał się 21-letni kierowca 
BMW. Obaj mężczyźni tra�li do szpitala. 
Po udzieleniu pomocy medycznej zostali 
zwolnieni do domu. Kierujący byli trzeź-
wi. Postępowanie w tej sprawie prowa-
dzą policjanci z Żelechowa.

 ] OSZUKANE... BEZ BILETÓW
Kilka dni temu do Komendy Po-

wiatowej Policji w Garwolinie zgło-
siła się mieszkanka powiatu. Kobieta 
złożyła zawiadomienie, z którego 
wynika, że na grupie z ogłoszeniami 
na portalu społecznościowym zna-
lazła ofertę odsprzedania biletów 
na stand-up. Występ miał się odbyć 
w Warszawie. Po uzgodnieniu szcze-
gółów oszust przesłał bilety mailem, 
a pokrzywdzona przekazała ponad 
350 zł za pomocą kodów do szybkiej 
płatności mobilnej. W dniu wydarza-
nia kobieta nie została wpuszczona 
na występ komików. Od pracowników 
ochrony dowiedziała się, że bilety są 
fałszywe i że nie jest jedyną osobą, 
oszukaną w ten sposób.

 ] ...PODAŁA KOD 
Mieszkanka powiatu garwoliń-

skiego za pośrednictwem serwisu 
ogłoszeniowego chciała sprzedać 
dziecięcą sukienkę. Kobieta otrzyma-
ła mailowe potwierdzenie sprzedaży 
ubranka. W wiadomości znajdował 
się przycisk „Potwierdź”, w który 
pokrzywdzona kliknęła. W tym mo-
mencie została przekierowana na 
stronę banku. Zalogowała się na swoje 
konto, jednak strona się nie otworzyła. 
Po chwili skontaktował się z nią męż-
czyzna, podający się za pracownika 
serwisu ogłoszeniowego. Poinformo-
wał ją o problemach z bankiem. Aby 
je rozwiązać, kobieta wygenerowała 
kod do szybkiej płatności mobilnej 
i podała oszustowi. Wtedy zoriento-
wała się, że z jej konta zniknęło ponad 
1 tys. zł.

 ] TRAFIŁ ZA KRATKI
30 stycznia w Żelechowie poli-

cjanci zatrzymali 40-letniego męż-
czyznę poszukiwanego przez sąd do 
odbycia kary roku pozbawienia wol-
ności. Poszukiwanego doprowadzono 
do zakładu karnego.

 ] PO PIJAKU
29 stycznia o godz. 10.33 w Wildze 

na ul. Warszawskiej policjanci zatrzy-
mali kierowcę mercedesa, mieszkańca 
pow. ryckiego, który miał w organi-
zmie ponad promil alkoholu. (ak)
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BIURO OGŁOSZEŃ

Łosicki Dom Kultury,
ul. Piłsudskiego 4, 

tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

POWIAT ŁOSICKI

Odbiorą folię
9 lutego na terenie gminy Husz-

lew pojawi się firma, która za dar-
mo odbierze zużyte folie rolnicze.

- By folia została odebrana za 
darmo, musi być jej minimum 5 ton 
– informuje UG w Huszlewie. 

Będą odbierane folia czarna 
i czarno–biała, folia po sianoki-
szonce biała i zielona, folia tunelowa 

i worki po nawozach typu BigBag.
- Nie odbieramy sznurków, sia-

tek i węży nawodniających – pod-
kreślają urzędnicy.

By folia została zabrana, należy 
złożyć do 9 lutego deklarację w UG 
Huszlew. Szczegółowe informacje 
są udzielane pod nr. tel. 83 888 90 
63. (mc)

Justyna Kucewicz  mieszka 
w komunalnym domu przy ul. Między-
rzeckiej.  Przeprowadziła się tam, do 
matki, z innego komunalnego miesz-
kania w Łosicach. Matka zmarła. Ale 
jeszcze jak żyła, prosiła o remont dachu.

- Ten dach to tragedia. Dwa lata 
obiecują mi w komunalnej, że zrobią 
nowe pokrycie. A papa jak leżała, tak 
leży. Jest pozrywana. Ma pełno dziur. 
Cieknie. Gdy interweniowałam, słysza-
łam od pracownicy w komunalnej: 
„Współczuję pani” – mówi pani Justyna.

Zarządcą budynków komunal-
nych w Łosicach jest miejska spółka 
„Kom-Gaz”. - Raz przysłali robotnika 
ze Spółdzielni Socjalnej „Łosiczanka”. 
Powiedział, że nie wie, jak naprawić 
ten dach, bo w środku jest �izelina 
– opowiada pani Justyna.

Dach najbardziej przecieka nad 
tzw. kotłownią. To pomieszczenie 
w przedsionku. Woda leje się prosto 
na piec i zbiera się na podłodze.

- Wybieram wtedy z podłogi na-
wet po 5 wiader wody. Tak samo 
jest, gdy topnieje śnieg. Nie jestem 
pierwszej młodości. Ręce mi marzną, 
jak wybieram tę wodę, plecy bolą. 
Chodziłam do komunalnej, prosiłam, 
napisałam pismo... Zbywają mnie 
i zbywają. Jak z nimi rozmawiam 
i słyszę te dyrdymały, to aż mi ciśnie-
nie skacze – żali się.

Dziurawy dach to tylko połowa 
problemów. 

- Tu obok mojego mieszkania stał 

W „komunalnej” w Łosicach chyba nikomu się nie spieszy... 

Dwa lata obiecują 
Pani Justyna od dwóch lat czeka na remontu dachu. 
– Mam już obsesję. Jak zacznie padać deszcz 
albo topi się śnieg, to biegnę do pieca. 
I patrzę, czy mi go nie zalało - mówi.

stary dom. Pewnie miał ze 100 lat. 
Mieszkał tam taki chłop, co śmieci 
z całego miasta przynosił. Jak zmarł, 
to ten dom zrównali z ziemią. Z me-

Bo tam lęgnie się robactwo i Bóg wie, 
co. I też, tak jak z dachem, mnie olali.

Pani Justyna mówi, że była u bur-
mistrza Mariusza Kucewicza. Obie-
cał jej, że skontaktuje się z prezesem 
„Kom-Gazu” Michałem Lewczukiem 
i będzie interweniował w jej sprawie. 

- I nic. Trzy tygodnie minęły. Ani 
widu, ani słychu z komunalnej. Odpo-
wiedzi na pismo też nie mam. A mój 

leżał wtedy jeszcze śnieg. - Ta pani 
napisała podanie. Jest zlecone zro-
bienie dachu. Ale pogoda na razie nie 
pozwala, by to zrobić. Jak pogoda się 
poprawi, to dach zostanie zrobiony, 
bo znamy sprawę. Gruz musi pocze-
kać do wiosny – powiedział Michał 
Lewczuk w rozmowie z „TS”.

Następnego tygodnia przyszły roz-
topy. Minął kolejny tydzień. Dach nie 

został naprawiony. 
- Przynajmniej tyle, że po telefonie 

redakcji do „Kom-Gazu” usłyszałam, że 
moje pismo jest na wierzchu – śmieje 
się pani Justyna. – A potem przyjechał 
jakiś facet z „Kom-Gazu”. Popatrzył, 
podrapał się po głowie i pojechał. 

MILENA CELIŃSKA

dach zrobił się już półokrągły. Tylko 
czekać, aż na mnie spadnie. Szczury 
z tego gruzowiska wygryzają w moich 
ścianach dziury i harcują po mieszka-
niu. Jak ja mam tu żyć? – pyta pani 
Justyna.

Skontaktowaliśmy się z prezesem 
Michałem Lewczukiem. Na dachu 

blami i całym syfem, jaki tam był. 
Proszę pani, jaki to był smród wtedy! 
Szczury chmarami uciekały stamtąd 
jak przed powodzią! - relacjonuje 
pani Justyna. – Zburzyli ten dom, 
a gruz i cały ten syf tak sobie leży już 
prawie od czterech miesięcy. Interwe-
niowałam, prosiłam, by posprzątali. 

fot. mc

Akcja „Poszukiwany” 
Nie ukryli się przed więzieniem

Policjanci z Łosic zatrzymali pięciu 
mężczyzn, poszukiwanych listami 
gończymi. Wszyscy zostali wcześniej 
skazani na więzienie za jazdę pod 
wpływem alkoholu.

 - Akcja „Poszukiwany” została 
z sukcesem przeprowadzona we wtorek 
30 stycznia – informuje Weronika Wu-

jek, rzecznik prasowy KPP w Łosicach.
Policjanci wkroczyli do kilkunastu 

domów i mieszkań. - Działania te 
zostały poprzedzone kilkudniowym 
rozpoznaniem, gromadzeniem infor-
macji o poszukiwanych i miejscach, 
w których mogą się ukrywać oraz 
analizą prowadzonych śledztw i do-

chodzeń – wyjaśnia Weronika Wujek.
Mężczyźni zostali zatrzymani na 

terenie różnych miejscowości w po-
wiecie łosickim. - Ukrywali się przed 
organami ścigania, chcąc uniknąć kar 
pozbawienia wolności. Teraz tra�li do 
zakładu karnego –  mówi Weronika 
Wujek. (mc)

Kierowca zginął na miejscu

fot. KPP w Łosicach

Do tego tragicznego wypadku 
doszło 30 stycznia, około godz. 20 
w Hruszniewie Kolonii w gminie Pla-
terów.

Jadący skodą 29-letni mieszka-
niec Łosic z nieznanych przyczyn na 

zakręcie zjechał na prawe pobocze 
i uderzył w drzewo. Poniósł śmierć na 
miejscu. Okoliczności wypadku pod 
nadzorem prokuratora wyjaśniają 
policjanci z wydziału dochodzenio-
wo-śledczego KPP w Łosicach. (mc)

Rekordzista łosickiego WOŚP
Wolontariusze z powiatu łosickie-

go zebrali na rzecz WOŚP ponad 61,4 
tys. zł. Jak co roku �nał WOŚP odbył 
się w ŁDK, gdzie pomiędzy występa-
mi przeprowadzono licytacje. 

- Pięknie dziękujemy osobom, �r-
mom, które na licytację WOŚP prze-
kazały przedmioty, vouchery itp., 
a było ich bardzo dużo i kwota, jaką 
osiągnęliśmy z licytacji, to ponad 7 
tys. zł. – cieszy się szefowa sztabu, 
Dorota Kozłowska.

Wszyscy wolontariusze dołożyli 
też starań, by zebrać jak najwięcej 
pieniędzy, ale - jak co roku - w powie-
cie łosickim są rekordziści. Najwięcej 
zebrał Janek Sawczuk, uczeń V klasy 
SP nr 1 w Łosicach. Janek do swojej 
puszki zebrał dokładnie 3.817,97. 
Jego rok starsza koleżanka Amelka 
Antoniuk, uczennica VI klasy SP nr 
1 w Łosicach,  zebrała zaś 2.827,16. 
Na trzecim miejscu był szóstoklasi-
sta Szymon Kozłowski z SP nr 2 
w Łosicach, który zebrał 2.631,76 zł. 

Jego rówieśniczka (z SP nr 1) Łucja 
Chalimoniuk zebrała 2.206,53 zł, 
a Natalia Mazurek z szóstej klasy SP 
w Niemojkach 1.900,70 zł.

Trzeba pamiętać, że ci wolontariu-
sze to również rekordziści z ubiegłego 
roku. Podczas ubiegłorocznego �nału 
Amelka była pierwsza i zebrała ponad 
3,1 tys. zł. Za 
n i ą  wtedy 
był Szymon 
Kozłowski , 
potem Łucja 
Chalimoniuk 
i  na końcu 
Janek Saw-
czuk.  Janek 
r o k  t e m u 
zebrał niecałe 
2 tys. zł.

-  B y ł o 
wspaniale, ko-
lorowo dzięki 
z a a n g a ż o -
waniu wielu 

osób. Daliśmy z siebie wszystko, ale 
przede wszystkim nasze serca! Wierzy-
my, że sprzęt medyczny, który zostanie 
zakupiony przez zebrane pieniądze, 
uratuje niejedno ludzkie życie. Współ-
organizowanie takich akcji to dla nas 
sama przyjemność. Do zobaczenia za 
rok! – mówi Dorota Kozłowska. (mc)

fot. ŁDK ŁosiceAmelia i Janek

 ] UKRADLI PONAD 
    800 DRZEW

29 stycznia na policji w Łosicach 
przyjęto zawiadomienie o kradzie-
ży 221 drzew. Do kradzieży miało 
dojść w Bindudze (gm. Sarnaki). 
Pokrzywdzona 45-letnia mieszkan-
ka gminy Sarnaki oszacowała straty 
na 2500 zł. Tego samego dnia doszło 
także do kradzieży w Boninie (gm. 
Sarnaki). Zginęło 650 drzew. Po-
krzywdzona 59-letnia mieszkanka 
gminy Sarnaki oszacowała straty 
na 8000 zł. 

 ] WYDAŁ 5,6 TYS. ZŁ 
    NA KONSOLĘ

29 stycznia w KPP Łosice 21-letni 
mieszkaniec gminy Sarnaki zgłosił, 
że nieznana osoba portalu aukcyjnym 
zamieściła ogłoszenie o sprzedaży 
konsoli PlayStation. Po wpłaceniu na 
wskazane konto 5600 zł sprzedający 
zerwał kontakt z 21-latkiem, który  
nie otrzymał towaru.

 ] ZGON
4 lutego w Mierzwicach (gm. 

S arnaki)  w Bugu znaleziono 
zwłoki 37-letniego mieszkańca tej 
gminy. Wykluczono udział osób 
trzecich. Na polecenie Prokuratora 
Rejonowego w Siedlcach zwłoki 
zabezpieczono. Postępowanie pod 
nadzorem prokuratury prowadzi KPP 
w Łosicach. (mc)

Przy ul. Międzyrzeckiej

eprasa.pl d439ca9123
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POWIAT ŁUKOWSKI

Łuków, os. Unitów Podl. 17

tel./fax 25 798 89 94

www.telewizja.lukow.pl
TELEWIZJĄ

WASZĄ

JESTEŚMYJESTEŚMY

WASZĄ

TELEWIZJĄ

R E K L A M A

Dom Handlowy przy skwerku, 

stoisko „Triumf”, ul. Zdanowskiego 4

Stoczek Łukowski, Plac Kościuszki 13

BIURO OGŁOSZEŃ

Problem ciągle nieuregulowany

- Szkoła to nie fabryka śrubek - przekonywał Krzysztof Okliński.

Miecz na oświatę?
Audyt w łukowskich szkołach wykazał, że na ich 
funkcjonowaniu da się zaoszczędzić nawet 1,5 mln 
zł rocznie. Ale nie wszyscy radni uważają, 
że to dobry pomysł.

Sprawy nie byłoby bez wypo-

wiedzi radnego Ireneusza Goław-

skiego podczas sesji w październiku 

2022 r. - Nie stać nas nawet na kredę 

do szkół, ale zachowujemy się jak na 

„Titanicu”, gdzie orkiestra grała do 

końca. Miasto z roku na rok dokłada 

do oświaty coraz więcej, podczas gdy 

podatników ubywa. Apeluję, byśmy 

zaczęli się zastanawiać, czy przy tak 

drogiej energii i ogrzewaniu na pew-

no stać nas na utrzymywanie aż 5 

szkół - mówił wtedy radny w trakcie 

dyskusji nad informacją o realizacji 

zadań oświatowych w poprzednim 

roku szkolnym.

Po tej wypowiedzi Ireneuszowi 

Goławskiemu przypięto łatkę kogoś, 

kto chce likwidować łukowskie pod-

stawówki. Mimo to zaangażował się 

w stworzenie zespołu do spraw audy-

tu w miejskiej oświacie. W ubiegłym 

roku grupa ta złożyła do burmistrza 

wniosek o wynajęcie firmy, która 

przeanalizuje wydatki szkół i zapro-

ponuje strategię oszczędnościową. 

Ostatecznie audytem zajęło się DPC 

Audit Partner z Opola.

ZLIKWIDOWAĆ I OBSERWOWAĆ

Pr z ygotowany pr zez  f i rmę 

140-stronicowy „Raport z audy-

tu oświaty” trafił pod obrady rady 

miasta na ostatniej sesji. Wnioski 

autorów dokumentu nie są optymi-

styczne: władze Łukowa dokładają 

do prowadzenia szkół gigantyczne 

kwoty - w 2021 r. było to prawie 34,8 

mln zł, a rok później już przeszło 37,5 

mln zł.

Raport zawiera też pomysły na 

usprawnienie działania miejskiej 

oświaty. Najważniejsza propozy-

cja obejmuje likwidację etatów, 

bez których szkoły sobie poradzą, 

czyli sprzątaczek, i tzw. outso-

urcing usług sprzątających. Au-

torzy przedstawiają 2 warianty. 

W pierwszym zastąpienie 37,5 eta-

tu zleceniem dla zewnętrznej firmy 

w skali roku może dać oszczędności 

rzędu 650 tys. zł. Wariant drugi to 

pożegnanie się z 2 sprzątaczkami 

w Szkole Podstawowej nr 4, dzię-

ki czemu w kasie miasta zostałoby 

rocznie ponad 115 tys. zł.

Kolejnym pomysłem na oszczęd-

ności jest utworzenie tzw. centrum 

usług wspólnych. Chodzi o miejską 

jednostkę, która prowadziłaby ob-

sługę kadrowo-płacowo-księgową 

wszystkich szkół podległych magi-

stratowi. Dzięki skasowaniu kilku-

nastu etatów osób dziś zajmujących 

się tymi kwestiami w poszczególnych 

placówkach miasto zyskałoby rocznie 

niemal 900 tys. zł.

To jednak nie wszystkie wnioski 

audytorów. Jak referował na sesji 

wiceburmistrz Mateusz Popławski, 

rekomenduje oni też „dalszą obser-

wację SP nr 3”. - Z analizy wynika, że 

jest najmniej efektywna ekonomicz-

nie i najmniej elastyczna - wyjaśnił.

SCHOWAĆ MIECZ?

Na styczniowym posiedzeniu rady 

miasta omówienie wyników audy-

tu zajęło prawie 4 godziny. Okazało 

się też tak żarliwe, że potrzebna 

była najpierw półgodzinna przerwa, 

a potem wniosek Henryka Lipca 

o przerwanie dyskusji. Najpierw za-

stępca burmistrza podkreślił jasno, że 

większość rekomendacji jest niemoż-

liwa do zrealizowania. Odniósł się 

do tego przewodniczący Krzysztof 

Okliński. - Szkoła to nie fabryka śru-

bek - przytoczył słowa radnego Jaro-

sława Oklińskiego. I dodał: - Ale choć 

kołdra jest krótka i pieniędzy brakuje, 

nie możemy wychodzić z założenia, 

że trzeba oszczędzać na szkołach. Ja 

bym raczej schował miecz, który ma 

zawisnąć nad pracownikami łukow-

skiej oświaty.

- Przecież do oświaty zawsze się 

dopłacało. A 35 tys. zł, które kosz-

tował audyt, powinno się przekazać 

szkołom - ocenił Arkadiusz Pogo-

nowski.

Leonard Baranowski przeko-

nywał z kolei, iż w otoczeniu „Trójki” 

przybywa dzieci, co daje nadzieję, 

że placówka zyska uczniów. - Każ-

dy rząd udaje, że daje na oświatę, 

a kończy się tak, jak się kończy. 

Dyrektorzy łukowskiej oświaty ro-

bią dużo, tylko trzeba im pomóc 

- podkreślił.

Podobne zdanie miał Ryszard 

Smolarz. - Zamknięcie SP nr 3 było-

by dla tego, kto by o tym zdecydował, 

pocałunkiem śmierci - stwierdził. Od-

niósł się też do sugestii, by powołać 

centrum usług wspólnych. Jak się 

bowiem okazuje, podobny pomysł 

- stworzenie Miejskiego Zespołu 

Oświatowego - trafiał pod obrady 

miasta już 2 razy i za każdym razem 

nie zdobywał uznania radnych. - Zo-

stawmy oświatę fachowcom i nie 

gmerajmy przy niej. Niech burmistrz 

i dyrektorzy wyciągają wnioski z tego 

audytu - apelował.

Nie zgodził się z nim Sebastian 

Ignaciuk: - To, że MZO nie powstało, 

to porażka naszej rady. A outsorcing 

tak, ale w wariancie hybrydowym, 

czyli z zachowaniem większości 

obecnych pracowników. Może to zro-

bi spółdzielnia socjalna albo Centrum 

Usług Społecznych?

Pomysł poparł Artur Gałach. 

Pytał też, czy dyrektorzy planują 

uwzględnienie wyników audytu 

w przygotowaniach do nowego roku 

szkolnego. - Bo bez tego się zadusimy 

- skomentował. 

W obronie audytu stanął również 

sam radny Goławski. - On nie miał na 

celu odebrania pieniędzy dyrekto-

rom, ale my, radni, mamy obowiązek 

patrzeć na pieniądze, które wydaje 

miasto. To naprawdę można lepiej 

poukładać. Ale wola powinna iść 

z góry - skomentował.

BARTOSZ SZUMOWSKI

fot. AK

Na jednej z działek we wsi Płudy w gminie 
Trzebieszów wylądowały odpady budowlane. 
Kto ponosi za to winę? Zdania są podzielone.

O sprawie pisaliśmy w artykule 

„Czy tu będzie porządek?” w paździer-

niku 2023 r. Czytelnicy zgłosili nam 

wtedy, że w Płudach jeden z miesz-

kańców najpierw wyrzucał śmieci na 

miejscową piachownię, a pod koniec 

września wywiózł kilka taczek gruzu, 

kostki brukowej, pozostałości betonu 

i piachu na wiejską działkę ze sta-

wikiem, niedaleko świetlicy. - Kiedy 

zwracamy mu uwagę, mówi, żeby go 

„pocałować”. Wszyscy boją się zgłosić 

gdzieś tę sprawę - narzekali. A wójt 

Mirosław Szekalis dodawał, że nie-

ruchomość ma nieuregulowany stan 

prawny, więc urząd gminy niewiele 

może w tej sprawie.

Kiedy „Tygodnik” zajął się proble-

mem, na feralnej działce w Płudach 

nie było już gruzu, betonu ani pia-

chu, pozostały tylko górka skoszonej 

trawy, kamienie i ślady palenia śmieci. 

Sprawa wydawała się więc zamknięta.

JA TAM SPRZĄTAŁEM

Niedawno jednak zgłosił się do 

„TS” bohater tamtego tekstu, z któ-

rym jesienią nie udało nam się skon-

taktować. - To nie ja nawiozłem gruz, 

piach i połamane krawężniki, to pra-

cownicy remontujący świetlicę. Przez 

krótki czas były tam kawałki betonu, 

które zostały po poprawianiu wjazdu 

na moją działkę, ale wynajęci przeze 

mnie pracownicy wywieźli je po za-

kończeniu pracy - przekonuje Sławo-

mir Celiński ze wsi Płudy.

Podkreśla też, że mieszkańcy 

nie dbają o porządek na tej działce. 

- Składowanej tam kostki brukowej 

konania podjazdu świetlicy. Ale 

zdaniem mieszkańców, którzy in-

terweniowali w tej sprawie, nie one 

stanowią problem. Problemem są 

wyrzucane tam odpady ziemne i ro-

ślinne. Może nie są to gigantyczne 

ilości, ale to nie zmienia stanu rzeczy. 

Nieważne, czy mieszkaniec wywiezie 

na nienależącą do niego nierucho-

mość taczkę, czy tonę odpadów. Tu 

do wywiezienia doszło, a coś takiego 

nie powinno mieć miejsca.

A co Mirosław Szekalis uważa 

o tym, że działka, której dotyczy ta 

afera, powinna zostać uwłaszczona? 

- Zgadzam się. Tylko w ciągu ostat-

nich 5 lat urząd gminy uregulował 

stan prawny niemal 800 nieruchomo-

ści. Kolejne kilkaset, w tym ta, czeka 

w kolejce. Ten proces musi potrwać 

kilka lat, bo moce przerobowe urzęd-

ników są ograniczone. Mówiąc krót-

ko, chcemy rozwiązać problem działki 

w Płudach, ale trzeba będzie pocze-

kać – kończy wójt.  (BS)

nie było widać, bo zarosła trawę, więc 

jesienią ją skosiłem - mówi. - Byłem 

przekonany, że wójt zrobi porządek, 

ale się myliłem. Nie będę już tego kosił. 

Niech na wiosnę zarośnie krzakami.

Jesienią napisał do włodarza gmi-

ny, prosząc „o niezwłoczne uprzątnię-

cie odpadów budowlanych składowa-

nych na terenie nieużytku rolnego”. 

Zauważył też, że stan prawny działki 

można było uregulować w trakcie 

uwłaszczania pobliskiej nieruchomo-

ści, na której stoi świetlica. - Pismo 

odczytano na posiedzeniu rady, ale 

wójt go nie skomentował. W listopa-

dzie dostałem o�cjalną odpowiedź na 

piśmie z lakonicznym stwierdzeniem, 

że obrzeża i krawężniki na tej działce 

„nie są odpadami budowlanymi, tyl-

ko materiałami budowlanymi mogą-

cymi posłużyć do ponownego wyko-

rzystania” i że zostaną „w najbliższym 

dogodnym terminie należycie zabez-

pieczone”.

W CZYM PROBLEM?

Wójt odpiera zarzuty. - Rzeczy-

wiście, na działce obok działki pana 

Celińskiego leży kostka, która jeszcze 

w tym roku zostanie użyta do wy-

 ] PRZYGOTOWANIA 
    DO WIOSNY?

31 stycznia ktoś dokonał włama-

nia we wsi Dąbrówka (gm. Łuków). 

Z domu złodziej ukradł telewizor, 

a z budynku gospodarczego - opryski-

wacz sadowniczy. Policja na razie nie 

ustaliła sprawcy.

 ] UCIEKŁA 
    DO SZAFY

Tego samego dnia dzielnicowi 

zapukali do drzwi domu 53-let-

niej mieszkanki Łukowa. Kobieta 

w przeszłości była ukarana grzyw-

ną za liczne wykroczenia, ale jej nie 

opłaciła, więc sąd wydał zarządze-

nie o karze pozbawienia wolności. 

Mieszkanka miasta od kilku dni ukry-

wała się jednak przed wymiarem 

sprawiedliwości i unikała kontaktu 

z policją. Na widok mundurowych 

domownicy twierdzili, że 53-latki 

nie ma w mieszkaniu, bo niedawno 

wyjechała z Łukowa. Dzielnicowi 

nie uwierzyli w ich zapewnienia 

i sprawdzili wszystkie pomieszcze-

nia. W pewnym momencie zwrócili 

uwagę na łóżko w jednym z pokoi 

- niepościelone i sprawiające wra-

żenie opuszczonego w pośpiechu. 

Policjanci domyślili się, że najpraw-

dopodobniej spała w nim poszuki-

wana kobieta. Przeczucie ich nie 

myliło. Sprawdzając pomieszczenie 

i wszystkie meble, natknęli się na 

poszukiwaną przez nich 53-latkę, 

ukrytą między ubraniami wiszący-

mi w sza�e. Kobieta została zatrzy-

mana i trafiła do więzienia, gdzie 

odbędzie zarządzoną karę.

 ] SZEROKI WYBÓR
30 stycznia na ul. ks. Popiełusz-

ki w Łukowie policjanci zatrzymali 

32-letniego mieszkańca miasta. Pod-

czas przeszukania znaleźli przy nim: 

mefedron, amfetaminę oraz tabletki 

ecstasy. Mężczyzna odpowie za zła-

manie Ustawy o przeciwdziałaniu 

narkomanii.

 ] WSZYSTKO  
    PRZEZ SŁOŃCE?

30 stycznia, wyjeżdżając z osie-

dlowej uliczki,  audi kierowane 

przez 45-letniego  m i e s z k a ń c a 

miasta potrąciło 12-latkę prze-

chodzącą przez jezdnię na ul. 11 

Listopada w Łukowie. Mężczyzna 

mówił mundurowym, że oślepiło 

go słońce i dlatego nie zauważył 

osoby na pasach.  Dziewcz ynka 

z miejsca w ypadku została od-

wieziona karetką do szpitala. Na 

szczęście okazało się,  że urazy, 

jakich doznała, nie są groźne. Teraz 

prowadzący postępowanie ustalą 

szczegóły i dokładne okoliczności 

zdarzenia. Przeanalizują też za-

pis kamer miejskiego monitorin-

gu, któr y zarejestrował moment 

wypadku. (BS)

eprasa.pl d439ca9123
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POWIAT MIŃSKI

BIURO OGŁOSZEŃ
Mrozy,

Kiosk „Mrozer”,

ul. Armii Krajowej 6

O powiecie mińskim czytaj 
też na str. 9, 14

Więcej zieleni, ograniczenie 
smogu - tego typu proekologiczne 
inicjatywy coraz częściej uwzględ-
niane są w strategiach rozwoju pol-
skich miast, bo takie są oczekiwania 
mieszkańców. To także postulaty 
Jerzego Mroza - radnego, społecz-
nika, który często mówi o tym  na 
sesjach rady miasta. To on był ini-
cjatorem projektu pt. „600 drzew na 
600-lecie Mińska Mazowieckiego”. 
Akcja polegała na tym, że każdy 
mieszkaniec mógł wykupić jedno 
z jubileuszowych drzew, nazwać je 
imieniem własnym lub dziecka albo 
zamieścić obok mądrą maksymę, 
która prowadzi go przez życie.

n Trwa jeszcze sezon grzewczy, 

a wraz z nim wróciła dyskusja na 

temat jakości powietrza w Miń-

sku Mazowieckim. Przy pierw-

szych chłodach wyraźnie wzrósł 

dyskomfort przebywania na (nie)

świeżym powietrzu. Panie Jerzy, 

co zrobić z tymi kopciuchami?

- Obecny program dopłat do wy-
miany kotłów  wiele zdziałał, lecz nie 
jest to wystarczające rozwiązanie. 
Wielu osób po prostu nie stać na tę 
zmianę. Trzeba skupić się nad popra-
wą tego systemu. Smog bardzo nie-
korzystnie wpływa na nas wszystkich. 
Są w naszym mieście mieszkania 
komunalne, w których ogrzewa się 
nadal „kozami”. Tu potrzeba szersze-
go spektrum prac. A w szczególności 
należy wznowić budowę mieszkań 
komunalnych, zapewniających godne 
warunki życia. W tym roku, w ramach 
akcji „Szlachetnej Paczki”, dostarcza-
łem wraz z innymi wolontariuszami 
paczki oraz pralkę do pani, która żyje 

Przyszedł na sesję, bo nie miał już nadziei

fot. Paweł KaimJerzy Mróz

- Dookoła baraków ogrzewanych „kozami” znajdują się bloki, 

których mieszkańcy muszą wdychać szkodliwy pył.

By świat stał się lepszy
Z radnym Jerzym Mrozem rozmawia Tomasz Markiewicz.

właśnie w takim baraku. Proszę sobie 
wyobrazić te czarne jak smoła ściany 
i su�t z płyt zwisających niczym �ran-
ka zaczepiona w kilku miejscach.

n Nikt przez tyle lat nie po-

mógł tym ludziom w odświeżeniu 

pomieszczeń?

- Powiem więcej. Pani, którą od-
wiedziliśmy z paczkami, przez zwy-

szkodliwym pyłem, zakupiliśmy dla 
ZGK zamiatarki na mokro. To mały 
krok, ale zdecydowanie prowadzi ku 
lepszemu.

n A czy Mińsk Mazowiecki 

jest miastem, które dba o zieleń 

i tzw. pomniki przyrody?

- Po realizacji mojego projektu 
„600 drzew na 600-lecie” wiele miń-

zapylaczom. Uważam, że aby ludzie 
dbali o drzewo, nie potrzeba tablicz-
ki „Pomnik przyrody”. Moją myślą 
przewodnią przy tworzeniu projektu 
„600 drzew...” było zachęcenie do 
współodpowiedzialności za otacza-
jący nas świat. Liczę na to, że ktoś, 
kto „wykupi” jedno drzewo i nada 
mu imię swojego dziecka, będzie 
bardziej empatycznie podchodził do 
wszystkich drzew, nawet rosnących 
w innych częściach miasta. A nawet 
skłoni go to do tego, by zareagować, 
gdy zauważy akty wandalizmu na in-
nych drzewach.

n Dlatego skłania się Pan ku 

temu, że najważniejsze jest nie 

budowanie pomników, ale świa-

domości wśród ludzi?

- Niejednokrotnie spotykamy się 
z sytuacją, że ktoś wyrywa nasadzenia 
w parku tylko po to, aby rzucić je kil-
ka kroków dalej na chodnik. To bardzo 
przygnębiające. Przecież otaczający 
nas świat to my. Wszyscy jesteśmy od 
siebie w jakiś sposób zależni. Powin-
niśmy o tym szczególnie pamiętać. 
Wiele mówi się o ochronie przyro-
dy. Myślę jednak, że powinniśmy 
skupić się w pierwszej kolejności na 
powrocie do podstaw i wzajemnym 
szacunku. To tak jak w tej anegdocie, 
w której widzimy łańcuch przy-
czynowo-skutkowy: szef zganił 
pracownika, pracownik wrócił do 
domu i nakrzyczał na żonę, żona 
z kolei nakrzyczała na syna, syn 
był niedobry dla kota, a kot zrzu-
cił kwiatek z parapetu. Wniosek 
nasuwa się jeden - wszystko ma 
znaczenie. By świat stał się lepszy, 
my musimy stać się lepsi. n

rodnienie nóg nie nosi butów. Chodzi 
w samych skarpetach po wodę do 
hydrantu czy do wychodka. Myje się 
w misce z wodą podgrzaną na „kozie”. 
Bardzo przykry widok. Dodatkowo 
dookoła baraków ogrzewanych „koza-
mi” znajdują się bloki, których miesz-
kańcy muszą wdychać tę „ekologiczną 
bombę”. By choć trochę zabezpieczyć 
mieszkańców przed wzbijającym się 

szczanek i mińszczan widzi pozytyw-
ną zmianę w ilości zieleni w naszym 
mieście. Już teraz dużo udało się zro-
bić, ale z pewnością jest jeszcze wiele 
do zrobienia. Cieszy mnie, gdy widzę 
zmiany dzięki nasadzeniom drzew 
oraz rewitalizacji parku. Cieszą oko 
również różnorodne byliny na raba-
tach, pięknie kwitnące przez cały se-
zon i dające wielką uciechę pszczelim 

Mieszkaniec ul. Nadziei w Mrozach od 7 lat 
stara się o przebudowę kanalizacji sanitarnej. 
Obecnie istniejąca uniemożliwia prawidłowe 
odprowadzanie ścieków z jego domu.

W ciągu 7 lat słał pisma do Urzędu 
Miasta i Gminy, kilkakrotnie rozma-
wiał z burmistrzem i nic! Żadnych 
konkretów, żadnych działań. - 21 
grudnia ubiegłego roku złożyłem 
kolejne pismo, opisujące dokładnie 
przebieg moich starań i wykazałem, 
że aktualny stan tej kanalizacji to wy-
nik niewłaściwych decyzji burmistrza. 
Dzisiaj przyszedłem na sesję i pytam, 
kiedy pan to w końcu poprawi - zwró-
cił się do burmistrza.

- Bardzo poważnie traktowałem 
pana sygnały. Spotykaliśmy się, 
zawsze były długie rozmowy, wyja-
śnialiśmy sobie różne kwestie. Dla-
tego w skierowanym do pana piśmie 

umieściłem opinię dyrektora Zakła-
du Gospodarki Komunalnej, która 
mówi, że to nie jest wina kanalizacji 
- odpowiedział burmistrz Dariusz 

Jaszczuk.
Jego zdaniem, ZGK czyści regu-

larnie tę kanalizację. Sprawdzano 
też, czy nie tworzą się tam zastoiska, 
i ustalono, że kanalizacja nie jest zat-
kana. - Wszystko działa prawidłowo. 
Sama się czyści, ścieki przemieszczają 
się w rurach grawitacyjnie. Natomiast 
problem jest w tym, że kupił pan nie-
ruchomość z pewną wadą techniczną. 
Między pana domem a pierwszą stu-
dzienką na ulicy jest prawie płasko 
- tłumaczył burmistrz.

- Tę kanalizację należałoby prze-
budować, pogłębić, zrobić metr głę-
biej ze spadkiem niżej i wtedy skoń-
czyłyby się problemy - kontynuował. 
- Tylko żeby ją przebudować niżej 

i pogłębić, musimy postawić pom-
pownię ścieków przy ul. Mickiewi-
cza. Rozważałem i rozważam taką 
możliwość, jest tylko jeden szko-
puł: to koszt rzędu 200-250 tys. zł. 
Potencjalnie gmina ma możliwość 
wykonania takiego wydatku. Tylko 
jaka jest racjonalność jego dokony-
wania?

Mieszkaniec ul. Nadziei pozwolił 
sobie zwrócić uwagę na jeszcze jedną 
rzecz: według danych projektowych, 
długość rurociągu pierwotnie miała 
wynosić 160 m, ale w praktyce zosta-
ła 2-krotnie zmniejszona. Odpowie-
dzialnością za tę decyzję mężczyzna 
obarcza burmistrza i gminę.

Dariusz Jaszczuk zaprzeczył, jako-
by to on decydował w tej sprawie. 
- Projekt sieci kanalizacji przygotował 
wiele lat temu jeden z mieszkańców 
ulicy na własny koszt. On też wy-
konał przyłącze do swojego domu, 

 ] JECHAŁA 
    BEZ PRAWA JAZDY

Kilka dni temu w Okuniewie po-
licjanci z komisariatu w Halinowie za-
trzymali do kontroli drogowej BMW. 
W trakcie wykonywanych czynności 
okazało się, że 43-letnia kierująca 
ma zakaz prowadzenia wszelkich po-
jazdów mechanicznych. Teraz miesz-
kance gminy Halinów grozi do 5 lat 
pozbawienia wolności.   

 ] NIETRZEŹWY 
    WPADŁ DO ROWU

30 stycznia w Olesinie kierowca 
mercedesa nie dostosował prędkości 
do warunków panujących na jezdni 
i wjechał do rowu. Przybyły na miej-
sce patrol policjantów z Halinowa 
stwierdził, że 23-letni obywatel Ukrainy 
jest nietrzeźwy. Badanie alkomatem 
wykazało 2,5 promila alkoholu w or-
ganizmie. Funkcjonariusze zatrzymali 
kierowcy prawo jazdy. Teraz grozi mu do 
3 lat pozbawienia wolności. (T.MARK)

O placu Kilińskiego
15 lutego o godz. 18.30 biblioteka 

w Mińsku Mazowieckim zaprasza na 
finisaż wystawy historyczno-regio-
nalnej „Odkrywamy Plac Kilińskiego”. 
- Plac Kilińskiego, dawny rynek sen-
domierski pod zaborem nazywany 
placem Aleksandrowskim, potem 
Ogrodowym, za czasów okupacji 
funkcjonował jako plac Warszawski, 
od 1919 i po II wojnie światowej jego 
patronem, do dziś, jest bohater 
powstania kościuszkowskiego Jan 
Kiliński. W gwarze młodzieżowej 
mińszczan skwer jest znany jako 
Tokyo - informują inicjatorzy wysta-
wy. Wydarzenie poprowadzi autorka 
wystawy - Małgorzata Lucyna Kło-

szewska. (T.MARK)

Zasmażka zamiast polityki
16 lutego o godz. 19.00 GCK 

w Mrozach zaprasza na koncertowe 
widowisko „Prawdziwa inteligencja” 
w wykonaniu kabaretu OTTO. Kaba-
ret wystąpi w starym sprawdzonym 
składzie: Wiesław Tupaczewski, An-
drzej Tomanek i Ryszard Makowski. 
Jak informują organizatorzy, nowy 

program to przede wszystkim dobry 
dowcip, dużo muzyki i pozytywne 
wibracje, bez dzielącej Polskę poli-
tyki. Artyści zaprezentują swoje naj-
bardziej znane piosenki: „Zasmażka”, 
Wakacje”, „Droga Pani Sąsiadko”, „To 
już lato” oraz najnowsze piosenki 
z ostatnich płyt. (T.MARK)

Opłata bez stania w kolejkach
z poziomu telefonu. Gdy Urząd Miasta 
wystawi decyzję o płatności, podatnik 
otrzyma powiadomienie. Co istotne, 
jest to transakcja całkowicie bezpiecz-
na, a system pozwoli uniknąć stania 
w kolejkach - informuje Alicja Cichoń, 
rzecznik prasowy Urzędu Miasta w Miń-
sku Mazowieckim. (T.MARK)

Już niedługo mińszczanie będą mo-
gli opłacić podatek od nieruchomości 
w aplikacji mObywatel. Usługa zosta-
nie uruchomiona na przełomie lutego 
i marca. - Wdrożona aplikacja umożliwi 
szybkie i bezprowizyjnie opłacenie BLI-
Kiem podatku od nieruchomości osób 
fizycznych za pomocą kilku kliknięć 

my refundowaliśmy koszty. A pan 
od niego kupił ten dom - wyjaśniał. 
- Gdybym nie wykonywał wcześniej 
zawodu, jaki wykonywałem, to może 
usiadłbym i powiedział: „Choroba 
wie, jak to jest”. Ale wie pan dobrze, 
że ja parę butów w geodezji zdar-
łem, robiąc m.in. takie inwentary-
zacje, porównując i opisując zgod-
ność lub niezgodność projektów. To 
był mój chleb powszedni. Mogę się 
więc mylić w różnych innych spra-
wach, choćby oświaty czy pomocy 
społecznej, mogę wiele rzeczy do 
końca nie czuć czy nie w wiedzieć, 
ale w takich sprawach proszę mnie 
o to nie posądzać - zakończył bur-
mistrz.

Dariusz Jaszczuk obiecał, że spra-
wa zostanie przedyskutowana na jed-
nej z komisji, bo na sesji nie ma już na 
to czasu.

TOMASZ MARKIEWICZ

Dariusz Jaszczuk fot. AK
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Marina podniosła się o dobre 2 metry, łąki i pola przy Tocznej zalane…

Żyć w zgodzie z wielką rzeką
Wojskowy „Star” z napędem na trzy osie jechał 
drogą w kierunku wsi Bużyska w gminie Korczew. 
Im bliżej wsi, tym z coraz większym trudem  
potężny samochód posuwał się do przodu.  
Droga była bowiem zalana, i to na wysokość metra,  
a w niektórych miejscach blisko 2 metrów!

 – Do szoferki „Stara” zaczęła się 

wlewać woda – mówi wójt gmi-

ny Korczew Sławomir Wasilczuk.  

– Trzeba było jednak jechać dalej, 

żeby dotrzeć do mieszkańców Bużysk.

Na szczęście taka sytuacja miała 

miejsce dość dawno, bo w 2010 roku. 

Wtedy to na Bugu, także w gminie 

Korczew, wydarzyła się bardzo po-

ważna powódź. Obecnie nie jest aż 

tak dramatycznie, ale każdy wie, jak 

bardzo niebezpieczny potra� być 

Bug. W tej rzece poziom wody potra-

� wzrastać dramatycznie w bardzo 

szybkim tempie. I wtedy ludzie po-

trzebują natychmiastowej pomocy. 

Ostatnio media pokazują obrazki 

znad nadbużańskich wsi, które są 

zagrożone, lub już podtopione, wiel-

ką wodą. Sytuacja jest tak poważna, 

że minister obrony narodowej Wła-

dysław Kosiniak-Kamysz zadeklaro-

wał w mediach udział wojska w za-

pobieganiu powodzi i likwidowaniu 

jej skutków. To najlepiej potwierdza, 

że sytuacja jest groźna i, jak się często 

mówi, dynamiczna. 

Wójt gminy Korczew, Sławomir 

Wasilczuk wychował się w nadbu-

żańskiej Mogielnicy, więc doskonale 

wie, jakie spustoszenia potra� zrobić 

ta rzeka. Kiedyś wylewała ona regu-

larnie i po kilku latach przerwy w tym 

roku na Bugu znowu jest powódź. Czy 

dotknęła ona także gminę Korczew?

WÓJT NA OBJEŹDZIE

 – 31 stycznia zrobiłem objazd 

miejscowości nadbużańskich, szcze-

gólnie tych miejsc, które są najbar-

dziej zagrożone powodzią – mówi 

Sławomir Wasilczuk. – Odwiedziłem 

między innymi Bużyska, Starczewi-

ce, Mogielnicę czy Drażniew, czyli 

wieś w rejonie której rzeka Toczna 

wpada do Bugu. To rejon dość newral-

giczny, bowiem kiedy podnosi się 

woda w Bugu, na Tocznej, na skutek 

tak zwanej cofki, dzieje się to samo. 

Toczna wtedy szybko wylewa, a co 

groźniejsze, dzieje się to niemal bez 

ostrzeżenia. A blisko Tocznej znajdu-

ją się gospodarstwa rolne i budyn-

ki. W 2010 roku właśnie w tym rejonie 

musieliśmy ratować budynki przed 

zalaniem i nasi strażacy układali wor-

ki z piaskiem. Teraz woda w Tocznej 

jest mocno podniesiona, w niektórych 

miejscach wylała nawet na okoliczne 

łąki. Budynki są jednak, przynajmniej 

na razie, bezpieczne.

Kolejnym newralgicznym miej-

scem kontrolowanym przez wójta 

były Bużyska. 

– W tym właśnie miejscu, po 

stronie Drohiczyna, mamy zacumo-

wany na zimę nasz prom – mówi 

wójt. – I na szczęście woda go nie 

zabrała. Stoi mocno zacumowany 

na linach i czeka na nowy sezon. 

Bezpieczna jest też znajdująca się tu 

marina. Ta stoi na wodzie, ale została 

umocowana linami, a nie na trwałe. 

Dlatego podnosi się i opada zgod-

nie z aktualnym stanem wody. Teraz 

jest podniesiona o dobre 2 metry.

Bużyska są tradycyjnie tą miej-

scowością, która najbardziej jest 

dotykana podtopieniami czy po-

wodziami. Wynika to z jej specy-

ficznego położenia. Sama wieś jest 

na podwyższeniu, ale wkoło niej 

teren opada. Przy podniesieniu się 

poziomu wody w Bugu Bużyska 

zamieniają się w wyspę. Wiele razy 

łączność z tą wsią była utrzymywa-

na dzięki amfibiom, które dowoziły 

także jedzenie.

WODA WLEWAŁA SIĘ 
DO SZOFERKI

– W 2010 roku jechałem do 

Bużysk w czasie powodzi i woda na 

zalanej drodze wdzierała się do szo-

ferki „Stara” – wspomina Sławomir 

Wasilczuk. – Dlatego tak ważna była 

dla nas przebudowa tej drogi. Od kie-

dy została ona poprowadzona na usy-

panym, wysokim wale, to nawet przy 

bardzo wysokiej wodzie na Bugu, do 

Bużysk można dotrzeć suchą nogą. 

Teraz też wieś nie jest jakoś mocno 

zagrożona, ale trzymamy rękę na pul-

sie, bo wystarczy doba, aby Bug po-

kazał, jaki potra� być groźny. Dlatego 

cały czas jestem w kontakcie z soł-

tysami w nadbużańskich wsiach, bo 

oni najlepiej wiedzą, co dzieje się na 

rzece. 

W razie potrzeby gmina ma 

łódź w OSP w Korczewie i dwie ło-

dzie u jednego z mieszkańców Bużysk. 

Wójt ma też stały kontakt z sołtysa-

mi, ale z niepokojem spogląda też na 

wskaźnik poziomu wody w Bugu we 

Frankopolu. Jest on bardzo wysoki, 

bowiem sięga 300 centymetrów. To 

wodowskaz bardzo miarodajny dla 

gminy Korczew, bowiem jest odległy 

od jej granicy zaledwie o kilkaset 

metrów (w dół rzeki). Bardziej nie-

pokojące są wskazania w Wyszkowie. 

Tu jest około 490 centymetrów przy 

stanie ostrzegawczym wynoszącym 

400, a stanie alarmowym 450 centy-

metrów. W miniony piątek (2 lutego) 

poziom wody wzrastał. 

 – Wcześniej Bug, poza głównym 

nurtem, był zamarznięty – informuje 

wójt. – Teraz lód już puścił całkowicie. 

Nie ma też kry, która zawsze stanowi 

największe zagrożenie, bo powoduje 

zatory. Jednak nie możemy być jesz-

cze całkowicie spokojni. 

Kiedy wylewają rzeki, zazwy-

czaj podtapiane są domki letnisko-

we. W gminie Korczew na razie nie 

było z tym problemów. Wynika to 

jednak z pewnej zapobiegawczości 

władz samorządowych. 

NASI DZIADKOWIE WIEDZIELI...

 – W naszej gminie obowiązuje 

zakaz budowania domków letnisko-

wych bliżej, niż 100 metrów od koryta 

rzeki – wyjaśnia wójt. – To nie tylko 

chroni przyrodę, ale i mienie letników. 

Ci bowiem nie wiedzą, jakie są tereny 

zalewowe Bugu. Sugerują się tym, 

że dany teren nie był zalany w ciągu 

ostatnich kilku czy kilkunastu lat i bu-

dują domki niemal przy linii rzeki. Tak 

dzieje się w wielu gminach. A potem, 

kiedy Bug pokaże, co potra�, zaczyna 

się problem.

Wójt wie, o czym mówi, bowiem 

pochodzi z nadbużańskiej Mogielni-

cy. Jego rodzina mieszka tam w domu 

budowanym w latach 70. XX w., który 

nigdy nie był zalewany.

 – W tym miejscu stał też sta-

ry dom, drewniany, kryty strzechą  

– opowiada Sławomir Wasilczuk. 

– I nie był on zalewany. Bo dziadko-

wie znali Bug od pokoleń, widzieli, 

gdzie budować, żeby żyć w zgo-

dzie z wielką rzeką...

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

fot. arch.Rozlewisko Bugu

Inwestycje sportowe w gminie Skórzec

Zgodnie  
z harmonogramem

Oferty przetargowe okazały się za drogie, ale...

Gmina dołoży

Gmina Skórzec zawsze stawiała na 

sport, co widać choćby po doskona-

łych wynikach w rywalizacji WLKS. 

Wiąże się to jednak z określonymi 

wydatkami na infrastrukturę spor-

tową. Obecnie w gminie jest realizo-

wany wielki projekt w tym właśnie 

zakresie. Dotyczy on budowy różnych 

obiektów sportowych aż w trzech 

placówkach: Zespole Oświatowo

-Przedszkolnym w Skórcu, Szkole 

Podstawowej w Grali Dąbrowiź-

nie i Szkole Podstawowej w Dąbrówce 

Stany. O skali przedsięwzięcia świad-

czy choćby jego koszt, który wynosi 

około 10 mln zł. Gmina pozyskała tę 

kwotę w ramach Polskiego Ładu.

 – Największa inwestycja powsta-

je w Skórcu, gdzie są budowane dwa 

boiska wielofunkcyjne – mówi wójt 

gminy Skórzec Jerzy Długosz. – 

Jedno z nich to obiekt typu „Orlik” 

wraz z całym zapleczem. Budowany 

jest tu także duży i doskonale wypo-

sażone plac zabaw.

Przy SP w Dąbrówce Stany po-

wstaje boisko wielofunkcyjne i plac 

zabaw. W Grali Dąbrowiźnie jest 

budowana sala sportowa. Nie bę-

dzie to duża hala, ale i tak radykal-

nie poprawi warunki zajęć �zycz-

nych w szkole. Dotychczas odbywają 

się one w niewielkim pomieszczeniu, 

powstałym z połączenia dwóch sal 

lekcyjnych. W szkole jest też prze-

budowywana kotłownia, która jest 

obecnie opalana węglem i drew-

nem, a będzie zasilana gazem.

 – Wszystkie inwestycje są re-

alizowane w odpowiednim tempie  

– zapewnia Jerzy Długosz. – Jestem 

przekonany, że zostaną zakończone 

zgodnie z harmonogramem, czy-

li w kwietniu tego roku. (ZJ)

Niedawno w gminie Siedlce zo-

stały otworzone oferty w przetargu 

na rozbudowę (a w praktyce budo-

wę) świetlicy wiejskiej w Wołyń-

cach. I choć o realizację tej inwestycji 

ubiegało się wiele �rm, to samorząd 

nie jest w pełni zadowolony z rezul-

tatów przetargu. Chodzi o oferowane 

ceny. Gmina zawsze ma możliwość 

unieważnienia przetargu i ewentualnie 

ogłoszenie nowego. To jednak znacznie 

wydłuża realizację inwestycji. 

– Choć zgłosiło się wiele �rm, to 

ta konkurencja nie przełożyła się na 

ceny – informuje wójt gminy Siedl-

ce Henryk Brodowski. – Najniższa 

oferta wyniosła ponad 2,1 mln złotych.  

To więcej niż cena kosztorysowa. W tej 

sytuacji mogliśmy unieważnić prze-

targ. Mieszkańcy wsi Wołyńce długo 

jednak czekają na świetlicę z praw-

dziwego zdarzenia. Zdecydowaliśmy 

więc, że dołożymy do tej inwesty-

cji z budżetu gminy. (ZJ)

Koncert charytatywny  
w Wiśniewie

W najbliższą niedzielę 11 lute-
go o godz. 17 w GOK w Wiśniewie 

odbędzie się charytatywny koncert 

walentynkowy, podczas którego od-

będzie się zbiórka pieniędzy na rzecz 

Fundacji Siedleckie Hospicjum Domo-

we dla Dzieci.

W koncercie wystąpią: Maciej 
Turkowski z Karoliną Macie-

juk i Olgą Jagiełło, zespół Angels 

Band, Kapela Zbucka, Julia Perz 

oraz Zespół Ludowy „Wiśniewiacy”. 

Podczas koncertu  odbędą się m.in. 

kiermasz ciast i licytacje. Straża-

cy z OSP w Gostchorzy i OSP Wiśniew 

zorganizują uczestnikom pokaz ra-

townictwa strażackiego i medyczne-

go oraz pierwszej pomocy.  (sej)

 ] POSZUKIWANY  
     ZNALEZIONY

W Stoku Lackim (gm. Siedlce) 

policjanci zatrzymali 35-latka, który 

był poszukiwany przez sąd  do odby-

cia kary 1 roku pozbawienia wolności 

za prowadzenie samochodu w stanie 

nietrzeźwości. Mężczyzna tra�ł już do 

zakładu karnego. 

 ] OSZUKANI 
47-latek z Siedlec zawiadomił 

policję, że na jednym z portali wysta-

wił przedmiot do sprzedaży. Poprzez 

komunikator skontaktował się z nim 

mężczyzna zainteresowany zakupem 

przedmiotu wraz z przesyłką. Jednak 

sprzedający nie potra�ł wykonać 

czynności, które mu zlecono w celu 

nadania przesyłki. Niedługo potem 

skontaktował się z nim telefonicznie 

mężczyzna przedstawiający się jako 

pracownik tego portalu ogłoszenio-

wego, który poinformował go, że aby 

dokonać sprzedaży tego przedmio-

tu, musi wygenerować kod szybkiej 

płatności. Zawiadamiający wygene-

rował i podał dwa kody szybkiej płat-

ności na łączną kwotę 1 500 zł. 

Sporo więcej, bo 14,9 tys. zł, stra-

cił z kolei inny mężczyzna, z którym 

skontaktował się nieznany sprawca 

podający się za pracownika banku, 

który poinformował, że musi on za-

bezpieczyć swoje rachunki bankowe.  

W ten sposób uzyskał dostęp do kon-

ta swojej o�ary i w 5 transakcjach 

wypłacił 14,9 tys. zł

 ] A TO NOWY SPOSÓB
Nieznany sprawca, podający się 

za pracownika InPost, doprowadził 

41-letniego mieszkańca Siedlec do 

niekorzystnego rozporządzenia swoim 

mieniem w kwocie 3,5 tys. zł poprzez 

poinformowanie go, że do realizacji 

transakcji sprzedaży lamp samocho-

dowych za kwotę 100 zł jest konieczny 

przelew punktowy. Pokrzywdzony prze-

lał pieniądze ze swojego konta w prze-

konaniu, że wartość podana w smsach 

autoryzacyjnych dotyczy liczby punk-

tów, a nie kwoty pieniędzy. (jj)

W Małej Niwce…
Duża inwestycja

Ubiegły rok był dla gminy Skórzec 

rekordowy pod względem inwestycji. 

Ten też zapowiada się całkiem nieźle. 

Gmina przygotowuje m.in. budowę 

drogi we wsi Mała Niwka. Wartość 

zadania to około 3,5 mln zł. 

– W tej chwili jest to droga grunto-

wo-żwirowa, ale to się zmieni – mówi 

wójt Jerzy Długosz. – Nowa droga 

będzie miała nawierzchnię asfaltową. 

Zostanie także wybudowany chodnik. 

(ZJ)
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Gminę Suchożebry czeka proces...

Kto zapłaci w sądzie?
Zapewne niebawem ruszy proces o przywrócenie 
warunków pracy i płacy wójta gminy Suchożebry. 
Wydaje się, że rada gminy nie bardzo wie, co z tym 
fantem zrobić. To pokłosie obniżenia  
wynagrodzenia wójta pod jego nieobecność.

Przypomnijmy, że kilka miesięcy 
temu rada gminy obniżyła pensję 
wójta Krzysztofa Bujalskiego 
do najniższej z możliwych. Nie 
było go wtedy na sesji. Warto za-
uważyć, że suchożebrski samorząd 
trawi w tej kadencji głęboki kon-
�ikt. Radni, którzy w przeważającej 
większości są w opozycji do wójta, 
zarzucili mu, że źle zarządza gmi-
ną. I ciachnęli pobory.

 – Odczuwam to jako niesprawie-
dliwość, nie zasłużyłem na to – mó-
wił Krzysztof Bujalski, komentując 
decyzję rady gminy.

Uzasadnienie uchwały zmieniającej 
uposażenie wójta jest dosyć enigma-
tyczne. Nie ma w nim merytorycznych 
argumentów, dlaczego pensję należy 
obniżyć. Powołuje się raczej na ogólne 
odczucia, że wójt gminy jej nie rozwi-
ja i nie działa dla jej dobra. 

A wójt akurat ma odmienne 
zdanie. Twierdzi, że jego wszystkie 
decyzje i inicjatywy są torpedowa-
ne, a współpraca z radą niezwykle 
trudna.

– To przecież radni podejmują 
uchwały, a ja muszę je realizować – 
przypominał. – Wszystko co robię, 
to z myślą o gminie i jej mieszkańcach. 

 Krzysztof Bujalski odwołał się do 
sądu pracy. Jak twierdzi, ma argu-
menty i dowody na to, że uczciwie 
pracuje, dba o gminę, więc nie było 
merytorycznych powodów, by zmie-

niać mu uposażenie. Procedura jest 
taka, że musiał pozwać swój zakład 
pracy czy urząd gminy. Pozew wpły-
nął już w listopadzie minionego roku. 
Zgodnie z prawem powinien na niego 
odpowiedzieć przewodniczący rady 
gminy, gdyż to on będzie reprezento-
wał pracodawcę w sądzie. I tu zaczęły 
się schody...

 BEZ ODPOWIEDZI NA POZEW

Na ostatniej sesji przewodniczący 
rady gminy Bogdan Wysocki odczy-
tał projekt uchwały, który radni jed-
nogłośnie wprowadzili do porządku 
obrad (treść uchwały rozdawano rad-
nym tuż przed sesją). Chodziło o za-
bezpieczenie w budżecie gminy fun-
duszy na pełnomocnika procesowego 
dla przewodniczącego rady. 

– Bo zostałem pozbawiony pomo-
cy prawnej – powiedział przewodni-
czący, informując, że mecenas ob-
sługująca prawnie gminę odmówiła 
reprezentowania go w sądzie.

Pani mecenas szybko wyjaśniła 
radnym, że już w listopadzie poin-
formowała Bogdana Wysockiego, że 
nie może go reprezentować, gdyż 
pracuje w urzędzie gminy, służy 
pomocą prawną zarówno wójtowi, 
jak i radnym, więc wystąpiłby kon-
�ikt interesów. 

– Radziłam, aby pan przewodni-
czący poszukał kancelarii prawnej, 
jeśli chce mieć pełnomocnika – tłu-

maczyła na sesji. – Ja nie mogłam 
nawet wskazać jakiegokolwiek praw-
nika z racji obowiązującej mnie etyki 
zawodowej. 

Dodała, że mimo informowania, 
co przewodniczący powinien zrobić, 
Bogdan Wysocki ani nie odpowie-
dział na pozew, ani nie poszukał peł-
nomocnika. 

 – W grudniu sąd ponownie we-
zwał do odpowiedzi na pozew wój-
ta, a pan przewodniczący skierował 
do mnie maila, żądającego wręcz od-
powiedzi na ten pozew. Więc znowu 
przypomniałam, że nie mogę tego 
zrobić – mówiła pani mecenas. – Ale 
dobrze wiedział, co ma zrobić, bo go 
informowałam. 

 Tymczasem brak odpowiedzi na 
pozew może skutkować tym, że po-
zwany może utracić realny wpływ na 
przebieg postępowania, a ewentual-
nie w dalszym toku sprawy nie bę-
dzie mógł powoływać dowodów na 
swoją korzyść. Sąd przyjmie wówczas 
za prawdziwe twierdzenia powoda 
(wójta), a pozwany poniesie koszty 
rozprawy. Oznacza to, że przewod-
niczący rady nie może już dostarczać 
dowodów procesowych, których nie 
zgłosił w odpowiedzi.

JESTEM „ZA”,  
A NAWET „PRZECIW”

Nic więc dziwnego, że w porząd-
ku obrad znalazł się nowy punkt 
programu pod dosyć skomplikowa-
ną nazwą „ustanowienie kierunków 
działania wójta gminy Suchożebry”. 
Ustanowieniem kierunku miało być 
zabezpieczenie funduszy na obsługę 
prawną przewodniczącego w procesie 
wytoczonym przez wójta.

 – Ta uchwała nie była ze mną 
konsultowana – zastrzegła pani 
mecenas. – Podobnie jak wcześniej 
uchwała obniżająca wójtowi wyna-
grodzenie.

Jednak gdy przyszło do procedo-
wania uchwały, przewodniczący rady 
gminy wydał zdumiewające oświad-
czenie.

 – Mam pełną świadomość, że 
proces może być dużym obciążeniem 
dla budżetu gminy, który i tak jest 
marny – stwierdził Bogdan Wysocki. 
– Robiłem wszystko, aby się w te pro-
cesy nie pchać, ale pozew przyszedł. 
To może trwać latami – przewidywał. 
– I byłoby to duże obciążenie �nan-
sowe. No i po co mają się tym inte-
resować gazety? Ja będę głosował za 
niepodjęciem tej uchwały, bo nie chcę 
obciążać gminy.

Uchwały zabezpieczającej fundu-
sze na pełnomocnika procesowego 
nie podjęto, bo radni zagłosowali 
tak, jak przewodniczący. Czy to ozna-
cza, że przewodniczący liczy się z po-
kryciem kosztów procesu z własnej 
kieszeni? Takie pytanie wysłaliśmy do 
przewodniczącego. 

– Idąc do samorządu, nie kiero-
wałem się myślą, co może dać mi 
gmina, tylko co ja mogę zrobić dla 
gminy – odpowiada Bogdan Wysoc-
ki. – I ta ostatnia postawa jest także 
tego przykładem. Oczywiście, że 
mam tego świadomość i jestem na 
to gotowy. Ja nigdy bym nie poszedł 
do sądu z pozwem na swój urząd. 
Wyznaję zupełnie inne wartości niż 
pan Bujalski. Budżet gminy jest w fa-
talnym stanie i nie można go obcią-
żać dodatkowymi, niepotrzebnymi 
kosztami. Tylko w ostatniej kadencji 
przeznaczyłem z własnej kieszeni 
około 10 tys. zł na rzecz instytu-
cji i wydarzenia w mojej gminie.

Wójt Krzysztof Bujalski już opła-
cił z własnej kieszeni pełnomocnika. 
Zwraca jednak uwagę, że jest pro-
ste rozwiązanie tej sytuacji, które 
pozwala uniknąć niepotrzebnych 
kosztów.

-Wystarcz y podjąć uchwa-
łę o przywróceniu warunków pra-
cy i płacy – komentuje. – To pro-
ste i sprawiedliwe rozwiązanie.

tekst i zdjęcia:
MARIOLA ZACZYŃSKA

Wójt  
Krzysztof Bujalski

Przewodniczący rady gminy 
Bogdan Wysocki

Porwane pisma i bój o pieczątkę
– Przewodniczący rady 
gminy porwał pisma, 
skierowane do osób 
prywatnych i do wiado-
mości radnych  
– poinformował na sesji 
zastępca wójta gminy 
Suchożebry  
Artur Wrzosek.

 – A pan schował pieczątkę pod 
pachę! – odgryzł się przewodniczący 
Bogdan Wysocki.

 – Pan sam wyrwał tę piecząt-
kę i chciał ją przystawić – obruszył 
się wicewójt.

– To karygodne, aby w sekreta-
riacie rządził zastępca wójta, a nie 
sekretarka! – podsumował przewod-
niczący.

 Do tej wymiany zdań doszło na 
ostatniej sesji rady gminy w Suchoże-
brach. A powodem był przedłużający 
się – i coraz bardziej skomplikowa-
ny – problem regulaminu wynajmu 
świetlic wiejskich.

 MIELI ZROBIĆ LEPIEJ...

Wójt Krzysztof Bujalski ma zde-
cydowaną opinię na ten temat. – Już 
dawno przygotowaliśmy regulamin 
wynajmu świetlic, ale rada gminy, 
na fali krytykowania i odrzucania 
wszystkiego, co wychodzi od wój-
ta, stwierdziła, że sama go stworzy  

 – Czemu pan nie informuje rad-
nych, że uchwała ma być zmieniona? 
Czy dostał pan takie pismo? – dopy-
tywał jesienią ubiegłego roku Artur 
Wrzosek, zarzucając przewodniczą-
cemu Bogdanowi Wysockiemu prze-
milczenie korespondencji ze służbami 
wojewody.

To znowu opóźniło stworzenie 
odpowiedniego dokumentu. Po-
prawki, których wymagali praw-
nicy wojewody, także okazały się 
nietrafione. Efekt jest taki, że po 
kolejnych kilku miesiącach sporów, 
regulaminu nie ma, a mieszkańcy 
gminy mają dość tej niepewno-
ści i niemocy. Do urzędu wpływają 
pisma z prośbami o możliwość wy-
najęcia świetlic.

 – Dostaliśmy cztery prośby, w tym 
od KGW w Kownaciskach – mówi Ar-
tur Wrzosek. – Odpowiedzieliśmy na 
nie, tłumacząc, dlaczego nie możemy 
wynająć świetlic. Te odpowiedzi wy-
słaliśmy także do wiadomości rad-
nych. Bo przecież w ich rękach leży 
rozwiązanie tej sytuacji.

Wtedy właśnie miało dojść do 
kuriozalnej sytuacji w biurze obsługi 
rady gminy.

– Pan przewodniczący porwał 
trzy pisma, a czwarte chciał zło-
żyć w biurze, opatrzone pieczątką 
wpływu dokumentów. Sam zabrał 
pieczątkę, a ja zabrałem ją jemu  
– opowiada wicewójt. – Zresztą 
po co ma składać w biurze nasze 

pismo, dokument, który wycho-
dzi z urzędu, między innymi do 
niego?

 WYSTARCZY POPRAWIĆ BŁĘDY

Radca prawna obecna na se-
sji tłumaczyła naprędce radnym, 
gdzie w regulaminie są błędy, unie-
możliwiające wynajem świetlic.

 – Przede wszystkim nigdzie 
nie ma „wynajmu”, jest „użyczenie”  
– zwracała uwagę na jeden z zapi-
sów. – Wójt nie może użyczać, bo na 
jakiej zasadzie?

Artur Wrzosek wezwał na sesji 
radnych do natychmiastowego usu-
nięcia błędów i uchwalenia regula-
minu. Wyliczał, co jest do natych-
miastowej poprawy: obecnie nie ma 
możliwości pobierania jakichkolwiek 
opłat, w tym za media; nie wiadomo, 
kto i na jakich zasadach ma podpisy-
wać umowę najmu; nie wiadomo, kto 
odpowiada za świetlicę i teren wokół.

Jeden z radnych zaproponował, 
aby zostać po sesji i siedzieć dotąd, 
aż powstanie odpowiedni dokument. 
Czy tak się stało?

 – Z tego, co wiem, radni się ro-
zeszli, nic nie ustalono – informuje 
Artur Wrzosek.

Regulamin-story ciągnie się już 
drugi rok. Tymczasem wystarczy tylko 
poprawić błędy. Czy problem rozwią-
że dopiero nowa rada gminy?

tekst i zdjęcie:
MARIOLA ZACZYŃSKA

– wspomina Krzysztof Bujalski. – 
Radni powołali w tym celu specjalną 
komisję.

 Ale, niestety, to co miało pójść 
szybko, zaczęło się niemożliwie 
ślimaczyć. Świetlice wiejskie wszę-
dzie przeżywają renesans, dzieje 
się w nich dużo, a lokalna społeczność 
może nawet na nich zarabiać, wynaj-
mując je na okolicznościowe imprezy. 
Świetlice są mieniem gminnym, więc 
zasadami korzystania z nich muszą 
rządzić określone reguły, które wy-
znaczają osoby odpowiedzialne za 
rozliczenie za media (prąd, woda, 
ciepło), a także za stan budynku, oto-
czenia, wyposażenia (bo to przecież 
majątek o określonej wartości). Temu 
właśnie służy regulamin.

 – Ale w naszej gminie nadal go 
nie ma – mówi Artur Wrzosek.  
– Mamy za to bubel prawny, który 
bez poprawek można tylko wyrzucić 
do kosza.

Istotnie, komisja stworzyła zasa-
dy korzystania ze świetlic, ale pod-
ważył je nadzór prawny wojewody, 
jako niezgodne z prawem. Regula-
min ten tworzono w pośpiechu, gdy 
na stronie gminy ukazał się komuni-
kat informujący mieszkańców, że nie 
mogą wynajmować świetlic, gdyż 
radni nie uchwalili zasad wynajmu.

BÓJ O PIECZĄTKĘ

To, że regulamin stworzony przez 
komisję ma błędy prawne, właściwie 
zatajono.

Zastępca wójta gminy Suchożebry Artur Wrzosek

eprasa.pl d439ca9123
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AGD-RTV Sonex, 

ul. Długa 76,

tel. 25 781 21 89,
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

BIURO OGŁOSZEŃ

POWIAT SOKOŁOWSKI

Będzie gotowa najpóźniej przed jesienią.

Droga Łuzki-Niemirki Szkolenia ODR
Mazowiecki Ośrodek Doradz-

twa Rolniczego zaprasza na 
szkolenia w Sokołowie Podla-
skim.

Tematem szkolenia będzie „Prze-

ciwdziałanie antybiotykooporno-

ści u zwierząt”. Szkolenia odbędą się 

15 i 23 lutego w Sokołowie Pod-

laskim (ul. Oleksiaka Wichury 3 A). 

Szkolenie 15 lutego  zacznie 

się o godz. 10.30, a 23 lute-
go o godz. 8.30. Zajęcia poprowadzi 

Katarzyna Zybert.

Kontakt w sprawie zapisów na 

15 lutego pod numerem 25 641 30 

22, a w sprawie szkolenia 13 lutego 
pod numerem 517 157 309. (mc)

 W Skibniewie 
Występ dla kochanych dziadków 

Zbigniew Bocian nie jest już prezesem sokołowskiego PUIK.  

Chce iść do sądu, bo uważa, że … 

Zwolnienie było  
polityczną decyzją
Rada Nadzorcza sokołowskiego PUIK odwołała z funkcji prezesa  
Zbigniewa Bociana. Czy Zbigniew Bocian stracił stanowisko, bo będzie  
konkurentem obecnego burmistrza w wyborach samorządowych?  
Burmistrz Bogusław Karakula zaprzecza. Zbigniew Bocian komentuje krótko: 
– Bajki pan burmistrz opowiada.

W poniedziałek 29 stycznia rada 

nadzorcza Przedsiębiorstwa Usług 

Inżynieryjno-Komunalnych (PUIK) ze-

brała się w nadzwyczajnym trybie, by 

odwołać ze stanowiska prezesa Zbi-
gniewa Bociana. Pikanterii dodaje 

fakt, że członkowie rady nadzorczej 

zebrali się w gabinecie burmistrza. 

Wcześniej zebrania zawsze odbywały 

się na terenie PUIK. A chwilę wcze-

śniej w Sokołowie Podlaski pojawiła 

się informacja, że Zbigniew Bocian 

będzie walczył o fotel burmistrza. 

Czy w zwolnieniu kontrkandydata 

maczał palce obecny burmistrz?

– To normalna wymiana na sta-

nowisku. Nie ma co dorabiać do tego 

polityki. To nie o to chodzi – mówi 

Bogusław Karakula, burmistrz So-

kołowa Podlaskiego.

Bogusław Karakula dodaje, że on 

sam jeszcze nie podjął ostatecznej 

decyzji w sprawie swojego star-

tu w zbliżających się wyborach sa-

morządowych.

– To się wyjaśni lada dzień. Pro-

szę o chwilę cierpliwości. A pan Bo-

cian, jak chce startować, to niech 

startuje. Mamy demokrację. Czas 

jest taki, a nie inny, ale nie mieszaj-

my polityki do gospodarki. Odwoła-

nie z funkcji prezesa Zbigniewa Bocia-

na nie ma nic wspólnego z pogłoska-

mi na temat jego startu w wyborach 

– zapewnia Bogusław Karakula.

Zbigniew Bocian został preze-

sem sokołowskiego PUIK w 2019 r. 

Wcześniej był dyrektorem Wód Pol-

skich w Sokołowie Podlaskim, a po-

przednio sekretarzem Urzędu Gmi-

ny w Sadownem (pow. węgrowski). 

Pracował też jako sekretarz w gminie 

Sabnie.

– W PUIK był na kontrakcie. Nie 

wywiązywał się ze swoich obowiąz-

ków służbowych, nie dogadywał 

się z załogą, a PUIK miał słabe wy-

niki i Rada Nadzorcza go odwołała  

– wyjaśnia Bogusław Karakula.

Nowym prezesem sokołowskiego 

PUIK została Bogumiła Oniśk, któ-

ra w przedsiębiorstwie była szefową 

wydziału gospodarki odpadami. 

– Załoga PUIK jest zadowolona. 

Miałem spotkanie z dyrektorami pię-

ciu wydziałów i wszyscy są zadowole-

ni. Nikt nie miał nic przeciwko decyzji 

rady nadzorczej. I raz jeszcze powtó-

rzę: nie ma w tej decyzji żadnej poli-

tyki – stwierdza Bogusław Karakula.

– Bajki pan burmistrz opowiada 

– komentuje Zbigniew Bocian. – Po-

informowałem Bogusława Karakulę 

osobiście, że będę startował w wy-

borach na burmistrza. Odzew jego 

był natychmiastowy. Wiedziałem, 

że stracę stanowisko, bo rada nad-

zorcza podjęła działania. Odwołano 

mnie w poniedziałek 29 stycznia. Dzi-

wi mnie ta decyzja, bo chwilę wcze-

śniej, dosłownie 24 stycznia, rada 

nadzorcza spotkała się w normalnym 

trybie i omawialiśmy wyniki �nanso-

we, wszystko było super.. 

Zbigniew Bocian mówi, że wy-

nik �nansowy PUIK za 2023 rok 

jest o 80% lepszy niż wynik �nanso-

wy za 2022 rok.

– Więc jakie złe wyniki? – pyta 

były prezes. – Plan inwestycyjny, 

który został stworzony na początku 

roku i burmistrz jako zgromadzenie 

wspólników go zatwierdził, został 

wykonany w stu procentach. Przez 

prawie pięć lat zarządzania przeze 

mnie PUIK nie zaciągnąłem żadnego 

kredytu, nie mam pożyczek, długów. 

Na koncie PUIK są pieniądze. Olbrzy-

mie. Rok temu PUIK przystąpił do 

konsorcjum budowy elektrociepłow-

ni, pozyskaliśmy 54 mln zł. Takich 

pieniędzy w mieście nie było. W rok 

to wybudowaliśmy. To mistrzostwo 

świata, bo w grudniu był odbiór tej 

inwestycji. Sukces, którego w mie-

ście wcześniej nie było. To elektro-

ciepłownia, łącząca technologie, 

jakich w Polsce nie ma. Prowadzona 

jest inwestycja w stacji uzdatniania 

wody, warta 14,5 mln zł. Wszystko 

idzie zgodnie z harmonogramem. I ja 

źle zarządzałem?

Zbigniew Bocian podkreśla, że po-

siedzenie Rady Nadzorczej 29 stycznia 

nie było wcześniej zaplanowane.

 – Spotkali się beze mnie. Nikt 

ze mną nie rozmawiał. Z tego co 

wiem w głosowaniu za moim odwo-

łaniem były 3 głosy „za” i 2 „przeciw”, 

ale tego nie mogę potwierdzić, bo 

zostałem wezwany do burmistrza 

tego dnia o godz.16.00 i dostałem 

wypowiedzenie. To był ostatni mój 

dzień w pracy.

Zbigniew Bocian zapewnia, że nie 

wycofa się ze startu w wyborach. – 

Powalczę o fotel burmistrza z wła-

snego komitetu. Pan Karakula chciał 

mnie wystraszyć, ale ja się nie dam. 

Mam pomysł na to miasto. A decy-

zja burmistrza, tzn. rady nadzorczej 

była polityczna. Mnóstwo ludzi do 

mnie dzwoni, bo są oburzeni tym, co 

się stało – mówi Zbigniew Bocian. 

Zapowiada też, że złoży pozew do 

sądu. – Sposób, w jaki mnie odwo-

łano, jest do podważenia. Oparto się 

na ogólnych przepisach, że właści-

ciel może odwołać prezesa w każ-

dym czasie i od ręki etc. Natomiast 

ja w umowie o zarządzenie PUIK 

mam wymienione punkty, które 

mówią, jak należy rozwiązać ze mną 

umowę w danej sytuacji. I decyzja 

rady nadzorczej z tymi paragrafami 

nie współgra. Pójdę więc do sądu, 

bo odwołanie mnie było niezgod-

ne z prawem.

Zbigniew Bocian zapowiada, że 

choć nie został dobrze potraktowa-

ny przez burmistrza, nie ma zamiaru 

prowadzić brudnej kampanii. 

 – Ja dużo wiem. Wiem, że bur-

mistrz opowiada o mnie różne nie-

stworzone rzeczy, ale ja tego nie 

będę robić – mówi Zbigniew Bocian. 

– W kampanii chcę pokazać, co mam 

zamiar zrobić dla miasta, a nie strze-

lać w innych. To nie w moim stylu. 

Nie jesteśmy w piaskownicy. Ale bur-

mistrz ma taki, a nie inny styl. Mógł 

mnie zwolnić, ale wystarczyło powie-

dzieć krótko: straciłem zaufanie, a nie 

posługiwać się argumentami bez po-

krycia. 

 MILENA CELIŃSKA

fot. UG Jabłonna Lacka

Gmina Jabłonna Lacka podpisała 

umowę na remont drogi Łuzki – Nie-

mirki. – Inwestycja obejmuje przebu-

dowę drogi od skrzyżowania z drogą 

powiatową w Łuzkach do połącze-

nia z istniejącą nawierzchnią asfalto-

wą w Niemirkach. To odcinek o dłu-

gości ponad 2 km – informuje UG 

Jabłonna Lacka.

Koszt remontu to prawie 4 mln zł. 

Gmina Jabłonna Lacka otrzymała na 

remont 70% dotacji z Funduszu Roz-

woju Dróg. Reszta kosztów to wkład 

własny samorządu. Umowę z przed-

siębiorcą podpisali wójt Wiesław 
Michalczuk i skarbnik gminy Marta 
Harasimiuk. 

Zgodnie z umową, droga ma zo-

stać wyremontowana w ciągu 9 mie-

sięcy. (mc)

30 stycznia przedszkolaki 
ze Skibniewa zaprezentowały 
swoje artystyczne talenty bab-
ciom i dziadkom. Tak świętowano 
Dzień Babci i Dzień Dziadka

 – Widzieliśmy, jak dumni dziad-

kowie ze wzruszeniem podziwiali wy-

stępy swoich uzdolnionych milusiń-

skich – mówi Janusz Kur, wójt gmi-

ny Sokołów Podlaski, który pojawił 

się na uroczystości. – Przedszkolaki 

ze Skibniewa odważnie i bez tremy 

prezentowały umiejętności muzycz-

ne, ruchowe oraz recytatorskie.

Dziadkowie i babcie nie tylko 

zobaczyli, jak utalentowani są ich 

wnukowie, ale zostali też obdarowa-

ni drobnymi upominkami, wykona-

nymi wcześniej przez przedszkolaki. 

(mc)

fot. arch. UG Sokołów Podlaski

Zbigniew Bocian

 ] OSZUST UKRADŁ  
    Z KONTA PRAWIE 27 TYS. ZŁ

Do KPP w Sokołowie Podlaskim 

zgłosiła się 63-latka, która poinfor-

mowała, że padła o�arą oszustwa 

„na pracownika banku”. Z kobietą 

nawiązał kontakt telefoniczny męż-

czyzna, podający się za pracownika 

banku. Poinformował ją, że środki na 

jej koncie są zagrożone. Rzekomy pra-

cownik banku skrupulatnie poinstru-

ował pokrzywdzoną, co ma zrobić. 

Polecił kobiecie wypłacić pieniądze ze 

swojego konta, a następnie wpłacić 

na „bezpieczne” konto poprzez kody 

systemu płatności mobilnych, które 

sprawca podawał 63-latce. Dodatko-

wo sprawca przełamał zabezpieczenia  

do konta bankowego syna pokrzyw-

dzonej, skąd wypłacał pieniądze. 

Mieszkańcy powiatu sokołowskiego 

zostali pozbawieni  w sumie kwoty  

26 900 zł. Policjanci z Wydziału Kry-

minalnego ustalili, kto stoi za oszu-

stwem. To 32-letni obywatel Ukrainy. 

Mężczyzna usłyszał już zarzuty, a jego 

sprawa tra� do sądu. Za doprowadze-

nie do niekorzystnego rozporządzenia 

mieniem 32-latkowi grozi  do 8 lat po-

zbawienia wolności.

 ] ZWŁOKI KOBIETY  
     W JEZIORZE

3 lutego około godz. 16 rodzina 

57-letniej mieszkanki powiatu soko-

łowskiego zgłosiła jej zaginięcie. Ist-

niało podejrzenie, że kobieta mogła 

utonąć w jeziorze znajdującym się na 

końcu wsi Kiełpiniec. Do poszukiwań 

57-latki zaangażowano policję i straż 

pożarną. Nad jezioro zostały skiero-

wane jednostki OSP: Kiełpiniec, Ster-

dyń, Mursy oraz JRG Sokołów Podla-

ski. Około godz. 18 nurkowie z KPP 

PSP w Sokołowie Podlaskim wydoby-

li z wody ciało osoby poszukiwanej. 

Lekarz stwierdził zgon. Na miejscu pod 

nadzorem prokuratora były wykonane 

czynności procesowe. Ciało kobiety 

będzie poddane dalszym badaniom. 

(mc)
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Kto na burmistrza Węgrowa?

Dwóch poważnych kandydatów

200 lat, pani Janino!

W zbliżających się wyborach samorządowych  
o stanowisko burmistrza Węgrowa będzie  
ubiegać się przynajmniej dwóch kandydatów: 
obecny burmistrz Paweł Marchela  
oraz przewodniczący rady powiatu węgrowskiego  
Leszek Redosz. Obaj już potwierdzili  
zamiar kandydowania.

Paweł Marchela jest burmi-
strzem Węgrowa od 5 lat. Nigdy nie 
ukrywał, że nie zamierza być burmi-
strzem tylko przez jedną kadencję. 
Podkreślał, że ma program na więcej 
niż na 5 lat. I mimo że w tej kadencji 
Paweł Marchela nie miał przychylnej 
sobie rady (rada zdominowana przez 
radnych PiS torpedowała niektó-
re z jego pomysłów), to i tak w mie-
ście udało się wiele zrobić. Rewitaliza-
cja Parku Miejskiego, blok komunalny 
przy ul. Szerokiej, hala sportowa przy 
SP nr 1, nowe ulice – to tylko niektóre 
trwające bądź już zrealizowane inwe-
stycje w tej kadencji. Na inwestycyjne 
przedsięwzięcia burmistrzowi udało 
się pozyskać blisko 100 mln zł, i to 
zarówno z programów rządowych, 

budżetu województwa mazowieckie-
go i funduszy unijnych. Ta dobra passa 
może trwać, gdyż burmistrz Marchela 
ma dobre relacje z przedstawicielami 
obecnej koalicji rządowej, a niewyklu-
czone, że (już po wyborach) z przy-
szłymi władzami województwa ma-
zowieckiego. 

W minionym tygodniu Leszek 

Redosz ogłosił, że będzie ubiegał 
się o stanowisko burmistrza Wę-
growa. Jak napisał na swoim pro�-
lu w mediach społecznościowych, 
mieszkańc y miasta utwierdzili 
go w przekonaniu, że powinien pod-
jąć się tego wyzwania. 

Leszek Redosz w tej kadencji prze-
wodniczy radzie powiatu węgrow-
skiego wybrany głosami radnych 

klubu PiS. Jest dobrze postrzegany 
przez mieszkańców miasta. W latach 
2010-2014 był radnym miejskim, a w 
latach 2014-2018 zastępcą burmi-
strza Węgrowa. 

Na początku sierpnia 2018 roku, 
na kilka miesięcy przed wyborami, 
ówczesny burmistrz Krzysztof Wy-

szogrodzki odwołał Leszka Redosza 

ze stanowiska zastępcy burmistrza. 
Jak tłumaczył, powodem decyzji 
była „utrata zaufania oraz zasadni-
cze różnice w podejściu do bieżących 
spraw”. I choć dziś ówczesny bur-
mistrz Krzysztof Wyszogrodzki po-
piera Pawła Marchelę, to dawny jego 
zastępca będzie poważnym rywalem 
dla urzędującego burmistrza. (sej)

Paweł MarchelaLeszek Redosz

Mieszkanka Ostrówka w gminie 
Łochów pani Janina Narzymska  
29 stycznia ukończyła 100 lat. Z okazji 
tak pięknego jubileuszu, dzień przed 
urodzinami, panią Janinę odwiedzili 
przedstawiciele władz gminy Łochów.

Burmistrz Łochowa Robert Goła-

szewski wraz z zastępca burmistrza 
Małgorzatą Łotarską oraz kierow-
nik Urzędu Stanu Cywilnego Beatą 

Kokoszą złożyli jubilatce najserdecz-
niejsze życzenia urodzinowe oraz wrę-
czyli jej pamiątkowy grawer, bukiet 
pięknych kwiatów i kosz słodkości. 

Uroczystość miała charakter ro-
dzinny. Na urodzinach pani Janiny 
spotkała się cała, wielopokoleniowa 
rodzina. Były gorące życzenia, uści-
ski i gratulacje z okazji tak wyjątko-
wych urodzin, odśpiewano Jubilatce 
gromkie „200 lat” i skosztowano uro-
dzinowego tortu.

Janina Narzymska (z domu 
Styś) urodziła się 29 stycznia 1924 

Gmina Grębków: To był bal na (prawie) sto par!
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Ponad 160 dzieci wzięło 

udział w 29. Balu Przebierańców, 

który zorganizowała Gminna Bi-

blioteka Publiczna w Grębkowie.

Bal Przebierańców to w Grębkowie 
już karnawałowa tradycja. Odbywa 
się on zawsze w drugi czwartek zi-

mowych ferii (w tym roku 25 stycz-
nia) w sali OSP. Warunkiem udzia-
łu w imprezie jest przebranie się za 
kogoś lub za coś. Jak się okazuje, 
kreatywność rodziców i dzieci nie zna 
granic. Uczestnicy balu prezentowali 
swoje kreacje na specjalnej scenie. 

Można było zobaczyć m.in. piękne 
wróżki i królewny, biedronki, syrenki, 
ale też policjantów i piłkarzy.

Podczas balu przeprowadzono 
konkurs na najciekawsze przebra-
nie. Wśród dzieci przedszkolnych 
pierwsze miejsce zajął Szymon 

Wójcik (astronauta), drugie – Lau-

ra Stępniak (biedronka), a trzecie 
– Emilia Nojszewska (pszczółka). 
Wyróżnienie otrzymał Dominik Ro-

guski (kot w butach). Wśród dzieci 
klas 0-II pierwszą nagrodę zdoby-
ła Nina Wróbel-Skórczakowska 
(Ania z Zielonego Wzgórza), drugą  
– Oliwia Kowalczyk (sok jabłkowy), 
trzecią – Wiktor Pietrzak (Willy 
Wonka), a wyróżnienie – Paweł 

Krasnodębski (król). Wśród dzieci 
klas III i starszych pierwsze miejsce 
zajęła Amelia Wielądek (zombie), 
drugie – Cezary Kopeć (Kali), a trze-
cie – Alan Zalewski (człowiek Afry-
ki). Wyróżnienie otrzymała Natalia 

Kowalczyk (herbata).
Najważniejsza jednak była dobra 

zabawa. Tej nie brakowało dzięki do-
brej muzyce i organizowanym w trak-
cie balu konkursom z nagrodami. Gdy 
impreza dobiegła końca, dzieci z ża-
lem opuszczały balową salę. Lepszy 
jednak lekki niedosyt niż przesyt. A za 
rok w Grębkowie jubileuszowy, 30. 
Bal Przebierańców... (sej)

Skradziony ciągnik siodłowy odnaleziono (w częściach)  
w powiecie węgrowskim

Pięciu zatrzymanych

roku w Baczkach. W swoim długim 
życiu wychowała 5 dzieci, w tym  
2 synów i 3 córki. Z mężem Janem 
przeżyła w związku małżeńskim po-
nad 50 lat. Zajmowała się domem, 
pracą w gospodarstwie i wychowy-
waniem dzieci. Dzięki umiejętno-
ściom krawieckim znana była oko-
licznym mieszkańcom, którzy chętnie 
korzystali z jej usług. (sej)

W połowie stycznia kryminal-
ni z KPP w Otwocku przeprowadzili 
na terenie powiatu węgrowskiego 
akcję, podczas której zatrzymano 
5 mężczyzn podejrzanych o paser-
stwo i rozmontowanie skradzionego 
wcześniej ciągnika siodłowego war-
tości ponad 350 tys. złotych. 

Ślady zgromadzone przez poli-
cjantów z Otwocka w sprawie kra-
dzieży wskazywały, że pojazd trafił 
do „dziupli” na terenie powiatu 
węgrowskiego i tam został rozkrę-
cony na części. Już po kilku dniach 
od zgłoszenia kradzieży kryminalni 
znali dokładny adres miejsca, gdzie 
odbywa się przestępczy proceder. 
Funkcjonariusze wkroczyli na po-
sesję w gminie Stoczek i dokonali 
przeszukania.

 – Zatrzymali tam 4 męż-
czyzn, dwóch w wieku 19 lat, 
jednego w wieku 45 lat oraz jed-
nego w wieku 66 lat. Podczas 
przeszukania posesji policjanci 
odnaleźli częściowo rozkręcony 
skradziony pojazd oraz dziesiątki 
części samochodowych. Na miejscu 
działali śledczy wraz z technikiem 
kryminalistyki, którzy zabezpieczyli 
ślady i dowody do prowadzonego 
postępowania. Działania policjan-
tów były prowadzone przy wsparciu 
biegłego z Nadbużańskiego Oddzia-
łu Straży Granicznej – informuje 
oficer prasowy KPP w Otwocku sierż. 
szt. Patryk Domaracki. 

To jednak nie koniec działań 
kryminalnych. Ustalili oni, że w pro-
ceder jest zaangażowany 39-letni 

mieszkaniec powiatu mińskiego, 
który pełni kluczową rolę w spra-
wie. Mężczyzna również został za-
trzymany. 

Dalsze śledztwo jest prowadzone 
pod nadzorem Prokuratury Rejono-
wej w Garwolinie. Prokurator posta-
wił już 4 zatrzymanym mężczyznom 
zarzuty paserstwa mienia o znacznej 
wartości. Trzech zostało objętych 
policyjnym dozorem, a jeden z nich 
musiał dodatkowo wpłacić porę-
czenie majątkowe w kwocie 10 tys. 
złotych. Z kolei 39-latek z powiatu 
mińskiego usłyszał zarzuty kradzieży 
mienia znacznej wartości. Decyzją 
sądu mężczyzna tra�ł na 3 miesiące 
do aresztu. Wszystkim zatrzyma-
nym w sprawie grozi kara do 10 lat 
pozbawienia wolności. (sej)

 ] UDERZYŁ W DRZEWO
4 lutego w Stoczku kierujący 

mercedesem nie dostosował pręd-
kości do warunków panujących na 
drodze i zjechał na przeciwległy pas 
ruchu, a następnie uderzył w drzewo. 
Nikt nie doznał obrażeń.

 ] ZDERZENIE Z SARNĄ
1 lutego na drodze nr 50 mię-

dzy Sadownem a Płatkownicą 
kierujący mercedesem mieszkaniec 
powiatu łukowskiego na prostym 
odcinku drogi uderzył w sarnę, która 
wtargnęła na jezdnię. 

 ] WPADŁA  W POŚLIZG
30 stycznia w miejscowości Po-

bratymy (gm. Grębków) mieszkan-
ka Warszawy, kierując hondą, na łuku 
drogi wpadła w poślizg, a następnie 
zjechała do rowu i uderzyła w drzewo. 
Kierująca nie potrzebowała pomocy 
medycznej.

Kronika strażacka
 ] POŻAR W BLOKU

29 stycznia wieczorem w Wę-

growie przy ul. Wieniawskiego 

wybuchł pożar w mieszkaniu na 3. 
piętrze 4-piętrowego bloku. Stra-
żacy ewakuowali mieszkańców. 
Jedna osoba z mieszkania na prze-
ciwko miejsca pożaru została ewa-
kuowana za pomocą podnośnika. 
Osobą poszkodowaną (podejrzenie 
zatrucia tlenkiem węgla) z mieszka-
nia, w którym doszło do pożaru, za-
jęli się ratownicy pogotowia i trafiła 
do szpitala. 

Po ugaszeniu ognia sprawdzono 
mieszkania, przeliczono ewakuowa-
nych lokatorów oraz ustalono z policją, 
gdzie znajdują się osoby z mieszkań, 
do których nie było dostępu. W akcji 
brało udział 29 ratowników z 7 zastę-
pów PSP i OSP. (sej)
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Gdzie nadać 
ogłoszenie do „TS”?

l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 
DomTel, ul. Wałowa 9, tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441, 
mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l Łosice 
£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

l Łuków 
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek Łukowski 
pl. T. Koœciuszki 13

l Mrozy 
Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów Podlaski 
AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l Węgrów 
SONEX AGD RTV, 
ul. Rynek Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

l Łochów PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l Ostrów Mazowiecka
ul. Broniewskiego 6 
(obok sklepu JAROSZ BIS)
 tel. 29 642 80 34,
 e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

OKNA

i DRZWI

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 

ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

Automatyka
do bram

tel. 605 633 906

MONTAŻ
SERWIS

Bramy
garażowe
PRUSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą PUR

SPRZEDAŻ OLEJU 
NAPĘDOWEGO 
I OPAŁOWEGO 

Z DOSTAWĄ DO KLIENTA

Alfa Armatura
Siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

ODKURZACZE CENTRALNE, REKUPERATORY

MATERIAŁY BUDOWLANE – WĘGIEL

SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81

tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

Transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia 
 ogrodowa

asfaltujemy
l wjazdy l podwórka

l parkingi l drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
l destruktem l tłuczniem

solidnie, szybko i tanio
indywidualne wyceny zleceń

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl
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ZAPRASZAMY
pon.-pt.: godz. 8.00-16.00

tel. 25 633 05 05

REKLAMA

obniżka cen

,

08-110 Siedlce, Żabokliki,
ul. Korczewska 38
& 25 644 07 16

ZWYŻKI
USŁUGI WYNAJEM

•	ŚCINKA DRZEW
•	PRACE WYSOKOŚCIOWE
•	CZYSZCZENIE RYNIEN

•	ODŚNIEŻANIE
•	SÓL DROGOWA
•	PIACH Z SOLĄ

���o ż�cie m����ek biznes podróże rolnic�wo

Ninie�sz� o�er�� nie s��nowi o�er�� w roz�mieni�Kodeks�c�wilnego.

�l. � rmii Kr��owe�18
506 174 108

�l. S��rowie�sk� 12
25 631 16 24

Starosta Powiatu 
Łosickiego 

w oparciu o art. 35 ust. 1 ustawy 

o gospodarce nieruchomościami 

(DzU z 2023 r., poz. 344) informu-

je, że w siedzibie Starostwa Po-

wiatowego w Łosicach, ul. Naru-

towicza 6, 08-200 Łosice oraz na 

stronie Biuletynu Informacji Pu-

blicznej Starostwa Powiatowego 

w Łosicach zostały zamieszczone 

Wykazy nieruchomości Skarbu 

Państwa do sprzedaży w trybie 

przetargowym w 2024 r.
67-1p

OBWIESZCZENIE  
BURMISTRZA MIASTA SULEJÓWEK

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu  
zagospodarowania przestrzennego dla rejonu targowiska  
miejskiego w Sulejówku wraz ze sporządzoną dla jego potrzeb pro-

gnozą oddziaływania na środowisko.

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 

i zagospodarowaniu przestrzennym (DzU z 2023 poz. 977, poz. 1506, poz. 1597) 

w związku z art. 67 ust. 3 pkt 4 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy  

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw 

(DzU z 2023 r. poz. 1688) oraz art. 39 ust. 1, art. 54 ust. 3 w związku z art. 29 

ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 

i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 

oddziaływania na środowisko (DzU z 2023 poz. 1094 ze zm.), a także uchwały 

Nr LXI/642/2023 z dnia 6 lipca 2023 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla rejonu targowiska 

miejskiego w Sulejówku

zawiadamiam
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego dla rejonu targowiska miejskiego w Sulejów-
ku wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach od 15 lutego  
do 6 marca 2024 r. w siedzibie Urzędu Miasta Sulejówek, ul. Reymonta 43 (wej-

ście od ul. Gdańskiej), 05-070 Sulejówek, w Referacie Planowania Przestrzenne-

go i Gospodarki Nieruchomościami, pok. 107 w godzinach pracy urzędu oraz 

na stronie internetowej miasta www.sulejowek.pl oraz w Systemie Informacji 

Przestrzennej Urzędu Miasta Sulejówek http://sulejowek.e-mapa.net/.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiąza-

niami odbędzie się w dniu 26 lutego 2024 r. (poniedziałek) o godzinie 17.00  
w Urzędzie Miasta Sulejówek przy ul. Dworcowej 55 (Sala nr 2).

Zgodnie z art. 18 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, 

w związku z art. 39 ust. 1 pkt 3 i 4 oraz art. 54 ust. 3 ustawy o udostępnianiu 

informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie śro-

dowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, każdy, kto kwestionuje 

ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. Uwagi 

z podanym imieniem i nazwiskiem lub nazwą jednostki organizacyjnej i adresu, 

oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, należy składać w nieprzekra-

czalnym terminie do dnia 20 marca 2024 r. jedną z poniższych metod:

•	 na piśmie w Urzędzie Miasta Sulejówek przy ul. Dworcowej 55 w Sulejówku 

(05-070);

•	 pocztą na adres urzędu;

•	 mailowo na adres urzad@umsulejowek.pl; 

•	 za pośrednictwem Systemu Informacji Przestrzennej Urzędu Miasta Sulejówek 

pod adresem https://sulejowek.e-mapa.net/ poprzez konsultacje (ikona czło-

wieka z dymkiem komiksowym), pod przyciskiem „Dodaj uwagę do konsulta-

cji”;

•	 za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP (adres skrytki ePUAP: 

ums/skrytka, /ums/SkrytkaESP).

Administratorem danych osobowych, przetwarzanych w związku z realizacją 

zadań w zakresie planowania przestrzennego, jest Burmistrz Miasta Sulejó-

wek. Dane osobowe będą przetwarzane w celu realizacji czynności, o których 

mowa w art. 17 pkt 9 i 11-14 oraz art. 20 ust. 2 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. 

c RODO. Klauzula informacyjna, dotycząca przetwarzania danych osobowych, 

jest dostępna pod adresem internetowym https://www.bip.sulejowek.pl/re-

dir,1?tresc=8864.

Zgodnie z art. 17 pkt 12 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-

nym organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Miasta Sulejó-

wek.

W przedmiotowej sprawie postępowanie o transgranicznym oddziaływaniu na 

środowisko nie jest prowadzone.

Burmistrz Miasta Sulejówek

(-) Arkadiusz Śliwa 
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789 448 005

Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.

/s
ed

b
u

d
-1

/

Sprzedaż: żwiru i piasku płukanego, 
 ziemi torfowej. Roboty ziemne,  

roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.:  
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

www.bet-bud.net.pl

tel. 25 781 21 29

tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

å

ul. Juliana Tuwima 1

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BETONIARNIA
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-62/

 
Ogrodzenia: panele, siatki ogro-
dzeniowe, słupki, podmurów-
ki, bramy-montaż, Pruszyn, ul. 
Wrzosowa, tel. 572 998 280, 
tel. 517 823 680.  /pp-51-51/ 

Wyprzedaż parkietu, listew, wyrób scho-
dów, 605 911 427. /02824,02825-6/

Ogrodzenia, Ujrzanów 280 B, 
siatka ogrodzeniowa, panele, 
bramy, słupki, podmurówki, 
sprzedaż - montaż, 797 454 643.
 /03209-103/

Sprzedaż nawozów, węgla, 

791 963 269. /pp-6-6/

Sprzedam siewnik Poznaniak, 1 ha łąki, 
4 konie 1,5 roku, 784 372 254. /4606-2/

Odsprzedam jedną paletę pele-

tu 6 mm, piec MZ, bojler 180 l, 

601 150 264. /0121-2/

Sprzedam drewno opałowe, tanio, 
tel. 503 658 515. /112-2/

Materiały budowlane, żużel z dowozem, 
tel. 501 386 274. /0226-4/

 
Pilnie sprzedam piękny garaż, od 
ręki, nowy, złoty dąb, 502 502 074.
 /pp-4-49/ 

Sprzedam piec centralnego ogrzewania, 
skrzynię biegów Poloneza, 507 257 023.
 /75-2/ 

Skup zbóż, odbiór pompą sa-
mozaładowczą, 505 550 755.
 /02797,02799-24/

Kupię każde zboże, z odbiorem z go-

spodarstwa, 516 170 403. /02797,02799-24/

Sprzedam siano, słomę, 518 598 945. /70-2/

Kupię pszenżyto jęczmień paszowe, 
501 475 488. /4595-10/

Kupię siano, słomę, sianokiszonkę, w be-
lach, 501 601 942. /#1663-4/

Sprzedam ziemniaki duże Irga, 
600 798 014. /72-3/

Kupię owies, mieszankę, 699 959 904.
 /77-3/

Sprzedam łubin Oskar 3 tony, 
516 097 293. /4607-4/

Likwidacja gospodarstwa, sprzedam 

maszyny rolnicze, 500 348 300. /#1770-2/

Owies, 533 127 561. /4611-2/

Nawóz NPK MG S: azot - 8%, fosfor 
-24%, potas - 24%, siarka - 9%, magnez 
- 7% + micro-elementy, cena 2600 zł/t, 
tel. 513 198 160. /#1799-4/

Kupię siano, słomę, 606 550 489. /4615-2/

Stodoła deskowana - kupię, może być 
uszkodzona, 503 100 349. /#1804-1/

Kosz do siana, nawozu i400 kg, opryski-
wacz 400 l, telefon 535 762 732. /110-1/

Kupię siano pogodne, 605 238 057. /4616-6/

Siano kostka, Kos, 518 370 190. /6/LOCH/2024-2/

Sprzedam mieszankę po centrali, 
788 960 582. /18-2/

Sprzedam owies, okolice Węgrowa, 

tel. 508 147 705. /#1813-1/

Sprzedam kukurydzę suchą, duże i małe 
ilości, możliwy transport, Nowa Sucha, 
504 010 182. /4619-6/

Sprzedam 1 t kapusty Kolia, 
668 606 280. /117-1/

Irga, Catania, duże, 880 750 816. /120-1/

Siano, słoma, paczki, 880 750 816. /120-1/

Wyposażenie chlewni, ruszta, beton, pla-
styk, autokarmniki, 791 997 559. /25-1/ 

Kupię wszystkie ciągniki, prasy, 
ładowarki, kombajny, maszyny, 
665 207 084. /02339-95/

Kupię T25, C-330, glebogryzarkę, sor-
townik, 603 855 072. /pp-18-18/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /pp-18-18/

Kupię C-330 lub C-360, może być uszko-
dzony, 516 685 997. /54/10-10/

 
Kupię każdy ciągnik nawet 
uszkodzony, bez dokumentów, 
506 260 749. /9-6/ 

Ciągnik z turem, sortownik, 507 105 719.
 /04-6-6/ 

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-62/

C-360, 600 343 816. /25-8/

Kombajn zbożowy Fahr, 600 343 816. /25-8/

Sprzedam traktor „Sześćdziesiątkę”, 
600 798 014. /72-3/

C-28, mieszalnik 1,5 t, zgrabiarka, 
511 163 672. /82-2/

Sprzedam belarkę Metal-Fach 524, 
2008r., tel. 509 047 077. /Ariuh-3-3/

Sprzedam siewnik do kukurydzy, agre-
gat uprawowy, przyczepy, 696 965 865.
 /8-2/

NAPRAWY
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu

tel. 604 622 041, 608 653 767

MASSEY FERGUSON, CASE

Dojazd

do klienta!

Posiadam na sprzedaż siewnik 

Kongskilde Variosem VM4, rok 

produkcji 2011, czterorzędowy ze 

zbiornikiem na nawóz, stan bar-

dzo dobry, nr tel. 507 650 714 oraz 

517 428 024. /92-3/

C-360, zagrabiaczkę Kuhn, 3,90 sze-
rokość robocza, paszowóz RHX 9 m3, 
509 029 562. /09-3-3/

C-330M 1988, 660 913 597. /4613-3/

Agregat talerzowy 3 metry, przyczepa 
wywrotka 4 t, siewnik zbożowy 3 metry, 
słoma w belach, 607 491 994. /12-2-2/

BETON    KRUSZYWA     WYROBY BETONOWE
POMPOGRUSZKA     POMPA DO BETONU

roboty ziemne      wykopy

rozbiórki     usługi dźwigowe

Rozdrabniacz bijakowy ssąco-tłoczący 
silnik 11mieszalnik paszowy 2-tonowy 
z wagą elektroniczną, 504 572 396. /11-2/

Przyczepa jednoosiowa, 505 857 848. 
 /17-2/

Sprzedam kombajn Bizon - Z056, 
600 117 944. /4610-2/

 HURTOWNIA

OPON
l rolniczych

l przemysłowych

l ciężarowych

PHU AGROMAL
Broszków, ul. Południowa 26, 08-130 Kotuń

opony@agromal.net.pl, tel. 609 800 774, 665 537 841

Profesjonalne doradztwo, konkurencyjne ceny

eprasa.pl d439ca9123
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No to wa nia z jar mar ków

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 100 120 100-110 100-120 120 80-90 90

żyto zł/dt 70 - 80-100 80 - - -

jęczmień zł/dt 120 120 90-110 110-120 140 70-80 80

miesz. zbóż zł/dt 120 - - 100-110 120 70-80 80

owies zł/dt 120 100-110 80-90 100 100 70-80 70

pszenżyto zł/dt 80-90 80-90 90-110 90-100 120 70-80 80

kukurydza zł/dt 120 110 90-120 120-130 140 100-110 -

ziemniaki zł/kg 2,8 2,70-3,00 2,50 2,00-3,00 2,00-3,00 2,30-3,00 2,00-2,50

 jaja szt. 1,2 1,0 -1,2 0,9 -1,1 0,65-1,40 0,65-1,4 0,7-1,4 0,8-1,2

Belująca Sipma 279/1, Zetor 5011, Ursus 
Przyczepa D47, 12.500, jednoosiowa; 
rozrzutnik obornika, 513 517 400. /16-2/

Ciągnik Fendt 312 Farmer, garażo-
wany, stan perfekcyjny, od rolnika, 
okazja, brona talerzowa 3,5 m, gara-
żowana, stan bardzo dobry, rozrzut-
nik obornika 9 t, Szwedzki Hawang, 
4 wałki pionowe + burty i nadstawki, 
510 724 104. /15-2/

Siewnik zbożowy Amazon, 3m Junior, 
503 399 654. /17-1/

Sipma belarka, 606 213 037. /4617-1/

Maszyny stolarskie, 606 210 037. /4618-1/

Rozrzutnik Czarna Białostocka, dojarka 
dwukonwiowa, przewracarka siódemka, 
506 654 513. /20-2/

Sprzedam Fadroma Ł-34, 1991 r., 52000 
zł netto, tel. 501 386 274. /0226-2/

Przyczepy, pługi, 530 147 975. /22-1/

Siewnik talerzowy Poznaniak, agregaty 
uprawowe, wał łąkowy, 791 975 559. /24-1/

Kombajn Claas, sieczkarnia samobież-
na, Fendt 515, przyczepa objętościo-
wa, agregat prądotwórczy do ciągnika, 
502 860 145. /26-2/

Wyprzedaż sprzętu rolniczego, lata 80, 
503 070 347. /13-3-3/

Sprzedam kosiarkę dyskową, 
784 887 418. /27-1/ 

Sprzedam byczki tygodniowe, 
501 290 358. /747-11/

Sprzedam 2 owce kameruńskie z jagnia-
kami, barana rocznego oraz półroczną 
owieczkę, tel. kontaktowy 514 879 003 
lub 721 252 305. /76-4/

Sprzedam byczki dwutygodniowe, 
tel. 504 508 367. /#1761-2/

Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
600 117 944. /4609-2/

Kobyła, 533 127 561. /4612-2/

Cielaki, byczki, jałóweczki, jałówki 
wysokocielne, 600 805 285. /#1793-2/

Sprzedam owce kameruńskie z bliź-
niakami, sprzedam kozy z bliźniakami, 
795 101 923. /105-2/

Oddam kozy, 511 811 884. /107-1/

Ogier 17 miesięcy, 508 523 189. /5/LOCH/2024-1/

Źrebicę 20-miesięczną, sprzedam, 
788 588 253. /7/LOCH/2024-1/

Prosięta, 696 350 387. /119-1/

Owce kameruńskie, cielaki, 791 997 559.
 /23-1/

Sprzedam byczka tygodniowego, tanio, 
tel. 510 437 858. /4620-1/

Jałówka wysokocielna, 513 446 443. /18-2/

Wysokoźrebna, 507 860 946. /4/LOCH/2024-3/

Rzeźnia kupi bydło pourazowe, do 
uboju z konieczności, tel. 511 075 866, 
662 396 670. /pp-11-11/ 

Szybka pożyczka, 517 883 202, 
RRSO 53,98%. /087-15/ 

Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /pp-4-208/

Esperal, 602 466 716. /0120-48/

Łóżko rehabilitacyjne, elek-
tryczne na pilot, szerokość 120 
cm, używane, tel. 784 411 755.
 /104-3/ 

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-76/

Hydrauliczne, 694 199 231. /2-6/

Anteny TV-SAT, DVB-T2, ustawianie sy-
gnału, montaż, Siedlce okolice do 60 km, 
577 859 107. /18-12/

Usługi elektryczne, tanio, solidnie, 
507 876 687. /27-12/

DVB-SAT, montaż instalacji, naprawa sy-
gnału, 507 577 441. /28-6/

Transport busem, 602 881 562. /053-49/

Wycinka, pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, 
koszenie traw, przycinanie, formo-
wanie żywopłotów, zrębkowanie ga-
łęzi, frezowanie karp, 504 320 650.
 /054-24/

Ogrodzenia, siatka, panel, słupki, bramy, 
podmurówki, Pruszyn, 695 888 890. /066-26/

Ogrodzenia betonowe, podmurówki, 
695 888 890. /066-26/

å

Przeglądaj ogłoszenia na 
www.tygodniksiedlecki.com

Odstąpię mieszkanie 2-pokojowe w TBS, 
ul. Unitów, 603 709 800, 603 709 600. 
 /102-3/

Sprzedam działkę budowlano-inwesty-
cyjną, Srebrna, Białki, 606 321 492. /99-3/

Sprzedam 2 ha lasu, Osiny Górne, 
gm. Mokobody, 697 272 019. /114-4/

Sprzedam działkę w Zbuczynie, 
883 402 246. /115-1/

Sprzedam las mieszany 4,5 ha, łącznie 
9 działek, 660 705 978. /21-5/

Sprzedam las sosnowy, położony koło 
wsi Szaniawy Matysy, gm. Trzebieszów, 
działka nr 343, pow. 1,26 ha, 505 065 824.
 /1257-4/ 

Matematyka, 797 597 197. /15-6/ 

Samotny, wiek 55 lat, z Sokołowa Pod-
laskiego szuka partnerki na życie, 
wiek 45-55 lat, 516 686 391. /53-3/ 

Zaproszę panią ok. 50 lat, ciepłą, elo-
kwentną na dancing w Siedlcach, 
sms nr 515 566 401. /88-2/

Miłe chwile, prywatnie, Siedlce, 
690 254 728. /42-1/

Atrakcyjna zaprasza, Siedlce, 
573 989 961. /14-6-6/

Poznam Panią dyskretną, zdecydowaną, 
cel ustalimy, sms, 514 153 118. /panoramix-1/

AGD serwis, naprawa pra-
lek, zmywarek, kuchenek, 
ul. Floriańska 40, 25 644 
44 80, 507 957 375. /01858-38/

Tartak objazdowy z Kosowa Lackiego, 
606 472 736. /749-7/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-303/

Studnie solidnie!!! 
608 046 239. /1095-51/

Ułożę kostkę brukową przy nagrob-
kach, remonty, montaż nagrobków, 
515 518 272. /7-11/

Poznam kobietę, dziewczynę do układu, 
dyskretnie i na dłużej, sponsoring, napisz 
smsa, 508 246 762. /panoramix-1/

Ania nowa, �ligranowa, 25 lat, biust 
9 zaprasza od poniedziałku do piątku 
w godz. 9-16, Siedlce, tel. 882 910 468.
 /122-1/

Naturalna Basia 46 lat, biust 9 zapra-
sza na miły relaks w godz. 10-21, Sie-
dlce, tel. 505 808 874. /122-1/ 

Kupię stare samochody, motocy-
kle, części, sprzęt grający audio, 
509 012 555. /47-6/

Kupię każde mieszkanie do remontu, za 
„gotówkę”, 664 522 352. /1204-10/

Grunty, siedlisko w powiecie mińskim, 
siedleckim, 662 720 944. /pp-6-6/ 

Wynajmę lokal 47 m2, 85 m2, 
781 284 980. /02824,02825-6/

Gminna Spółdzielnia w Węgrowie wynaj-
mie lokale do prowadzenia działalności 
gospodarczej, 25 792 32 16. /4604-3/

Poszukuję do najęcia siedlisko z domem 
do zamieszkania od zaraz, okolice Łosic, 
530 636 024. /8-4/

Pokój, Siedlce, 783 116 371. /11-2-2/

Do wynajęcia mieszkanie dwupokojowe, 
Wyszyńskiego, 668 121 051. /106-3/

Lokale w parku handlowym w Węgrowie 
ponad 1500 m2 z możliwością wynajmu 
całości lub części, zapraszam do kontak-
tu: 881 732 273 nieruchomosci@altercre-
ativity.pro. /#1808-1/

Do wynajęcia apartament na doby, Sie-
dlce, ul. Sobieskiego 2, centrum, kom. 
789 641 824, proszę o sms-y lub dzwonić.
 /111-12/

Dwupokojowe do wynajęcia lub 
do sprzedania centrum Mińska, 
739 530 916. /MROZY/227-3/ 

Bezpośrednio sprzedam działkę 
budowlaną 1020 metrów, w oko-
licach Pustelnika gmina Stanisła-
wów, 17 km od granicy Warsza-
wy, w drodze woda i prąd 40 km 
od działki, cena 98 000 zł, telefon 
783 783 583. /pp-10-10/

56 m2, centrum, pośrednikom dziękuję, 
662 941 128. /42-6/

Sprzedam działki, Siedlce dolina Mu-
chawki nr 8/2, Gręzów nr 772/1, nr 795/1, 
tel. 602 588 243. /54-3/

Sprzedam działkę w Iganiach, 
tel. 662 217 745. /58-3/

Działka budowlana Suchożebry, 
512 269 783. /pp-4-4/

Sprzedam mieszkanie M2, 35,80 m2 
- Podlaska, 696 394 111. /#1756-2/

Sprzedam dom drewniany z działką do 
częściowego wykończenia w gm. Kotuń, 
tel. 511 393 637. /81-2/

Sprzedam mieszkanie, 30 m2 w So-
kołowie Podlaskim, do remontu, 
697 430 518. /#1771-10/

Sokołowska, trzypokojowe, 450 000, 
600 118 811. /90-3/

Działki z pozwoleniem na budowę, 
160 zł/m2, Dębe Wielkie, 664 355 539. 
 /MROZY/228-3/

 l 
  l 
   l 
    l 

POLIURETANOWĄ

Masz starą wełnę
na poddaszu?

My ją zastąpimy pianą

l l l 

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte 
podłogi posadzki hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

eprasa.pl d439ca9123
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ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

Nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

tel. 602 434 521

autoKASACJA
SKUP SAMOCHODÓW USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI Z DEMONTAŻU

WWW.ADAMEXCZESCI.COM
WWW.ADAMEXCZESCI.COM

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczynczynne: pn. - pt. 8.00-16.00, 
sob. 8.00-14.00

TŁUMACZENIA
PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45

Spawaczy

Ślusarzy

Brygadzistę

Zbuczyn, ul. Klonowa 1
PPHU FRACHT

Balustrady nierdzewne: solidnie i tanio, 
tel. 508 115 153. /pp-26-26/

Mycie, malowanie dachów, elewacji, 
kostki, obrabianie kominów, wymiana 
rynien, 692 530 505. /098-35/

Krycie dachów, stawianie krokwi, 
511 129 663. /79-18/

Naprawa pralek, lodówek u klienta Adam 
Tomczuk, 501 242 096. /98-6/

AGD naprawa pralek, 

lodówek, kuchenek, zmy-

warek, 514 393 333. /113-1/

Automatyka do bram, domofony, 
wideodomofony, szlabany, monito-
ry, alarmy, 600 270 665. /0227-6/ 

Remonty, 515 518 272. /581-36/

Tapety natryskowe, gipsowanie, ma-
lowanie, 503 937 373. /1098-26/

Wykonuję posadzki przemysłowe i ży-
wiczne, �rma „Waldi”, 785 943 362. /1223-10/

Docieplenia budynków - odgrzybia-
nie i malowanie elewacji - solidne eki-
py - Czyste Powietrze - 602 482 572. 
 /29-10p-10/

Elewacje poddasza, malowanie, szpa-
chlowanie, panele, remonty, 579 840 219.
 /1256-6/

Malowanie, szpachlowanie, 720 756 522.
 /1262-6/

Hydraulika, 608 187 880. /12-51/

Docieplenia poddaszy, malowanie ele-
wacji, szpachlowanie, panele, murowa-
nie, elewacje, 600 705 498. /26-6/

Atrakcyjne ceny, szpachlowanie, malo-
wanie dekoracyjno-artystyczne, tynki 
ozdobne, struktury, kominki, stolarka, 
k/g, glazura, 577 657 188. /30-51/

Glazura, remonty, terakota, 793 188 908.
 /43-6/

Gładzie, malowanie, glazura, terakota, 
su�ty podwieszane, 797 824 372. /44-6/

Gipsowanie, malowanie, płytki, 
513 684 610. /44-6/

Krycie dachów z materiałem, 601 384 070.
 /057-50/

Szpachlowanie, malowanie, glazura, pły-
ty g/k, 696 585 660. /49-6/

Hale, garaże, 668 513 497. /59-4/

Remonty, szpachlowanie, malowanie, 
zabudowy g-k, panele, itp., 
tel. 660 446 099. /61-3/

Docieplenia budynków, tynki, ma-

lowanie, 515 833 708. /62-15/

Usługi remontowo-budowlane, Łosi-
ce, okolice do 30 km, wolne terminy, 
798 553 345. /9-4/

Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-48-48/

Malowanie, panele, remonty łazie-

nek, płytki, stany deweloperskie, 

668 068 159. /86-3/

Malowanie, szpachlowanie, glazura, te-
rakota, 503 681 002. /91-6/

Zlecę ocieplanie budynków, remont 
wnętrz mieszkań, 509 029 562. /10-3-3/

Glazura, terakota, elektryka, hydraulika, 
remonty, 606 570 827. /108-21/

Odnawianie elewacji, malowanie da-
chów, ocieplenia, 579 840 219. /109-6/

Malowanie, szpachlowanie, gładzie, ta-
nio, VAT, 731 913 400. /116-1/ 

Tynkarza zakwateruję, 664 355 539. 
 /MROZY/226-3/

å

Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-17.00
Siedlce, ul. Łukowska 28

tel. 25 633 44 55, 539 403 704, 539 403 705

Twój dostawca części silnikowych oraz

części do regeneracji turbosprężarki
cermotor.com.pl

Exim Pharma to dynamicznie rozwijająca się �rma 
producent suplementów diety i wyrobów medycznych.  

Świadczymy kompleksowe usługi w zakresie opracowania,  
rejestracji i produkcji kontraktowej suplementów diety,  

środków spożywczych, odżywek i preparatów dla zwierząt

Poszukujemy pracownika na stanowisko:

MECHANIK 
Czym będziesz się zajmował:
•	 Utrzymywanie maszyn i urządzeń działu produkcji w dobrym stanie technicznym.

•	 Właściwe i kompletne wykonywanie napraw oraz diagnozowanie usterek.

•	 Usuwanie usterek występujących na liniach produkcyjnych.

•	 Wykonywanie przeglądów i konserwacji przydzielonych maszyn.

Czego wymagamy:
•	 Wiedza z zakresu mechaniki ogólnej

•	 Umiejętność analizy dokumentacji maszyn oraz urządzeń

•	 Mile widziane Wykształcenie średnie techniczne lub zawodowe 

•	 specjalizacja: mechanika /budowa maszyn oraz doświadczenie w pracy na 

analogicznym stanowisku w �rmie produkcyjnej.
•	 Dyspozycyjność do pracy w systemie 3-zmianowym

•	 Doświadczenie na podobnym stanowisku

•	 Dobra organizacja pracy, uczciwość, niezawodność

•	 Rzetelność, dokładność, precyzyjność

Co oferujemy:
•	 Zatrudnienie na umowę o pracę

•	 Atrakcyjne wynagrodzenie

•	 Ubezpieczenie na życie, karta Multisport

•	 Swobodę w działaniu przy jednoczesnym wsparciu

•	 Możliwość rozwoju, szkolenia

Exim Pharma to dynamicznie rozwijająca się �rma 
producent suplementów diety i wyrobów medycznych.  

Świadczymy kompleksowe usługi w zakresie opracowania,  
rejestracji i produkcji kontraktowej suplementów diety,  

środków spożywczych, odżywek i preparatów dla zwierząt

Poszukujemy pracownika na stanowisko:

PLANISTA PRODUKCJI 
Czym będziesz się zajmował:
•	 Wprowadzanie i przetwarzanie zamówień klientów na zlecenia produkcyjne 

i plany produkcyjne tyg.

•	 Kontrola terminowości realizacji zleceń produkcyjnych.

•	 Komunikacja zmian w planach produkcyjnych

•	 Rozwiązywanie problemów produkcyjnych

Czego wymagamy:
•	 Bardzo dobra znajomość języka angielskiego w piśmie i mowie

•	 Umiejętności analityczne

•	 Umiejętność przewidywania problemów i podejmowanie inicjatywy 

w ich rozwiązywaniu

•	 Samodzielność i bardzo dobra organizacja pracy

•	 Komunikatywność, wysoka kultura osobista oraz umiejętność pracy w zespole

Co oferujemy:
•	 Atrakcyjne i stabilne warunki zatrudnienia

•	 Prywatna opieka medyczna

•	 Pakiet MULTISPORT

•	 Bony świąteczne

•	 Interesującą, pełną wyzwań pracę w stabilnej i rozwijającej się �rmie

•	 Możliwość rozwoju zawodowego

•	 Praca w międzynarodowym środowisku

W CV prosimy zawrzeć klauzulę: Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobo-

wych w celu rekrutacji zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. a Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego 

i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku 

z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz 

uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych).

W CV prosimy zawrzeć klauzulę: Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobo-

wych w celu rekrutacji zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. a Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego 

i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku 

z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz 

uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych).

Osoby zainteresowane prosimy  
o składanie CV z dopiskiem  

„mechanik” na adres: 
mateusz.kukuryk@eximpharma.eu 

lub osobiście:  
Exim Pharma  

ul. Gołębiewskiego 6, Węgrów

Osoby zainteresowane prosimy  
o składanie CV z dopiskiem  

„planista produkcji” na adres: 
mateusz.kukuryk@eximpharma.eu 

lub osobiście: 
Exim Pharma  

ul. Gołębiewskiego 6, Węgrów

Zatrudnię do dociepleń budynków, Sie-
dlce, 579 840 219. /109-3/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 798 429 333. /GW/6/2023-8/

Zatrudnię pracownika na fer-

mę drobiu, Dąbrówka Ług, 

507 134 442. /04-6/

Praca zmianowa na stolarni z możli-

wością zamieszkania, tel. 507 116 036.

 /0020-4/

Stała praca dla mężczyzny, doje-

nie krów, obrządek lub mieszanie 

paszowozu, szukam solidnych 

pracowników, 3500-9000 zł/mies. 

+ zakwaterowanie, Maków Mazo-

wiecki, tel. 519 469 500. /#1760-10/

AAA Ochrona Kosów Lacki, poszukujemy 
osób z orzeczeniem o niepełnosprawno-
ści do pracy, doświadczenie niewymaga-
ne, tel. 882 825 886. /pp-6-6/

Zatrudnię kierowcę kat. C+E na cią-

gnik siodłowy + naczepa wywrotka, 

kraj, tylko z doświadczeniem na wy-

wrotce tel. 509 830 417. /#1798-1/

Zatrudnię pomocnika na budowie, 
696 530 224. /118-2/ 

Kupie każde auto do 5000, 577 079 999.
 /07-24-24/

Skup katalizatorów, 509 529 093. /slowo-5-5/ 

Sprzedam Fiata Punto 2001 r., poj. 1900, 
w dobrym stanie, 512 799 526. /103-1/ 

Sprzedam Peugeota 407, 1,6 HDI, 2008 r., 
granatowy sedan, auto w dobrym stanie, 
garażowane, gm. Miastków Kościelny, 
tel. 600 365 601. /#1822-1/

Peugeot Ekspert 2017, 512 269 783. /pp-4-1/

207 SW, 2008, 512 269 783. /pp-4-1/

107, 2013, 512 269 783. /pp-4-1/ 

Kangoo Long, 2007, 512 269 783. /pp-4-4/ 

eprasa.pl d439ca9123
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AUTO SERWIS
Krzysztof Kożuchowski

08-110 Siedlce, ul. Wojska Polskiego 56 A
www.autoserwis.kozuchowski.com 
e-mail: autoserwis@kozuchowski.com
tel. 25 63 225 73, tel. kom. 694 771 666

OPEL i inne marki

Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Siedlce 
o drugim przetargu na sprzedaż samochodu marki 

Skoda Octavia II 1.4 MR’09 E5

Marka:   SKODA  Model pojazdu: Octavia II 1.4 MR’09 E5

Numer rejestracyjny: WS 63560

VIN: TMBCJ61Z1D2100709

Data pierwszej rejestracji 15.01.2013 r. Rok Produkcji: 2012    

Rodzaj pojazdu: Samochód osobowyWskazanie drogomierza: 188635 km Badania techniczne ważne 

do 18.05.2024 r.Wyposażenie standardowe: ABS+EDS, czujniki parkowania - tył, 
klimatyzacja manualna Climatic.Samochód można obejrzeć w godzinach pracy Urzędu, tj. od poniedziałku do piątku w godz. od 800 do 1500. Szczegółowe informacje na temat pojazdu można uzyskać pod nr. tel. 782 168 743.

Cena wywoławcza – 15 000 zł brutto, Wadium wynosi 1000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 19 lutego 2024 r. o godz. 900 w Urzędzie Gminy Siedlce przy ul. Asłanowicza 10, sala konferencyjna nr 8.Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:- złożenie oferty w zamkniętej kopercie, opatrzonej napisem „Oferta 
przetargowa na zakup samochodu” w terminie do 19 lutego 2024 r. 
do godz. 830 w Urzędzie Gminy Siedlce, ul. Asłanowicza 10, Biuro 
Podawcze parter.  

- wpłacenie wadium  na konto Urzędu Gminy Siedlce Nr  41 9194 0007 
0030 9943 2000 0050 w Banku Spółdzielczym w Siedlcach, z tytułem wpłaty wadium Skoda Octavia. Za termin wniesienia wadium w formie pieniężnej zostanie przyjęty dzień uznania rachunku Urzędu Gminy.
Do oferty należy dołączyć kopię dowodu wniesienia wadium.Ogłoszenie i regulamin przetargu zostały wywieszone na tablicy ogłoszeń                      w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce przy ul. M. Asłanowicza 10. Ponadto zostało opublikowane na stronie internetowej Gminy Siedlce https://

samorzad.gov.pl/web/gmina-siedlce/ogloszenia-i-informacje---2024 Dodatkowych informacji o przedmiocie i warunkach przetargu udziela  P. Sławomir Jagiełło, tel. 782 168 743.
Wójt Henryk Brodowski70-1p

Fabia, sedan, 2002, 797 134 745. /19-1/ 

VW Caddy 2007r. 1,9 TDI, 14.000 tys., 
509 275 455. /19-2/ 

WÓJT GMINY SIEDLCE
Informuje, że na platformie przetargowej, dostępnej pod adresem inter-
netowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/, znajduje się ogłoszenie  
o przetargu prowadzonym w trybie podstawowym bez negocjacji o wartości 
zamówienia nie przekraczającej progów unijnych, o jakich stanowi art. 3 usta-
wy z 11 września 2019 r. Prawo zamówień publicznych (tj. DzU z 2023 r. poz. 
1605 ze zm.) 

pn. „Budowa oświetlenia ulicznego ul. Świerkowa w miejscowo-
ści Nowe Iganie w ramach zadania Budowa oświetlenia ulicznego  

ul. Spokojna i ul. Świerkowa w miejscowości Nowe Iganie”.
Oferty należy składać za pośrednictwem platformy przetargowej, dostęp-
nej pod adresem internetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/ 
w terminie do dnia 16.02.2024 r. do godziny 11.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16.02.2024 r. o godzinie 12.00 za pośrednic-
twem platformy przetargowej poprzez odszyfrowanie ofert przez Zamawiają-
cego.

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI

WI.6845.4.2024    Zbuczyn, dn. 1.02.2024 r.

INFORMACJA
WÓJTA GMINY ZBUCZYN

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r. o gospodarce nieruchomościami (DzU z 2023 r., poz. 344 ze zm.) Wójt 
Gminy Zbuczyn informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Gminy Zbuczyn przy ul. Jana Pawła II 1 w Zbuczynie został wywieszony 
na okres 21 dni (od dnia 7.02.2024 r. do dnia 29.02.2024 r.) wykaz nie-
ruchomości przeznaczonej do oddania w dzierżawę w drodze przetar-
gowej, będącej własnością Gminy Zbuczyn, położonej w miejscowości 
Rówce, gm. Zbuczyn, oznaczonej nr. ew. 556. Ponadto wykaz został za-
mieszczony na stronie internetowej bip.zbuczyn.pl.

Dodatkowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Zbu-
czyn, ul. Jana Pawła II 1, 08-106 Zbuczyn, pokój nr 13, tel. 25 641 63 90,  
wew. 13.

66-1p

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Łukowie I Wydziałem Cywilnym, pod 
sygn. akt I Ns 316/23 toczy się postępowanie z wniosku Mariusza Syl-
westra Podgajnego o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości grun-
towej, położonej w Trzebieszowie Pierwszym, oznaczonej w ewidencji 
gruntów Starostwa Powiatowego w Łukowie numerem ewidencyjnym 
działki 117/1 o powierzchni 0,3595 ha, nie mającej urządzonej księgi 
wieczystej. 
Sąd Rejonowy w Łukowie wzywa następców prawnych zmarłego wła-
ściciela nieruchomości Jana Chomickiego, a w szczególności Stani-
sława Chomickiego, Józefa Chomickiego, Zo�ę Węgierek, aby zgłosili 
i udowodnili swoje prawa do nieruchomości w terminie 3 miesięcy od 
ukazania się ogłoszenia, gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci  
w postanowieniu o stwierdzeniu zasiedzenia.

61-1p

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Łukowie I Wydziałem Cywilnym, pod 
sygn. akt I Ns 319/23 toczy się postępowanie z wniosku Jarosła-
wa Sylwestra Podgajnego o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomo-
ści gruntowej, położonej w Trzebieszowie Pierwszym, oznaczonej  
w ewidencji gruntów Starostwa Powiatowego w Łukowie numerem 
ewidencyjnym działki 208 o powierzchni 0,2992 ha, nie mającej urzą-
dzonej księgi wieczystej. 
Sąd Rejonowy w Łukowie wzywa następców prawnych zmarłe-
go właściciela nieruchomości Jana Chomickiego, a w szczególno-
ści Stanisława Chomickiego, Józefa Chomickiego, Zo�ę Węgierek, 
aby zgłosili i udowodnili swoje prawa do nieruchomości w terminie  
3 miesięcy od ukazania się ogłoszenia, gdyż w przeciwnym razie mogą 
być pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu zasiedzenia.

62-1p,

PG.6722.2.2023                Mińsk Mazowiecki, dnia 5 lutego 2024 r.
PG.6722.3.2023
PG.6722.4.2023
PG.6722.5.2023

OBWIESZCZENIE 
o wyłożeniu do publicznego wglądu zmian miejscowych planów  

zagospodarowania przestrzennego miasta Mińsk Mazowiecki

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (DzU  
z 2023 r. poz. 977, z późn. zm.), w związku z art. 66 ust. 2 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu  
i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (DzU z 2023 r. poz. 1688) zawiadamiam o wyłożeniu 
do publicznego wglądu projektów uchwał w sprawie:
1. zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części miasta Mińsk Mazowiecki (na podstawie  

Nr LXII.543.2023 z dnia 26 czerwca 2023 r.);
2. zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części miasta Mińsk Mazowiecki (na podstawie 

Uchwały Nr LXII.544.2023 z dnia 26 czerwca 2023 r.);
3. zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Mińsk Mazowiecki - Obszar A (na podstawie 

Uchwały Nr LXII.545.2023 z dnia 26 czerwca 2023 r.);
4. zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Mińsk Mazowiecki - Obszar B (na podstawie 

Uchwały Nr LXII.546.2023 z dnia 26 czerwca 2023 r.).

Zgodnie z treścią ww. projektów uchwał, zakres zmian w planach miejscowych dotyczy wyłącznie ustaleń ograniczają-
cych lokalizację usług z zakresu handlu i obiektów handlowych o powierzchni sprzedaży powyżej 400 m2. Obwieszczeniem 
z dnia 18 grudnia 2023 r. poinformowałem mieszkańców o odstąpieniu od przeprowadzenia strategicznych ocen oddzia-
ływania na środowiska ww. projektów zmian planów.

Projekty zmian planów zostaną wyłożone w dniach od 15 lutego 2024 r. do 6 marca 2024 r. w Wydziale Gospodarki 
Przestrzennej i Nieruchomości Urzędu Miasta Mińsk Mazowiecki, ul. Konstytucji 3 Maja 1 pok. nr 206 oraz na stronie inter-
netowej Biuletynu Informacji Publicznej Miasta Mińsk Mazowiecki (w zakładce „Gospodarka przestrzenna”– „Wyłożenie do 
publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko”). 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi rozwiązaniami w projektach zmian planów miejscowych odbędzie się stacjonarnie 
w dniu 21 lutego 2024 r. o godzinie 16.30 w Sali konferencyjnej (pok. nr 6) Urzędu Miasta Mińsk Mazowiecki, ul. Konsty-
tucji 3 Maja 1w Mińsku Mazowieckim. 

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.

Uwagi do ww. projektów zmian planu miejscowego należy składać:
1. w formie papierowej bądź drogą pocztową do Burmistrza Miasta Mińsk Mazowiecki na adres: Urząd Miasta Mińsk 

Mazowiecki, ul. Konstytucji 3 Maja 1, 05-300 Mińsk Mazowiecki,
2. w formie elektronicznej za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bez-

piecznym podpisem elektronicznym poprzez pocztę elektroniczną na adres: boi@umminskmaz.pl lub za pomocą 
platformy ePUAP,

Termin składania uwag upływa 20 marca 2024 r. Wnoszący uwagę, w tym również w czasie dyskusji publicznej, jest 
zobowiązany podać: imię i nazwisko lub nazwę jednostki organizacyjnej, adres zamieszkania lub siedziby oraz oznaczenie 
nieruchomości, której uwaga dotyczy. Dodatkowe informacje będą dostępne na stronie internetowej Biuletynu Informa-
cji Publicznej miasta Mińsk Mazowiecki: www.bip.minsk-maz.pl, na stronie miasta Mińsk Mazowiecki: www.minsk-maz.pl  
lub w Wydziale Gospodarki Przestrzennej i Nieruchomości Urzędu Miasta Mińsk Mazowiecki pod numerem telefonu: 
25 759 53 24 i 22 759 53 99.

Administratorem danych osobowych jest Burmistrz Miasta Mińsk Mazowiecki z siedzibą przy ul. Konstytucji 3 Maja 
1 w Mińsku Mazowieckim. Dane osobowe będą przetwarzane w celu realizacji czynności, o których mowa w art. 17,  
pkt 4, 9 i 12-14 oraz art. 17 pkt 1 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, 
zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. c RODO. Więcej informacji związanych z wykonywaniem obowiązku, o którym mowa w art. 13 
RODO, uzyskacie Państwo w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miasta Mińsk Mazowiecki w zakładce: Gospodarka prze-

strzenna (www. bip.minsk-maz.pl).
71-1p

XERO
Biuro Ogłoszeń
„Tygodnika 
Siedleckiego”
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SPORT

Bal Mistrzów już w sobotę!
W ostatnią sobotę karnawału 

10 lutego w Restauracji Janusz (Sie-
dlce, ul. Pusta 15) poznamy zwycięz-
ców plebiscytu sportowego „Tygodni-
ka Siedleckiego”.

Rozstrzygnięcie plebiscytu odbędzie 
się podczas balu karnawałowego. 
Wtedy też ogłosimy laureatów dwóch 
innych akcji „TS” - Złotych Skrzydeł 
oraz Samorządowca Roku 2023.

Część wejściówek na Bal Mistrzów 
została przeznaczona do wolnej 
sprzedaży. Więcej informacji można 
uzyskać telefonicznie, 508 266 902. 
(PŚ)

Święto sportów walki

Walczył o medale dla Polski. Teraz walczy o życie. 

Dwie tragedie
„Niemożliwe nie istnieje” - to hasło sportu paraolimpijskiego. 
Niepełnosprawni olimpijczycy każdego dnia wcielają je w życie. 
Inspirują świat do podejmowania walki z przeciwnościami losu, 
choćby nie wiadomo jak były dotkliwe. Pochodzący z Ryczycy 
w gminie Kotuń, a obecnie mieszkaniec Trąbek w powiecie garwo-
lińskim Michał Dąbrowski jest tego doskonałym przykładem.

PIERWSZA TRAGEDIA

Pan Michał dziesięć lat temu uległ 
poważnemu wypadkowi. Złamał krę-
gosłup i stracił władzę w nogach.

- Spadłem z dużej wysokości, gdy 
budowałem z teściem garaż. Popeł-
niłem błąd – przyznaje 37-latek. 
- Pierwsze miesiące po wypadku były 
bardzo trudne. Jak u każdego, kto się 
w taki sposób połamał. Proces ada-
ptacji do nowej sytuacji wymaga cza-
su. Niektórym nigdy się to nie udaje. 
W teorii są instytucje, które w takich 
sytuacjach pomagają, ale w prak-
tyce nie wygląda to zbyt kolorowo. 
Najważniejsze jest mieć przy sobie 
bliskie osoby. Mnie w końcu udało się 
zaakceptować niepełnosprawność. 

Przed wypadkiem pan Michał 
pracował w zakładzie produkującym 
szkło. Prowadził spokojne, poukłada-
ne życie. 

- Było osiem godzin pracy, po 
których wracało się zmęczonym do 
domu i zasiadało na kanapie przed 

telewizorem. Człowiek żył w systemie 
praca, dom, praca, dom. Paradoksal-
nie niepełnosprawność otworzyła mi 
nowe możliwości. Wszystko dzięki żo-
nie, która pchnęła mnie ku sportowi. 
Początkowo byłem bardzo niechęt-
ny, ale z czasem połknąłem bakcyla 
- wspomina mieszkaniec Trąbek.

Pan Michał rozpoczął treningi 
w Stowarzyszeniu Szermierka Woło-
min. Szybko okazało się, że ma dryg 
do szermierki. W tej chwili może po-
szczycić się wieloma medalami mi-
strzostw Polski, a jako reprezentant 
kraju sięgał też po krążki mistrzostw 
Europy i świata. Wywalczył kwali�ka-
cję do udziału w tegorocznych Igrzy-
skach Paraolimpijskich w Paryżu. 
Wszystko jednak stanęło pod dużym 
znakiem zapytania...

DRUGA TRAGEDIA

- Myślałem, że nic już gorszego 
od złamanego kręgosłupa nie może 
mnie spotkać. A tu taka „niespodzian-

ka”... - mówi przygnę-
biony pan Michał.

U szermierza wy-
kryto nowotwór prze-
wodów żółciow ych 
wewnątr z wątrobo -
wych. 

- Zaczęło się od kasz-
lu i innych objawów grypowych. Po-
szedłem do lekarza pierwszego kon-
taktu, który przepisał mi antybiotyk. 
Miałem też problemy z pęcherzem, na 
co dostałem kolejny antybiotyk. A gdy 
nie było poprawy – przepisano mi 
jeszcze jeden. Gdy objawy nie ustę-
powały, otrzymałem skierowanie do 
specjalisty – wspomina pan Michał.

Skierowania nie zdążył zrealizo-
wać. Z wodobrzuszem tra�ł na SOR 
w Garwolinie. Biopsja przeprowadzo-
na w szpitalu w Warszawie potwier-
dziła nowotwór.

- Jako sportowiec regularnie prze-
chodziłem badania okresowe. Zawsze 
wychodziły bardzo dobrze, nawet 

gdy podejrzewałem, że z moim zdro-
wiem zaczyna się coś złego dziać. Nie 
wiem, po co są te badania, skoro nic 
nie wykrywają – mówi rozgoryczony 
37-latek.

Szermierz rozpoczął leczenie. Od 
lekarza dowiedział się, że lek, który 
może mu pomóc, nie jest niestety 
refundowany przy tego rodzaju no-
wotworze.

- To mnie boli najbardziej, gdyż 
przy innych nowotworach refundacja 
tego leku występuje. Dla mnie jest to 
niedorzeczne – stwierdza pan Michał.

Wlewy leku wiążą się z ogrom-
nymi kosztami, których sportowiec 
i jego bliscy nie są w stanie samodziel-

nie ich pokryć. Potrzebna jest około 
850 tys. złotych. Szermierz zorgani-
zował internetową zbiórkę i zwrócił 
się o wsparcie do ludzi dobrego serca.

- Chciałbym patrzeć, jak dora-
stają moje dzieci. Chciałbym to-
warzyszyć żonie w codziennych 
zmaganiach. I bardzo nie chciałbym 
ich zostawiać samych – czytamy 
w opisie zbiórki.

Pierwszą dawkę leku s�nansował 
Polski Komitet Paraolimpijski. O ze-
branie funduszy na kolejne trwa wal-
ka, w której możemy pomóc. Zbiórka 
jest prowadzona pod adresem: poma-
gam.pl/33a647.

PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

fot. arch. prywatneMichał Dąbrowski jest utytułowanym szermierzem, 

zdobywcą wielu medali dla Polski.

Sokołów w Pucharze Polski

Kopciuszek starał się dotrzymać kroku
MPKK Sokołów SA Sokołów Podla-

ski jako najlepszy zespół I ligi koszy-
karek dostąpił zaszczytu gry o Puchar 
Polski z czołowymi drużynami Basket 
Ligi Kobiet. Trzeba przyznać, że wy-
stępował w roli „Kopciuszka” u boku 
naszpikowanych gwiazdami zespo-
łów rywali.

Turniej finałowy odbywał się 
w Sosnowcu. Podopieczne trenera 
Marcina Grockiego w ćwierć�nale 
skonfrontowały się z gospodyniami 
– Zagłębiem Sosnowiec. Sokołowian-

ki zawiesiły wysoko poprzeczkę fawo-
ryzowanym rywalkom.

MPKK pierwszą połowę przegrał 
zaledwie jednym punktem. Nieste-
ty, druga część meczu należała już 
zdecydowanie do sosnowiczanek. 
Ostatecznie Zagłębie triumfowało 
96:71.

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC 
- MPKK SOKOŁÓW SA SOKOŁÓW 

PODLASKI 96:71 
(23:17, 23:28, 28:13, 22:13).

MPKK: Agata Stępień (18 pkt), 
Dominika Paczóska, Natalia Pietrzak, 
Karolina Zieniewska, Viyaleta Kiuliak, 
Kinga Dzierbicka (18 pkt), Jastina Ko-
salewicz, Żaneta Szczęśniak, Aleksan-
dra Iwaniuk.

Ostatecznie po Puchar Polski się-
gnęła drużyna KGHM BC Polkowice, 
która w stosunku 91:68 rozprawiła 
się z AZS UMCS Lublin. 

Sokołowianki do ligowej rywaliza-
cji powrócą 18 lutego. O godz. 18 
podejmą ŁKS KKS Łódź. (PŚ)

Warszawski test 
lekkoatletów

Wygrane Gila i Trochima

Zapasy w Strzale

Orlęta zapraszają

W sobotę 24 lutego w Hali Spor-
towej przy Zespole Oświatowo-Wy-
chowawczym w Strzale (ul. Sokołowska 
1) odbędzie się Puchar Polski Kadetek 

w zapasach kobiet, stanowiący eliminacje 
do Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży. 

Walki eliminacyjne rozpoczną się 
o godz. 9 i potrwają do godz. 13. 

Na godz. 15 zaplanowano uroczyste 
otwarcie imprezy, po którym będą się 
odbywać dalsze zapaśnicze zmaga-
nia. (PŚ)

W sobotę 17 lutego w hali spor-
towej przy Zespole Szkół nr 1 w Łu-
kowie (Aleje Tadeusza Kościuszki 10) 
odbędą się Mistrzostwa Wojewódz-
twa Lubelskiego Kadetek, Juniorek 

i Młodziczek w zapasach kobiet 
oraz Memoriał im. Grzegorza Miszty 
i Edyty Smolińskiej Młodzików w sty-
lu wolnym i w zapasach dzieci.

Głównym organizatorem wyda-

rzenia są Orlęta Łuków. Patronat ho-
norowy nad imprezą objął burmistrz 
Łukowa Piotr Płudowski. Zapaśni-
cza rywalizacja będzie się odbywać 
w godzinach 10.30–16.00. (PŚ)

Lekkoatleci z naszego regionu 
wzięli udział w 2. Warszawskich Ha-
lowych Zawodach Kontrolnych WMO-
ZLA 2024 w Warszawie.

Emilia Rytel z MKS Pogoń Siedlce 
wygrała rywalizację w skoku wzwyż 
U14 z wynikiem 1,45 m. Najlepszy 
w biegu na 60 m U14 z czasem 8,31 s 
był Tymoteusz Świder z WLKS Nowe 
Iganie (zajął także trzecią lokatę 
w skoku w dal, 5,03 m). Na 60 m w kat. 
U12 triumfował Jan Skwierczyń-
ski z MKS Pogoń (8,93 s). Natomiast 
w biegu na 600 m z czasem 1.28,90 
najlepszy okazał się inny pogonista 
- Szymon Marciniak. A Kacper Chro-
miński z LKS EkoSport Siedlce zwyciężył 
w biegu na 100 m U16 (2.52,71).

Drugie miejsce w biegu na 300 m 
U16 zdobyła Julia Bąk z LKS (46,16 
s), a jej klubowa koleżanka – Zo�a 
Wąsożnik do mety dobiegła na trzeciej 
lokacie (46,37 s). Julia Bąk była też trze-
cia w rywalizacji biegowej na 60 m U16 

(8,25 s). Inna reprezentantka EkoSport 
– Hanna Noceń zajęła drugie miejsce 
w biegu na 600 m U16 (1.45,62). 

Maja Marczuk z Feniksa Siedlce 
była druga w biegu na 60 m przez 
płotki U18 (9,19 s). Taką samą pozycję 
w kat. U16 wywalczyła Aleksandra 
Belniak z WLKS z czasem 8,71 (w eli-
minacjach ustanowiła rekord życiowy 
z czasem 8,68 s). 

W biegu na 60 m na najniższym 
stopniu podium stanął Szymon Do-
łęga z Feniksa (7,10 s). W kat. U16, 
z czasem 7,69 drugi był Maciej Tysz-
ka z Pogoni. 

W rywalizacji na 1000 m U16 trze-
cie miejsce wywalczyła pogonistka 
Alicja Pawlusiewicz (3.33,05), po-
dobnie jak jej klubowy kolega – Ja-
kub Nasiłowski na dystansie 600 m 
U14 (1.45,99). 

Na podium stanął jeszcze Szy-
mon Klepacki z Feniksa – drugi 
w skoku o tyczce (2,5 m). (PŚ)

W sobotę 17 lutego w hali spor-
towej Zespołu Oświatowo-Wycho-
wawczego w Strzale (ul. Sokołowska 
1) odbędzie się Międzynarodowa 
Gala Sportów Walki.

Organizatorem wydarzenia jest 
WLKS Nowe Iganie. Jednocześnie, na 

oddzielnych matach, będzie się toczyć 
rywalizacja w: judo, sumo i zapasach. 
W zmaganiach wezmą udział nie tyl-
ko zawodnicy z Polski, ale też z: Litwy, 
Ukrainy, Węgier, Niemiec, Słowacji i Czech.

Impreza rozpocznie się o godz. 
10. (PŚ)

Za nami kolejny turniej tenisa stoło-
wego o Grand Prix Ogniska TKKF Relaks.

W kategorii Amatorów zwyciężył 
Marcin Trochim. Drugie miejsce 
zajął Michał Grzybowski, trzecie 
Krystian Klewek, a czwarte Wie-
sław Wiśniewski. Natomiast wśród 
Weteranów triumfował Leszek Gil. 
Drugi był Ryszard Głuszczak, trzeci 

Sławomir Wawryniuk, a czwarty 
Wiesław Wierzbicki.

W klasy�kacji generalnej prowa-
dzą Wiesław Wiśniewski (Amatorzy) 
i Leszek Gil (Weterani).

Następny turniej Relaksu odbędzie 
się w środę 7 lutego  o godz. 19 
w małej sali ośrodka sportu przy ul. 
Prusa 6 w Siedlcach. (PŚ)
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Dołączyli do Pogoni

Staręga ze stypendium

Przegrana 
z pierwszoligowcem

Nie przegap Biegu Ogińskiej!

Sławomir Nitras wręczył roczne 
stypendia trenerom klubu UKS Rawa 
Siedlce - Markowi Sztanderze 
i Grzegorzowi Starędze.

Szef resortu sportu i turystyki od-
wiedził Siedlce 29 stycznia, zapowia-
dając inwestycje w trasę narciarstwa 
biegowego na Sekule.

- W polskim sporcie jest wiele 
osób, które są pierwszymi trenerami 
mistrzów Europy, świata czy igrzysk 
olimpijskich. Odnajdują te talenty, 
stwarzają im możliwość startu do 
profesjonalnej kariery, ale później 
wielkie sukcesy swoich wychowan-
ków oglądają już tylko w telewizji. 
Największe laury zbierają trenerzy, 
którzy przejęli ich później. Musimy 
jednak pamiętać, że to ci pierwsi 
trenerzy są najważniejszym ogni-
wem. To od nich zależy, czy młodzież 
pokocha sport, czy zaszczepią pasję 
i nauczą ciężkiej pracy. Dlatego 
chciałbym, żebyśmy jako państwo 
potra�li docenić takich ludzi - mówił 
Sławomir Nitras.

Tego dnia minister wręczył Mar-
kowi Sztanderze i Grzegorzowi 
Starędze, trenerom związanym 

z miastem i klubem Rawa Siedlce, 
roczne stypendia w wysokości 4 tys. 
zł miesięcznie. - To z jednej strony do-
cenienie ich pracy, ale z drugiej inwe-
stycja w to, żeby ta praca dawała jesz-
cze większą satysfakcję - podkreślił.

Grzegorz Staręga, jeden z najważ-
niejszych działaczy Polskiego Związku 
Narciarskiego, prezes i trener klubu, a 
prywatnie dumny ojciec olimpijczyka 
Macieja, nie krył wzruszenia. - Została 

doceniona moja praca, która trwa już 
dziesiątki lat. Nie robiłem tego dla 
splendoru i zaszczytów. Wiele trzeba 
było poświęcić, aby wychować całe 
pokolenia zawodników i niektórych 
doprowadzić do mistrzostwa spor-
towego, a innym po prostu otworzyć 
okno na świat, rozwijając przy tym 
charakter - wyznał, dziękując za wy-
różnienie.

(BS)

fot. BSGrzegorz Staręga podczas spotkania z ministrem

Nasza olimpijka 
– Klaudia Radomyska

W Stoczku Łukowskim
Biegacze na start

Rozpoczynamy eliminacje
Inauguracja w Dębem Wielkiem

KPS lepszy od Lechii!

Powrót na zwycięską ścieżkę

Cezary Miszta w Rio Ave 

W Gangwon w Korei Południowej 
odbywały się IV Zimowe Młodzieżo-
we Igrzyska Olimpijskie. W rywaliza-
cji brała udział biegaczka narciarska 
UKS Rawa Siedlce – Klaudia Rado-
myska. 

Siedlczanka zaprezentowała się 
najlepiej spośród polskich zawodni-
czek. W rywalizacji sprintu techniką 
klasyczną jako jedyna przebrnęła 
przez eliminacje i awansowała do 
ćwierćfinału. Ostatecznie została 
sklasyfikowana na 22. miejscu na 
świecie. Wygrała Szwedka Elsa Ta-
englander. Drugie miejsce zajęła 
jej rodaczka Kajssa Johansson. Na 
najniższym stopniu podium stanęła 
Finka Nelli Lotta Karppellin. 

Reprezentantka Finlandii sięgnęła 
po kolejny medal, tym razem złoty, 
gdyż okazała się najlepsza w biegu 
na 7,5 km stylem klasycznym. Klau-

dia Radomyska dobiegła do mety na 
33. pozycji. 

Siedlczanka wzięła także udział 
w wyścigu sztafetowym 4x5 km. Re-
prezentacja Polski została sklasy�ko-
wana na odległym – 14. miejscu. (PŚ)

Klaudia Radomyska
fot. AK

PSG KPS Siedlce w meczu I ligi 
siatkarzy z Lechią Tomaszów Ma-
zowiecki nie był faworytem, ale 
okazał się drużyną zdecydowanie 
lepszą.

Podopieczni trenera Witolda 
Chwastyniaka wyższość rywali mu-
sieli uznać tylko w pierwszym secie, 
w którym ulegli do 22. Wszystkie ko-
lejne partie zapisali na swoją korzyść, 
kolejno do: 18, 23 i 16.

PSG KPS SIEDLCE - LECHIA 
TOMASZÓW MAZOWIECKI 3:1 

(22:25, 25:18, 25:23, 25:16).

1 MKS Będzin 51 20
2 Bogdanka Arka Chełm 50 21
3 BBTS Bielsko-Biała 46 21

4 Avia Świdnik 45 21
5 BKS VISŁA Bydgoszcz 39 21
6 Mickiewicz Kluczbork 39 21
7 MKST Astra Nowa Sól 38 22
8 Lechia Tomaszów Maz. 37 21
9 REA BAS Białystok 33 21
10 PSG KPS Siedlce 28 20
11 MCKiS Jaworzno 23 21
12 Olimpia Sulęcin 22 21
13 AZS AGH Kraków 20 21
14 Gwardia Wrocław 16 20
15 KGHM SPS Głogów 12 21
16 SMS PZPS Spała 5 23

W czwartek 8 lutego KPS czeka 
wyjazdowe starcie z Chrobrym Gło-
gów. A w sobotę 10 lutego, także 
na wyjeździe, skonfrontują się z Astą 
Nowa Sól. (PŚ)

Coraz mniej czasu zostało do startu 
w XXIV Ogólnopolskim Biegu „Grzmią 
pod Stoczkiem armaty”. Rozegrany on 
będzie 17 lutego na dystansie 10 km. 
Start o godz. 12.00. Zapisy są przyjmo-

wane za pośrednictwem strony www.
time2go.pl. Szczegółowe informacje 
można uzyskać, dzwoniąc pod nume-
ry tel. organizatorów 609 041 732 lub 
500 264 692. (MB)

W sobotę 16 marca odbędzie się 
Bieg Ogińskiej, który już tradycyjnie 
inauguruje sezon biegowy w Siedl-
cach.

Biegacze zmierzą się z dystan-
sem 10 km po terenowej trasie 
na Błoniach Siedleckich. Zapla-
nowano też rywalizację w Nordic 
Walking na 5 km i biegi dziecięce 

w przedziale wiekowym 7-12 lat. 
Star t  i  meta zawodów zostaną 
z l o k a l i zowa n e  p r z y  s t a d i o n i e 
Agencji Rozwoju Miasta Siedlce 
(ul. Jana Pawła II 6).

Zapisy już się rozpoczęły. For-
mularz zgłoszeniowy jest dostępny 
online: https://dostartu.pl/5-bieg
-oginskiej-v10471. (PŚ)

MKP Pogoń Siedlce w ramach 
przygotowań do rundy wiosennej 
II ligi zmierzyła się z grającym klasę 
rozgrywkową wyżej – Zniczem Prusz-
ków.

Mecz trwał dwie połowy po 50 
minut. Wygrał pierwszoligowiec 2:1.

ZNICZ PRUSZKÓW 2-1 
POGOŃ SIEDLCE

Bramki: Shuma Nagamatsu, Ma-
teusz Grudziński – Dawid Burka.

Kolejne spotkania sparingowe sie-
dlczanie zagrają u siebie. Ich rywalem 
będą trzecioligowcy. W sobotę 10 lu-
tego o godz. 12 podopieczni trenera 
Marka Brzozowskiego skonfrontu-
ją się z Podlasiem Biała Podlaska, 
zaś o godz. 15 podejmą Legionovię 
Legionowo. (PŚ)

W minionym tygodniu PMKS Nike 
Węgrów rozegrał dwa mecze w ra-
mach rozgrywek I ligi siatkarek.

Podopieczne trenera Roberta 
Kupisza po trzech porażkach z rzę-
du powróciły na zwycięską ścieżkę. 
Najpierw w środę 31 stycznia podjęły 
zespół GKS „Wieżyca 2011” Politechnika 
Gdańska Stężyca. Konfrontacja miała 
bardzo wyrównany przebieg, a jej losy 
ważyły się aż do piątego seta. Ostatecz-
nie tie-breaka na swoją korzyść zapisały 
węgrowianki, triumfując 3:2.

PMKS NIKE WĘGRÓW – GKS 
„WIEŻYCA 2011” POLITECHNIKA 
GDAŃSKA STĘŻYCA 3:2 (25:27, 

25:15, 20:25, 25:19, 15:10).

Kolejnym rywalem węgrowia-
nek był zespół San-Pajda Jaro-
sław. Nike, jak to ma w zwycza-
ju, zafundowała sobie i kibicom 
mnóstwo dramaturgii.  A wcale 
nie musiało tak być. Węgrowian-
ki prowadziły już 2:0 w setach. 
Nie postawiły jednak kropki nad i, 
przegrywając trzecią partię do 17. 
W kolejnej też uległy, tym razem do 
23. Widmo spełnienia się siatkarskie-
go porzekadła, że kto prowadząc 2:0, 
nie wygrywa 3:0, to przegra 2:3, stało 
się coraz bardziej realne. Na szczęście 
Nike się otrząsnęła i w tie-breaku 
triumfowała zdecydowanie do 8.

SANPAJDA JAROSŁAW - PMKS 

NIKE WĘGRÓW 2:3 (24:26, 12:25, 
25:17, 25:23, 8:15).

1 LOS Nowy Dwór Maz. 44 17
2 Enea Klub Siatkarski Piła 37 17
3 Sokół & Hagric Mogilno 36 17
4 KS BAS Białystok 35 18
5 MKS COPCO Imielin 34 18
6 PMKS Nike Węgrów 32 20
7 SAN-Pajda Jarosław 27 18
8 ENEA Energetyk Poznań 25 20
9 Płomień Sosnowiec 23 18
10 GKS „Wieżyca 2011” 22 18
11 Legionovia Legionowo 20 18
12 SMS PZPS Szczyrk I 17 17
13 Karpaty - PANS Krosno 14 18
14 UJ CM Solna Wieliczka 12 18

W sobotę 17 lutego Nike czeka 
wyjazd do Piły. (PŚ)

Pochodząc y z Łukowa bram-
karz- Cezary Miszta został wy-
pożyczony z Legii  Warszawa do 
zespołu najw yższej  k lasy  roz -
gr y wkowej w Por tugali i  – R io 
Ave FC.

Wypożyczenie obowiązuje do 
końca bieżącego sezonu. Portugal-

czycy mogą później skorzystać z opcji 
pierwokupu.

Cezary Miszta zagrał dla pierwszej 
drużyny Legii 36 spotkań w Ekstra-
klasie, Pucharze Polski i Lidze Euro-
pejskiej. W dorobku ma mistrzostwo 
Polski w sezonie 2020/21 i Puchar 
Polski w sezonie 2022/23. (PŚ)

W minionym tygodniu MKP Pogoń 
Siedlce poinformował o pozyskaniu 
dwóch zawodników – 23-letniego Li-
twina Titasa Milašiusa i 17-letniego 
Kacpra Bogusiewicza.

Litwin to reprezentant swojego 
kraju. Ostatnio występował w I-li-

gowym Podbeskidziu Bielsko-Biała. 
A w barwach Wisły Płock miał oka-
zję zadebiutować w Ekstraklasie. 
Natomiast Bogusiewicz przyszedł do 
Siedlec z rezerw Legii Warszawa. Ma 
za sobą występy w  reprezentacjach 
Polski U16. (PŚ)

Rozpoczynają się eliminacje po-
wiatowe 69. Mazowieckiego Turnieju 
Tenisa Stołowego im. redaktora Ja-
nusza Strzałkowskiego. Zainaugurują 
je powiaty miński i węgrowski. Ping-
pongiści będą rywalizować 24 lute-

go w Dębem Wielkiem w hali przy ul. 
Warszawskiej 78B. Rejestracja zawod-
ników od godz. 9.00. Początek gier 
o godz. 10.00. Organizatorem zawo-
dów jest tamtejszy Gminny Ośrodek 
Sportu i Rekreacji. (MB)

Upragnione 
zwycięstwo

Po ośmiu porażkach z rzędu 
w rozgrywkach II ligi koszykarzy 
po wygraną sięgnął Bank Spółdziel-
czy Probasket Mińsk Mazowiecki.

W środę 31 stycznia mińszczanie 
podjęli Start Lublin. Pokonali rywala 
w sposób zdecydowany – 99:79. 

W sobotę 3 lutego Probasket zmie-
rzył się z Księżakiem Łowicz. Musiał 
uznać wyższość przeciwnika - 77:78.
1 Energa Basket Warszawa 42 22
2 Znicz Basket Pruszków 40 21
3 Żubry Białystok 39 21
4 Lublinianka KUL 38 21
5 Tur Bielsk Podlaski 38 22
6 KS Księżak Łowicz 34 21
7 Isetia Białołęka Warszawa 31 22
8 Speed sport 30 22
9 Kolejarz Basket Radom 29 20
10 UKS Trójka Żyrardów 28 20
11 Profbud Legia Warszawa 28 20
12 Start Lublin 28 21
13 KS Legion Legionowo 28 22
14 Sokół Ostrów Maz. 26 20
15 BS Mińsk Maz. 24 21
16 MKS Ochota Warszawa 24 22

 (PŚ)
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www.helios.pl

Magazyn Główny - Samoobsługa

08-110 Siedlce, ul. Magazynowa 8c
tel. 25 644 65 67
fax 25 631 04 20

marker@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży

ul. Mała 2
tel./fax 25 632 84 41

mala@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży - Zabawki
ul. Sienkiewicza 29

tel./fax 25 644 91 61
zabawki@marker.siedlce.pl

MAGAZYNEK

Nagrodę otrzymuje Nikola Czarkowska.
Po odbiór nagrody zapraszamy do redakcji.
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Uśmiechnij się!

u + stko

Nagroda: podwójny bilet do kina Helios Siedlce

ROZWIĄZANIE Z NR 52

POZIOMO: 1- jedna z dwóch możliwości (sko-
jarz z adresem panów Anioła i Balcerka), 5- je-
den rafy koralowej nie czyni :-), 6- często się 
tłucze, 7- na nim doniczki, 10- tam kończyli 
heretycy, 12- czasem nam się dłuży, ale prze-
ważnie go nie mamy, 13- głowa, łeb, bania, 
czacha, 16- bardzo silna karta albo dygnitarz, 
17- kolor (też wśród kart), 18- odprawiana 
z kazaniem, 19- rybny albo kolanowy (no i we-
dle niego grobla), 20- krewna cyprysów przed 
domem, 21- na kasę albo ze spadochronem, 
22- syn Dedala (nie miał spadochronu...).  

PIONOWO: 1- papieru albo 
blachy, 2- koleżanka glazu-
ry, 3- część rolki + mops :-), 
4- łapie okazję, 8- tyle kozie 
śmierć, 9- drogowy szaleje 
na drodze, 10- kwiat chmielu 
albo dygnitarz, 11- podobno 
kto je zjada, piękny i gład-
ki,13- wojskowa straż przed-
nia (prawie czajka :-) ), 14- 
ktoś były, szukaj w wyrazie 
keks, 15- „e” w p.n.e. albo n.e.

POZIOMO: 1- hala, złotko, 6- ryb-
ka, 7- sezam, 8- interes, 11- orkan, 
14- pi, 15- wieki, 18- smar, 21- uraz, 
22- boy, 23- Alma, 25- ar, 27- szef, 
28- stop, 29- Azor.  

PIONOWO: 1- horoskop, 2- lubczyk, 
4- obelisk, 5- jaśmin, 9- triumf, 10- 
ręka, 12- risotto, 13- Ada, 16- era, 
17- Iza, 19- my, 21- raz, 24- lego, 26- 
róża, 27- spa.

Zwycięzcą zostaje BARTOSZ KRUPA z Siedlec. Gratulujemy! Nagroda: Nagro-

dą jest kosz herbat, kaw oraz owoców lio�lizowanych o wartości 100 złotych, ufun-

dowany przez Sklep z kawą i herbatą „Filiżanka” w Siedlcach przy ul. Sienkiewicza 18. 

Sklep „Filiżanka” to najwyższa jakość herbat i kaw. Znajdziesz u nas szeroki wybór 

herbat: zielonych, czarnych, owocowych, ziołowych i kwitnących. Na naszych półkach 

zobaczysz również kawy z różnych zakątków świata oraz smakowe.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do redakcji „Tygodnika Siedleckiego”, 
ul. Armii Krajowej 11, Siedlce.

Nadesłane przez Czytelnika rozwiązanie oznacza, że w przypadku wygranej 
wyraża on zgodę na opublikowanie swojego imienia i nazwiska oraz miejsca 
zamieszkania. Rozwiązanie prosimy dostarczyć do redakcji „Tygodnika Siedlec-
kiego” w ciągu 10 dni od ukazania się gazety osobiście lub pocztą z wyciętym 
numerem krzyżówki.

Zakochani są wśród nas

Wpisz w diagram hasła przed-
stawione na obrazkach. Odczytaj 
rozwiązanie i je narysuj. Pracę do-
starcz do redakcji. (08-110 Siedlce, 
ul. Armii Krajowej 11). Na autorów 
wybranych rysunków czekają na-
grody.

W świecie malarstwa

5

Rozwiąż rebusy, hasła wpisz do 
diagramów. Odczytaj rozwiązanie 
i je zilustruj. Rysunek  dostarcz 
do redakcji osobiście lub wyślij 
pocztą (08-110 Siedlce, ul. Armii 
Krajowej 11). Jeden
z rysunków nagrodzimy.

Kacper Pawlak

z Dąbrówki Ług 

- laureat jednego z naszych

poprzednich konkursów

+izka landr

Pączki
warszawskie

Podobno z przepisu samej Lucyny Ćwierczakiewiczo-
wej. Na pewno jest to przepis „na bogato”, ale i tłusty 
czwartek to przecież dzień, w którym na pączkach nie 
oszczędzamy. Przepis pochodzi z bloga „Moje Wypieki”, 
został przeze mnie lekko zmody�kowany. 

fot. jj

SKŁADNIKI:

- 600 g mąki pszennej (w oryginalnym przepisie jest 
500 g, ale ja musiałam dosypywać, bo ciasto było zbyt 
lejące),

- 50 g drożdży świeżych, 
- 8 żółtek,
- 1 szklanka (250 ml) śmietany kremówki 30%, let-

niej,
- 1/3 szklanki mleka,
- 90 g drobnego cukru do wypieków,
- 1 opakowanie cukru wanilinowego (16 g) lub zia-

renka z 1 laski wanilii,
- 1/3 łyżeczki soli,
- 150 g masła, roztopionego i lekko przestudzonego,
- 30 ml wódki lub spirytusu.
Dodatkowo:

Dżem (bez żel�xu), marmolada 
lub nadzienie, jakie lubicie.

WYKONANIE:

Mleko lekko podgrzać, dodać drożdże, łyżkę cukru 
i odstawić zaczyn do wyrośnięcia na około 15 minut. Na-
stępnie dodać do niego pozostałe składniki i wyrobić ciasto 
drożdżowe. Trochę to potrwa, ale można sobie ułatwić pra-
ce, wykorzystując do tego robota kuchennego z hakiem do 
zagniatania ciasta drożdżowego. Następnie odstawić cia-
sto do wyrośnięcia na około 1,5 godziny. Potem odrywać 
porcje ciasta (ma wyjść około 25 sztuk), do środka wkładać 
nadzienie, formować kulki i układać na stolnicy. Ponownie 
odstawić do wyrośnięcia na 25-30 minut. 

W głębokim garnku rozgrzać smalec (podobno do 
smażenia pączków jest lepszy niż olej) i smażyć pączki 
partiami. Pilnować, żeby temperatura nie była za wysoka. 
Po usmażeniu położyć na ręcznik kuchenny do odsączenia 
tłuszczu, polukrować lub posypać cukrem pudrem. Smacz-
nego! 

Powiatu Siedleckiego, dyrektor 

siedleckiej delegatury Urzędu 

Marszałkowskiego:

n Małżonkowie wychodzą z kina 
po miłosnym �lmie. Siadają na ławce 
w parku i całują się na całego. Pod-
chodzi do nich policjant.

- Proszę państwa, to jest miejsce 
publiczne i całowanie tu jest zabro-
nione. Za to otrzymujecie państwo 
mandaty: pan 50 złotych, a pani 500 
złotych – mówi policjant.

- A dlaczego ja tylko 50 złotych? 
– pyta mężczyzna.

- Bo pana widzę tu po raz pierw-
szy – odpowiada funkcjonariusz.

n Poniedziałek, godzina 8 rano. 
Szef pyta Zenka:

- Co ma pan takie czerwone oczy? 
Pił pan pewnie cały weekend?

- Nie, sze�e. Płakałem cały week-
end, bo brakowało mi pracy.

Dowcip opo -

w i a d a  D a r i u s z 

Stopa, radny Rady 

Tłusty czwartek

hasło i je zilustruj. 
Pracę dostarcz do 
redakcji (08-110 
Siedlce, ul. Ar-
mii Krajowej 11). 
N a  j e d n e g o 
z uczestników cze-
ka nagroda.

Wykreśl z poziomych pól nazwy słodkości, które robimy na 
tłusty czwartek.  Z pozostałych liter czytanych poziomo ułóż 
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